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Dziś publikujemy na str. 1,3 i 4 treść rezolucji Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycznych w następujqcych sprawach?

1. Obrona pokoju i walka przeciw podżegaczom 
wojennym

2. Jedność klasy robotniczej, a zadania partii 
komunistycznych i robotniczych

3. Komunistyczna Partia Jugosławii we władzy 
morderców i szpiegów

H  &  M  U  1%/ a H  A i W
0 NARADZIE BIURA INFORMACYJNEGO PARTII KOMUNISTYCZNYCH

W drugiej połowie listopada na Węgrzech odbyła się narada 
Biura Informacyjnego w składzie przedstawicieli: KOMUNI­
STYCZNEJ PARTII BUŁGARII — tow.tow. W. Czerwonkowa, 
W. Poptomowa, RUMUŃSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ — 
tow.tow.: G. Gheorghiu-Dej, I. Kiszyniewskiego, A. Meginrosa, 
WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH — tow.tow.: Ra- 
kosi‘ego, E. Gero, I. Rêvai, .5. Kadara, POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ — tow.tow.: J. Bermana, A. 
Zawadzkiego, WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII (BOLSZEWIKÓW) — tow.tow.: M. Susłowa. P. Judina, 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII FRANCJI tow.tow.: J. Duclos, 
E. Fajon, G. Cogniot, KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHO­
SŁOWACJI — tow.tow.: R. Siansky'ego, Sz. Basztawańskiego, 
L. Koprzivy, B. Gemindera oraz KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
WŁOCH — tow.tow.: P. Togliatti'ego, E. D'Onofrio, A. Ctchalini.

Na naradzie zostały wygłoszone referaty: tow. M. SUSŁOWA 
„O b r o n a  p o k o j u  i w a l k a  p r z e c i w k o  p o d ż e ­
g a c z o m  w' o j e n n y m“, tow. P. TOGLIATTI'EGO — 
. . J e d n o ś ć  k l a s y  r o b o t n i c z e j  a z a d a n i a  p a r ­
t i i  k o m u n i s t y c z n y c h  i r o b o t n i c z y  c h" oraz tow. 
G. GHEORGHIU-DEJ — „ K o m u n i s t y c z n a  P a r t i a  J u ­
g o s ł a w i i  w e  w ł a d z y  m o r d e r c ó w  i s z p i e g ó  w".

Po dyskusji na temat wygłoszonych referatów, uczestnicy 
narady uzgodnili całkowicie swe poglądy i jednomyślnie uchwa­
lili odpowiednie rezolucje.

OBRONA POKOJU
walka przeciw podżegaczom wojennym
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Przedstawiciele. K o m u n is­
tycznej P a rtii B u łg a rii, R u ­
in lińskiej P artii R obotniczej, 
W ę g iersk ie j P a rtii P ra cu ją ­
cych. P o lsk ie j Z jednoczonej 
P artii R obotniczej, W szec h ; 
/w ią zk o w ej K om u n istyczn ej 
Partii (bolszew ików ), K o m u n i­
stycznej P artii F ran cji K >; 
niunistycznej P a rtii W ło c h  i 
K om u n istyczn ej P artii Cze­
chosłow acji,. po przedyskuto­
waniu spraw y obircńy; pokoju  
i w alki z podżegaczam i wojen­
ny m i, doszli jedn om yśln ie  do 
porozum ienia w ty m  co -n a stę ­
puje: _ . . .

W y d a rzen ia  ostatnich dw-ócli 
jat w  pełni potw ierdziły  słusz­
ność a n alizy  sy tu a cji m iędzy­
narodow ej, ja k ie j _ dokonała  
pierw sza narada Biura  
m aeyjuego Partii _ K i  
tycznych j  Robotniczyi 
wrześniu 1947 r.

W  ciągu  tego okresu  
w yraźn iej i ostrzej zai 
lv sie dw ie l inie w  ] 
św iatow ej —  Unia demokra­
tycznego. antyimperiallstyez- 
nego obozu z ZSRR na czele, 
obozu prowadzącego uporczy­
wą i lftmsekwentną walkę o 
pokój między narodami, o de­
mokrację oraz linia imperialis. 
i vczuego, antydemokratyczne 
go obozu, na czele którego sto­
ją  koła rządząee USA, obozu 
stawiającego sobie za główny 
cel ustanowienie przemocą pa­
nowania anglo-aiiiep kańskie 
ao nad światem, ujarzmienie 
obcych krajów i narodów, roz 
gromienie demokracji i rozpę­
tanie nowej wojny. P rzy  tym  
agresyw n ość obozu im p erialis­
tycznego rośnie nadał. K oła  
rządzące Stanów  Zjednoczo­
nych Ameryki i A n g lii  prowa­
dzą otw arcie po lityk ę a gresji  
i przygotowań do now ej w o j­
ny.

W  w alce przeciw ko obozowi 
im perializm u i w o jn y  w y rosły  
i okrzepły s iły  pokoju , dem o­
kracji i socjalizm u . D a lszy

w zrost potęgi Z w iązk u  Radziee 
kiego, w zm ocnienie się kra­
jó w  dem okracji ludow ej pod  
w zględem  po lityczn y m  i gospo­
darczym  oraz w kroczenie tych  
.krajów' na drogę bodow y soc­
ja lizm u . h istoryczne zw ycię­
stw o ch ińskiej rew olu cji ludo; 
wej nad. zjednoczonym i siła m i  
reakcji w ew nętrznej i im peria- 
li z m u a m eryk ań sk iego , utw o: 
rżenie N iem ieck iej .Republiki 
D em ok ratyczn ej, w ziaocm enie  
partii kom unistycznych i 
w zrost r uch li dem okraty ezne- 
go  w krajach  k apitalistycz­
nych, ogrom n y rozm ach ruchu  
obrońców  pokoju  —  wszystko 
to świadczy o powńżnym roz­
szerzeniu i umocnieniu obozu 
anty imperia {¡stycznego i de-
«I fi L r
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« gospoda  
nie ogó  
i u kap it u 
nie się 
•trznych

ib jz  îm peria- 
lokratyezny  
i. dem okra- 
ijrzew ający  
, dalsze za- 
i) kryzysu 
'cznego, za- 
seciwieństw  
w nętrznych

tego system u  —  wszystko to 
świadczy o postępującym osła­
bieniu imperializmu.

Z m ia n y  w układzie sił n a  a- 
renie m iędzynarodow ej na ko­
rzyść obozu pokoju  i dem okra­
c ji w y w o łu ją  zaciekłą  złość i 
w ściekłość w śród imperialis-? 
tyczn ych  podżegaczy w ojen ­
nych. Im p eria liści angło-anie- 
ryk ań scy  liczą n a  to, że za po­
m ocą w o jn y  uda się im  zm ie­
nić b ieg  rozw oju  historycznc- 

j go, przezw yciężyć swe sprzęcz- 
I nośc i. zew nętrzne i w ew nętrzne  

oraz trudności, ugru n tow ać po- 
zycj.0 ku p ita łu  m on opolistycz­
nego i zdobyć panow anie nad  
św iatem . C zując, że czas dzia­
ła przeciw ko nim , im p erialiści  
w  gorączk ow ym  pośpiechu kle­
cą różne bloki i sojusze sił re; 
a k cyjn y  cli, w  celu realizacji 
sw ych  a gresyw n ych  planów , 

i Całą po lityk a  im perialistycz  
I nogo bloku anglo-am erykari- 

skiego słu ży  p rzygotow an iom  
do w o jn y  św iatow ej. Z n a jd u je  
ona w yraz w udarem nieniu  
pokojow ego u regu low an ia  sto­
sunków  z N iem cam i i  Japonią. 
w ostatecznym  rozczłonkow a­
niu. N iem iec, w  przekształca­
niu zachodnich stref N iem iec  
i okupow anej przez w ojska a- 
m eryk ań sk ie Jap on ii w _ rezer­
w a ty  faszyzm u , tendencji od­
wetowych :i w? bazę w ypadow ą  
do rea lizacji a gresyw n ych  p la ­
nów  tego bloku  

Polityce, tej słu ży  narzuca­
ją c y  ja rzm o  niew oli p lan  M ar - 1  
sliallą. je g o  bezpośrednia ,kon-j 
tyn n acja  — unia zachodnia i j 
w ojen n y  pakt, póTnóćno-ajlan- i 
tyck i. w ym ierzone przeciw ko | 
w szystk im  m iłu ją cy m  p o k ó j! 
narodom , polityce tej służy  
nieokiełznany w y ścig  zbrojeń  
w Stanach Zjednoczonych i w  
państw ach żąeliodńio-europhj- 
skićh, śrubow anie budżetów 
w ojen nych  i  rozszerzanie sieci 

iskich baz w ojennych, 
ta zn ajdu je rów ńićż  
tym , że blok angie­
lski 'odm aw ia zgody  
u życia  broni atonio-

się w rozpalaniu w szelk im i 
sposobam i histerii w ojen nej. 
P o lity k a  ta  określa całą linię  
bloku anglo -am ery kańskiego  
w  O rgan izacji Narodów' Z je d ­
noczonych, zm ierzającą  do pod  
w ażenie O N Z  j przekształcenia  
tej organ izacji w  nąrzędzie  
m onopoli am erykań skich ;

P o lity k a  rozpętyw ania przez 
im perialistów  nowej, w ojny- 
znalazła  rów nież w y raz w  zde­
m askow an ym  na procesie bu­
dapeszteńskim  R a jk a  —  B rąn - 
kow a spisku, który  był. zorga ­
n izow any przez koła anglo- 
am erykań skie przeciw ko kra ; 
jo m  dem okracji ludow ej i 
Zw iązkow i R adzieckiem u przy 
pom ocy faszystow sk iej nacjo­
n alistyczn ej k lik i Tito, która  
stała  się agen tu rą  m iędzyn aro­
dowej reakcji im p erialistycz­
nej- '

Polityka przygotowań do 
nowej wojny niesie masom 
ludowym krajów kapitalis­
tycznych nieustanny wzrost 
niepomiernych ciężarów po­
datkowych, w zrost nędzy7 mas 
pracujących obok fantastycz­

nego wzrostu zysków dodał- 
kowyęłi monopoli, które bo­
gacą się na wyścigu zbrojeń. 
Dojrzewający kryzys gospo-

Tak więc, podobnie jak faszys­
towscy agresorzy,, blok angło-ame-
rykański czyni. przygotowania do . 
nowej wojny we wszystkich kie-

darczy niesie masom praco- runkach: za pomocą przygotowań 
jącym krajów kapitalisty ez- i wojenno - strategicznych, za porno 
nych jeszcze w iększą nędzę, i ‘  4 nacisku i szantażu polityczne-
bezrobocie, głód, strach przed 
dniem jutrzejszym. Jednocze­
śnie polityka przy gotowań do 
w ojny zw iązana jest z ciągły 
mi zakusami imperialistycz­
nych kół rządzących na ele­
mentarne prawa i swobody 
demokratyczne mas ludo­
wych. polityka ta związana 
jest ze wzmożeniem reakcji 
we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego, polityczne­
go i ideologicznego, związa­
na jest ze- stosowaniem fa­
szystowskich metod represji 
wobec postępowych i demo­
kratycznych sil narodów. 
Przy pomocy tych środków 
burżuazja imperialistyczna 
usiłuje przygotować zaplecze 
dla rozbójniczej wojny.

go, ekspansji gospodarczej i ujai/ 
mienia narodów7, za pomocą ideo­
logicznego tumanienia mas i 
wzmacniania reakcji.

Wodzireje imperializmu amery­
kańskiego budują swe plany7 roz­
pętywania nowej wojny świato­
wej i zdobycia panowania nad 
światęm. nie biorąc pod uwag«; 
realnego Układu sił «między obo­
zem imperializmu a obozem so­
cjalizmu. Ich plany panowania 
nad światem są jeszcze bardziej 
pozbawdOnę podstaw i mają bar- 

: dziej awanturniczy charakter, a- 
| niżeli plany hitlerowców7 i impe­
rialistów japońskich. Imperialiści 

i amerykańscy wyraźnie przecenia- 
i ją swe siły i nie doceniają ro- 
| snące j siły i stopnia zorganizow a- 
| nia obozu anty-imperialistyezm*- 
1 go.

( I f t t ls jr s ]  c lq ą  n u  s f r u n i e  t f

Zycie l czyny Marcelego Nowotki
staną się dla nas ujzorem i natchnieniem
Uroczystość źetfobna w Warszawie w rocznice śmierci pierwszego sekretarza PPR

Polityk, 
iw ia  z w  
ainervk 
na żaka

ja

W A R S Z A W A  PAP. 28 bm na Cmentarzu Powązkow­
sk im  w Alei Zasłużonych zgromadziły się liczne delegacje 
komitetów partyjnych PZPR z fabryk i zakładów pracy w 
stolicy, aby złożyć hołd pamięci pierwszego sekretarza PPR 
Marcelego Nowotki, w 7 rocznicę jego tragicznej śmierci.
Przy grobie ustawiły sio «1 wydostaje się na wolność, by 

pow:’ ;. sztaudiiTOwę .KG i K\V (dalej walczyć ■/. ńowynt krwa-
'txJL wrogiem  ;P Z P R  oraz delegacje z W ień­

cam i. W śró d  g łębok iej Ciszy 
przem aw ia w im ieniu  ’.K om ite­
tu C entralnego P Z P R  H ilary  
C hclehow ski. Mówca, obrazuje  
poszczególne etapy niezłom nej 
w alk i M arcelego  N o w o t k i-— 
syna ’ fornala., robotnika £ą-

| bryćznego.
ikkolw iek rozsypała  się i H ilary  Chełchow ski przy p o -1 
h legenda o am erykan-1 m ina: jak  w  1939 r. M arceli N o j 

topolu atom ow ym  — j w otko w raz z in n ym i tow arzy-1  
w reszcie p o lityk a  ta  w yraża szumi .rozbija  k raty  w ię zien n e1

ej.
pr

ń lYTI-ll 1J I

wypi w ręgiem  —  -taszy zjneni 
niem ieckim . „T ow arzysz ,,Ma­
rian ". -  ośw iadcza m ów ca , —  
jak  zw ali - go. w  K P P , m iał ju ż  
wówczas za spbą 10 la t w ięzie­
nia. i 13 lat trudnej, o fiarn ej 
i bogatej w doświadczenia, pra­
cy party jn e j. Toteż pod oku­
pacją sta je się pierw szy m spo­
śród. tyeli. którzy7 organizowa­
li naród do bezkompromisowej 
walki z okupantem, staje się 
twórcą Polskiej Partii Robot-

Zjednoczone
szkofq politycznego

Stronnictwo
wychowania mas

Ludowe
chłopskich

Referat marszałka Władysława Kowalskiego na Kongresie Zjednoczeniowym SL i PSL
Na Kongresie Zjednoczeniow ym SL i PSL w Warszawie prze- « się i w łonie samej wsi. Opano- 

wodniczący Centralnego Komitetu Jedności Ruchu Ludowego — '«wawszy kierownictwo ruchu iu~ 
Marszalek Sejmu Władysław Kowalski — wygłosił referat ideo- j dowego u góry, kapitaliści wiej-
wo-programowy, który podajemy
„Obecny nasz Zjednoczeniowy 

Kongres jest kongresem 'history­
cznym j. przełomowym w ruchu 
ludowym — powiedział na wstę­
pie swego referatu marszałek 
Kowalski. — Zamyka on r.a za-

w' streszczeniu.
okres rozbicia ruchu

C h i ń s k a  A r m i a  W j j z i u o l e ń c z a
wkracza do Czung-Kingu
Czcmg-Kai-Szek uciekł z oblężonego miasta

LONDYN (PAP). Według wia­
domości otrzymanych przez a- 
gencję Reutera z Hong-Kongu. w 
poniedziałek wieczorem czołówki 
Chińskiej Armii Wyzwoleńczej 
zaczęły wkraczać do Czung-Kin­
gu — miasta, które jeszcze do 
niedawna było schronieniem dla 
fzw. rządu kuomintangowskiego. 
Zbiegowie kuomintangowscy. kjó 
i*zy przybyli samolotem do Hong- 
Kongu, opowiadają, że w chwili, 
gdy opuszczali Czung-King straże 
przednie Armii Ludow7ej znajdo­
wały się w  odległości zaledwie 
12 km Czang-Kai-Szrk uciekł 
pośpiesznie samolotem do Czeng- 
Tu — o 300 km dalej na północ­
ny zachód,

Kuomintangowska agencja pra
ęowa nie ng^ala już w poniecha

lek wieczornego komunikatu ra­
diowego z Czung-Kingu.

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi o niezwykle szyb­
kich postępach Wojsk Ludowych, 
które nacierają w głąb prowincji 
Seczuan wzdłuż drogi Hupeh— 
Seczuan. Znaczne siły kuomintan 
gowąkie poddały się Wojskom 
Ludowym.

W błyskawicznym tempie roz­
wija się ofensywa Armii Ludo­
wej w prowincji Kwangsi, gdzie 
zajęto dalsze liczne miejscowości. 
Wojska Ludowe nawiązały łącz­
ność z oddziałami partyzantów, 
które pełnią rolę przewodników. 
Żołnierze Armii Ludowej uczest­
niczący w tych operacjach, pod­
kreślają, że pozostała do wyzwo­
lenia już tylko nieznaczna cześć 
Chip pojiudniowo-zachodnich.

wsze długi 
j ludowego.

Pierwszego rozbicia ruchu iu- 
| dowego w Małopolsce dokonali 
I bogaci chłopi pod kierownictwem 
endeków. Bogaci chłopi utworzyli 

| po, rozłamie prawicowe stronnic- 
j two „Piast" i objęli nad tym 
stronnictwem kierownictwo, do 

| którego dopuścili również przed- 
j .«tawicieli wielkich przetnyslow- 
j ców i obszarników: Długosza, hra 
biego Reya 1 innych.

I W Kongresówce radykalny ruch 
| zaraniarski, który wychował wie- 
j lu rewolucyjnych działaczy, już 
i w okresie pierwszej wojny dostał 
1 się pod patronat Piłsudskiego, 
i Człowiekiem, nasłanym przez 
Piłsudskiego był Stanisław Thu- 
gutt. Thugutt z czasem zerwał z 

| piłsudczyżną. ale paraliż, jaki 
1 wprowadził do ..Wyzwolenia" za 
| raz na wstępie niepodległości 
Polski w latach 1918—1919 i na- 

• stępnych, zaciążył na tym stron- 
| nictwie, w końcu zdeprawował i 
' rozłożył je zupełnie.

Warstwa bogatych chłopów,
: jak i cały obóz kapitalistyczny, 
1 obawiając się rewolucji, stalą się 
hamulcem dla mas pracujących 
chłopów w ich rewolucyjnej wal 
ce.

KONSZACHTY Z OBSZAR- 
i NICTWEM
| Hamulec dla powstrzymania
| rewolucyjnych poczynań pracu-
{ jjcyćh mas chłopskich znalazł

scy — bogaci chłopi coraz bar­
dziej sp3Tchali ruch ludowy na 
drogę konszachtów i ugody z ob- 
szarnictwem i burżuazja miejską.

Metodami ich były: szerzenie 
teorii agrarystycznyeh, miraże 
poprawy doli chłopów w ustroju 
kapitalistycznym, łudzenie ciąg­
łymi obietnicami reformy rolnej, 
wmawianie masom chłopskim 
rzekomej różnic}7 interesów mię­
dzy nimi a proletariatem miej­
skim.

W dalszym ciągu swego refe­
ratu marszałek Kowalski naświet 
la rolę przedwojennej PPS, która 
wybitnie przyczyniła się do roz­
bijania ruchu robotniczego i do [ Ł-e

iińze.i i jej pierwszym sekreta 
rzem generalnym”.

Mówca cytu je  uryw ek pierw 
śzej odezwy — deklaracji PP R : 
„W  tej decydującej chwili 
przed całym narodem« staje za 
danie zjednoczenia wszystkich 
sił do walki na śmierć i życie 
ż okupantem, zadanie utw órz«* 
nia frontu narodowego bez 
zdrajców i* kapitułantów, dla 
walki o wolną, niepodległą 
Polskę. Taki front narodowy 
może być urzeczywistniony i 
zwyciężyć tylko wtedy* kiedy 
w jego pierwszych szeregach 
walczyć będzie zespolona i 
zwarta klasa robotnicza. Poi 
ska klasa robotnicza musi prze 
de wszystkim położyć kres roz­
biciu we własnych szeregach 
Tego zjednoczenia klasy ro­
botniczej dokonać może tylko 
bojowa partia".

„Tow arzysz N ow otko —  
■stwierdza m ów ca —  pilni«7 
strzegł tych wskazań deklara­
c ji  program ow ej P P R . Jednak  
tow arzysz M arceli nie dożył 
h istoryczn ej chw ili zjednocze­
nia ruchu robotniczego, gdyż  
dosięgła  do kula prow okatora". 
„Agentura wroga — ośw iad­
cza m ówca —  postanowiła poz- * 
być się towarzysza Marcelego 
Zdawało jej się. że w ten spo­
sób ‘ zada partii śmiertelny 
cios, sprowadzi ją na manow 

oportunizmu. Lecz cios ten
faszyzaeji przedwojennej Polski. 
„Dołączając tę zdradziecką rolę 
góry PPS do tego, co działo się 
w kierownictwie ruchu ludowe­
go widzimy — akcentuje mówca 
— że agenci burżuazji, nasłani 
do ruchu robotniczego i chłop­
skiego osiągnęli bardzo duże re­
zultaty, co przedłużyło panowa­
nie burżuazji“.

(Dokończenie nu str. Oj,

Ofiary barbarzyńskich szykan 
Polacy wysiedleni ł Francji
przybyli do Berlina

BERLIN (PAP). Do Berlina przy­
była grupa 27 Polaków wysiedlo­
nych brutalnie z Francji przez wla 
dze francuskie.

Rodakami z Francji zaopiekowała 
■się serdecznie Polska M isja , W oj­
skowa. Ulokowani oni zostali w ho 
telu „Inturisf“, w radzieckim sek­
torze Berlina oraz zaopatrzeni w 
najniezbędniejsze przedmioty i pie­
niądze ze względu na to, że poli­
cja francuska porwała ich wprost 
z mieszkań i biur ,nie pozwala iic 
im zabrać ani żywności ani niezbęd­
nych rzeczy osobistych. Wielu z 
wysiedlonych rozłączono % rodzina­
mi,

Na granicy strefy radzieckiej w 
Marienborn radzieccy oficerowie 
graniczni powitali przybywających 
Polak<5w z niezwykłą serdecznością 
i zaopatrzyli ich obficie w żywność 
na dalszą drogę do Berlina.

Postępowe koła stolicy Niemiec 
przyjęły Polaków z Francji bardzo 
przyjaźnie. Towarzystwo im. Hel- 
mutha von Gerlach zaprosiło ich 
na przyjęcie, na którym obecni 
bvli również przedstawiciele po­
stępowej prasy niemieckiej i nie­
mieckich , związków zawodowych.

Z Berlina rodacy nasi udali się 
w poniedziałek wieczorem do War- 
*z.nvy,

choć był dla partii bardzo bo­
lesny jednak — jeśli chodzi o 
cele wroga — chybiony. Partii 
walki, tkwiącej swymi korze­
niami w narodzie, partii kla­
sy robotniczej, partii, która w 
całej swej działalności kieru­
je się dobrem narodu polskie­
go- takiej partii żaden cios nie 
może złamać — przeciwnie 
hartuje ja i mobilizuje do no 
wy eh walk”.

Kończąc sw oje przem ów ie­
nie przedstaw iciel K C  P Z P R  
stw ierdził: „Świetlana postać 
Marcelego Nowotki musi stać 
się przykładem i wzorem dla 
każdego członka naszej partii 
Zwłaszcza dzisiaj, w okresie 
wzmożonego ataku wroga i je 
go agentury, kiedy najwyż­
szym nakazem chwili jest re 
wolueyjna. czujność — okolica 
ilości, w jakich dokonane zo 
stało ohydne morderstwo Mar­
celego Nowotki, muszą być dla 
klasy robotniczej i jej awan­
gardy alarmującym ostrzeże 
nieni w codziennej pracy.

Zycie i walka tow. Marcele 
go Nowotki powinny być dla 
każdego członka naszej partii, 
dla każdego uczciwego Polaka, 
bodźcem i natchnieniem w7 je­
go walce o zbudowanie socja­
lizmu”.

Na zakończenie uroczystości 
delegacje złożyły .wieńce nu

grobie M arcelego Nowotki.
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P I Ę  (  L A T
Albańskiej Republiki Ludowej

Onia 29 b. m. minęło pięć lat od chwili wyzwolenia Albanii 
spod jarzma imperializmu. W tym okresie nastąpiły w Albanii 
głębokie przemiany ustrojowe, polityczne, gospodarcze i kultu­
ralne, które całkowicie zmieniły położenie ludu albańskiego. 
Albania z kraju najbardziej zacofanego w Europie przeistoczy­
ła się w kraj o postępowym ustroju demokraiyczńo-ludowym, 
w kraj wstępujący na drogę budownictwa podstaw socjalizmu 
Drogę postępu odkrył przed ludem albańskim Związek Ra­
dziecki, ktorego armia przed pięciu laty przyniosła wolność 
Krajowi „białych gór“.

Przez całe stulecia lud albański znajdował się pod panowa­
niem rodzimych feodałów i obcych najeźdźców, którzy go nie­
miłosiernie eksploatowali. W kraju panowała nędza i ciemno- 
ta. Przed drugą wojną światową 80 proc. ludności stanowili 
analfabeci. Prawdę zupełnie nie było przemysłu. Nie było nawet 
ani jednej linii kolejowej. Kapitalistyczna teoria o niższości lu- 
dow. kolonialnych stosowana była przez imperialistów w całej 
rozciągłości do narodu albańskiego. Przede wszystkim zaś przez 
włoskich faszystów, którzy w 1938 t .  dokonali zbrojnego najaz­
du na Albanię, likwidując jej iluzoryczną niepodległość.

Bohaterska wałka narodu radzieckiego z hitlerowskim im­
perializmem znalazła żywy oddźwięk w masach ludowych A l­
banii. 16 września 1941 r. w Pezie odbyła się konferencja, na 
której przedstawiciele ludu albańskiego pod przewodnictwem 
Albańskiej Partii Robotniczej stworzyli Radę Wyzwolenia Na­
rodowego. Rada zjednoczyła Wszystkie postępowe siły narodu 
do walki z faszystowsko-hitlerowskimi najeźdźcami. Na terenie 
całego kraju powołano lokalne Rady Wyzwolenia Narodowego 
— zalążek przyszłej władzy ludowej. Armia wyzwoleńcza pod­
jęła Walkę z najeźdźcą na śmierć i życie. Faszyści, którzy nie, 
mogli opanować powstania, spalili PeZę, a mieszkańców częścio 
wo deportowali, częściowo zaś wymordowali. Terror Wzmógł 
jednak jeszcze bardziej opór ludu albańskiego. Po trzech latach 
bohaterskiej walki, 29 listopada 1944 roku, Albania doczekała 
się wyzwolenia, Lud objął władzę. Na czele rządu ludowego 
stanął Enwer Hodża, bohater walk o wyzwolenie, sekretarz ge­
neralny Robotniczej Partii Albanii.

Korzystając z braterskiej, wszechstronnej pomocy Związku 
Radzieckiego, rząd Ludowej Republiki Albanii przystąpił do 
pracy nad gospodarczym i kulturalnym odrodzeniem kraju. 
Wprowadzono w życie demokratyczne ustawy socjalne. W 1945 
roku przeprowadzono reformę rolną, Rozpoczęto budowę 
własnego przemysłu. Skutecznie likwiduje się analfabetyzm»

Lecz w tej pokojowej pracy lud albański nie mógł zaniechać, 
ani idrzez chwilę dalszej walki. Żmienił się tylko wróg. Faszy* 
stów 'i hitlerowców wyręcza w sianiu niepokoju na Bałkanach 
zdrajca Tito, agent imperialistów amerykańskich. Tito chciał 
podporządkować sobie Albanię i znów zamienić ją w kolonie. 
Klika titowska w ciągu kilku lat stosowała rozmaite metody 
celem skolonizowania Albabii. Tito nasyłał agentów, którzy aż 
do ogłoszenia rezolucji Biura Informacyjnego w ubiegłym roku 
ukrywali swoje zdradzieckie twarze pod maską rzekomej przy­
jaźni do Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, 
Tito dążył do pogwałcenia suwerenności Albanii i podporząd­
kowania jej interesom Jugosławii i stojących poza jej plecami 
kapitalistów zachodu.

Zdrajcy titowscy zostali zdemaskowani. Proces Koczi Dżodze 
1 jego nikczemnej grupy, który odbył się w Tiranie latem rb. 
odsłonił podle metody titowskich imperialistów, dążących do 
podboju Albanii. Lud albański wykazał wysokie uświadomienie 
polityczne, umiłowanie Wolności i wierną przyjaźń do Związku 
Radzieckiego — wyzwoliciela i obrońcy ludu. Bezlitośnie roz­
gromił on przekupną zgraję trockistowskich rozłamowców. 
Wobec bezowocności wysiłków rozbicia Albanii od wewnątrz, 
banda Tito rozpoczęła przeciw niej wściekłą oszczerczą kam­
panię.

Ludowa Republika Albanii, wsparta sojuszem potężnego 
Związku Radzieckiego i państw demokracji ludowej, nie bacząc 
na prowokacje titowskiej kliki, jak powiedział EnWer Hodża: 
„Nie boi się gróźb i szantażu. Naród albański i Ludowa Repu­
blika Albanii stają się z każdym dniem coraz silniejsze, hartują 
się w  walce, mocno 1 zdecydowanie stoją W szeregach obozu 
socjalizmu“.

Sukcesy osiągnięte przez Ludową Republikę Albańską na 
polu gospodarczym w ciągu 5 lat niepodległego bytu nie znaj­
dują w przeszłości żadnego porównańia. NiedawFo Albania 
uchwaliła pierwszy dwuletni plan rozwoju gospodarki narodo­
wej: rozbudowę' przemysłu, górnictwa i wiertnictwa naftowego, 
rolnictwa i transportu.

Piątą rocznicę wyzwolenia święci lud albański wielkimi *
osiągnięciami we wszystkich gałęziach gospodarki narodowej 
w ramach realizowanego od początku b. r. planu gospodarczego. 
Produkcja wielu przemysłów wzrasta szybko z roku na rok. 
Albania buduje przy pomocy Związku Radzieckiego 1 krajów 
demokracji ludowej nowe fabryki włókiennicze, .rafinerie nafty, 
unowocześnia I rozbudowuje kopalnie węgla i rud, nowe ko­
palnie miedzi i chromu. Jednocześnie bujnie rozwija się w A l­
banii życie kulturalne.

Pod przewodnictwem partii i rządu ludowego, masy pracu­
jące Albanii pomyślnie realizują swój plan dwuletni. Rosną siły 
tego małego, ale zjednoczonego nafodu. ¡Siły tej nie Skruszą 
żadne knowania imperialistów i Zaprzedanych im zdrajców 
z kliki Tito-Rankovicza.

Delegat zbankrutowanego rządu Kuomintangu

nie m a prawa reprezentować Chin w O N Z
— stwierdza min. W yszyński w  Komisji Politycznej

NOW Y JORK. PAP. W  Kom isji Politycznej Zgromadzę- j powziętej na żądanie klilii kuomin 
uia Narodów Zjednoczonych rozpoczęła się dyskus ja nad j tangómhte]* 
oszczerczą skargą Kuomintangu przecinko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Skarga ta wniesiona została na porządek obrad 
obecnej sesji zgromadzenia na wniosek przedstawiciela kliki 
kuomintangowskiej przy czynnym poparciu ze strony dele­
gacji Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, liczących 
na wykorzystanie tych oszczerczych oskarżeń dla nowej kam­
panii przeciwko Związkowi Radzieckiemu.
Przewodniczący delegacji radzie­

ckiej minister Wyszyński złożył na 
początku posiedzenia oświadczenie, 
w którym stwierdzi! m, iii. „Dele­
gacja ZSRR oświadcza. że byłoby 
rzeczą, całkowicie niezgodną z obo­
wiązującymi przepisami fozpatry- 
wanie w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych oszczerczych oskarżeń, 
wysuniętych przez były chiński rząd 
kuomiitangmcski, nie mający żad­
nego pława do reprezentowania in­
teresów Chin. Nie' licowałoby z god­
nością ONZ rozpatrywanie tej spra­
wy w obecnych warunkach. Ryłoby 
komedią przywiązywanie jakiego- 
kolwiek znaczenia do oświadczenia 
fikcyjnego ..rządu", którego władza 
nie obejmuje już Chin z Wyjątkiem 
małego skrawka terytorium, które­
go wyzwolenie jest kwestią może 
tylko kilku dni.

Skargi kuomintaiigowców co do 
rzekomego naruszenia układu eliiń-

sko-radzieckiego z 1945 roku* łub 
karty ONZ nie wytrzymują żadnej 
krytyki. Oszczercza skarga kuomin- 
tangowska jest sztucznie spreparo­
wanym wybiegiem* obliczonym ila 
zamaskowanie istotnych prżtczyn 
bankructwa i krachu kuoinintan- 
gowskiej kliki chińskich military- 
stów, usiłującej odroczyć nieuniknio­
ny koniec swego panowania w Chi­
nach. Wpisanie lej oszczerczej skar­
gi na porządek obrad ONZ zostało 
jak wiadomo poparte ptżez pewne 
delegacje z delegacjami Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
na czele. Było to oczywiście nowym 
ciosem zadanym autorytetowi ONZ.

TC związku z powyższym delega­
cja radziecka oznajmia« że nie bo­
dzie brała udziału w dyskusji nad 
icnioskietn delegacji kuominłatigow- 
skiej, pozbawionej już obecnie peł­
nomocnictw przez naród chiński, 
oraz nie uzna jakiejkolwiek dócyzji,

Robotnicy i młodzież uczczą czynem
urodziny Józefa Stalina

W A R S Z A W A  PAP. N ie u ­
stannie n a p ły w a ją  w iadom ości 
z całego k ra ju  o przygotow a­
niach do uczczenia 70 rocznicy  
urodzin g en eralissim u sa  Józefa  
Stalina,

Z a ło g i fa b ry k  w arszaw skich  
spontanicznie m an ifestu ją  swe 
Uczucia g łęb ok iej czci i  przy­
w iązania dla w ielk iego  wodza  
św iatow ego proletari atu, u lep­
szaniem  pracy  p rodu kcyjn ej. 
W ie le  załóg  w yk on u je  m in ia ­
turow e m odele sw oich urzą­
dzeń p rodu kcyjn ych . Zostaną  
one przekazane gen eralissim u ­
sow i S ta lin ow i jak o  dowód 
osiągnięć polskiej k lasy  robot­
niczej.

R obotn icy  zakładów  ZW tlT  
Tadeusz S u lew sk i, Stanisław  
S y rafin o w icz i R om an  G raba­
rek postanow ili m . in. w ykonać  
m odel sam ochodu technicznego  
z w ieżą do zakładania sieci.

Za ło ga  zakładów  A  5i w yk o­
na poza godzin am i p racy  m i­
niaturkę w yłączn ika pow ietrz­
nego sieci w ysokiego  napięcia, 
stosow anego w  kopalniach  i 
hutach, zaś robotnicy W a r ­
szaw skich Zakładów  B u d ow y  
U rządzeń P rzem ysłow ych  pod­
ję li  zobow iązanie skrócenia w y  
konania rocznego planu pro­
du kcji o 5 dni.

U czniow ie I I  M iejsk iego  
G im n azju m  i L iceu m  w Łodzi 
uchw alili jed n om yśln ie  uczcić 
70 rocznicę urodzin w ielkiego  
wodza k la s y  robotniczej i w y ­
chow aw cy m łodzieży  przez pod 
niesienie sw ego poziom u nauki 
i d y scyp lin y  szkolnej oraz za­
poznać się dokładnie z życiem  
i dziełam i Józefa  Sta lin a.

Dla w y m ian y  dośw iadczeń z 
zakresu p racy  w  szkole i za-

ciesm eüia W ięzów p rzyjaźn i  
m ie d z - m łodzieżą polsk ą  i ra­
dziecka uczniow ie I I  G im n a­
zju m  i L iceu m  naw iążą kon­
tak t z uczniam i jedn ej ze 
szkól stalingradzkich .

Delegacje i krainę, Białorusi, Pol­
ski i Czechosłowacji poparły w ca­
łej rozciągłości Stanowisko Związku 
Radzieckiego,

Mimo to przewodniczący komisji 
delegat kanadyjski Pearsoił nie 
skreślił -prawy z porządku obrad 
Komisji Politycznej.

Dyskitsję nad oszczerczą skargą 
delegacji kuomintangowskiej odro­
czono do następnego posiedzenia.

Anglosasi sabotują 
pokojowe propozycje

NOWY JORK PAP. Komisja 
Polityczna ONZ zakończyła dy­
skusję ńad propozycjami delega­
cji radzieckiej w sprawie potępie­
nia przygotowań do nowej "wojny, 
prowadzonych w szeregu krajów, 
przede wszystkim w Stanach Zjed

tłoczonych i Anglii, w sprawie za­
kazu broni atomowej i wprowo 
dzenia ścisłej międzynarodowej 
kontroli nad urzeczywistnieniem 
tego zakazu, oraz w sprawia za­
warcia przez pięć wielkich mo­
carstw paktu wzmoenietiia poko-® 
ju.

Blok anglo-amerykański, głów­
nie zaś delegacje amerykańska i 
brytyjska, dążył do przerwania 
dyskusji. Taktyka anglosaska zo­
stała zdemaskowana przez delega­
tów ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Na prowokacyjne antyra 
dzieckie wystąpienia niektórych 
delegatów odpowiedział minister 
Wyszyński.

Po dyskusji komisja przystąpiła 
do głosowania. Zmechanizowana 
większość komisji odrzuciła propo 
zycje radzieckie. Przyjęto nato­
miast projekt rezolucji anglo-ame 
rykańskiej, stanowiący zbiór o~ 
gólnikowych deklaracji.

Generalissimus Stalin składa życzenia
Mongolskiej Republice Ludowej
w 25 rocznice jej istnienia

M O SK W A  PAP, Z okazji 25 
rocznicy utw orzenia M o n go l­
skiej R ep u blik i Ludow ej n a­
stąp iła  w ym ian a  depesz mię-

przyjaźniom1 mu narodowi mon 
solskiemu, gratulacje z okazji 
35 rocznicy proklamowania 
Mongolskiej Republiki Ludo-

dzy przew odniczącym  .R a d y ! wfej.7 W  ciągu  m in ir a y c F la t  
M in istrów  ZISKR —- S ta lin e m .! nm-ńa ni— ¡.i_.
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Stalinem , 
a prem ierem  M on golsk ie j R e­
p u blik i L u dow ej Cżoibatsa* 
nem .

D epesza gen eralissim u sa Sta  
lina b rzm i: „W  imieniu rządu 
ZSRR 1 własnym przesyłam 
Wam j w Waszej osobie za-

Depesza premiera Józefa Cyrankiewicza
w dniu świąta narodowego Albanii

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przesłał następującą depeszę: .

Jego Ekscelencja Ran Generał ENVER HODZA 
prezes Rady Ministrów i minister spraw zagranicznych 

Albańskiej Republiki Ludowej
TIRANA.

W dniu święta narodowego Albańskiej Republiki Ludowej 
przesyłam na Pana ręce, Panie Premierze, jak najlepsze ży­
czenia, zapewniając równocześnie Pana o głębokiej sympatii, 
jaką cały naród polski żywi dla dzielnego narodu albańskiego, 
który bohatersko walczył z faszystowskimi najeźdźcami i uzy­
skał niepodległość i możliwość! demokratycznego rozwoju dzięki 
historycznemu zwycięstwu Armii Radzieckiej.

Jestem głęboko przekonany, że wspaniała postawa ludu al­
bańskiego w jego codziennej pracy i jego osiągnięcia w walce* 
o sprawiedliwy ustrój społeczny, przy poparciu i pomocy po­
tężnego Związku Radzieckiego, współpracy bratnich krajowi 
demokracji ludowej i życzliwości całego obozu pokoju i postę­

pu, zawiodą Wasz kraj do dobrobytu 1 zapewnią pokój i szczę­
śliwą przyszłość narodowi albańskiemu.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów R. P.

Zaostrzymy czujność-usprawnimy szkolenie ideologiczne

Związkowcy okręgu łódzkiego
przyjęli entuzjastycznie uchwały III Plenum KCPZPR

Drugi dzień obrad Kongresu Ludowego
Przemówienia powitalne - dyskusja nad referatami

WARSZAWA (PAP). Drugi dzień obrad Kongresu Zjednoczenia 
Ruchu Ludowego rozpoczął się re ieratem ob. Stefana lgnara na te­
mat dróg rozwoju społecźhu-go:.tm darczcgo wsi w Polsce oraz wy­
tycznych programu gospodarczego /'jednoczenia Stronnictwa Ludo­
wego.

Przemówienie ob. lgnara przyjęli
delegaci żywiołową mani"stacją
ua cześć sojuszu robotnicz- •-chłóf)
skiego i Zjednoczonego Sin. ,’HÍehVíi
Ludowego.

Po uzupełniającym rei-, rif mi-.
nistra Jana Dąb-bToLć.. Ktur\
przedstawi) dotychczasowy iilorobck
rolnictwa polskiego i perspektywy 
jego rozwoju w pianie B-lctiiin. 
nastąpiły dalsze przemówienia po 
■witalne.

W  imieniu 340 tysięcy robotni­
ków - -  włókniarzy powitała kongres 
łódzka wiókniarkn —  ob. Helena 
Okrój: „Witam serdecznie Wasz 
kongres, który jest rękojmia wlecz 
nego sojuszu robotników i chło­
pów, złączonych w walce o ustrój 
sprawiedliwości społecznej. My, ro­
botnicy — budujemy 1 będziemy 
budować socjalizm pracą łla na­
szych maszynach. Będziemy tę bu­
dowę przyśpieszać przez szeroki 
ruch współzawodnictwa i racjonali­
zatorstwa“.

Na salę przybywa delegacja mło­
dych sportowców wiejskich, zorga­
nizowanych w Itrdowydi zespołach

~p nowych. „W pracach dla uczcze­
nia kongresu wzięło udział ogółem
9S7 zespołów melduje w imieniu 
deiegacji ob. Kazimierz Kreukow- 
ski. Wartość wykonanych przez nas 
prac wynosi około 45 milionów zł“.

Na trybunę wchodzi z kolei listo­
nosz wiejski ob. Wacław PfUsiyli­
ski. który w prostych, serdeczir ch 
słowach przesyła kongresowi poz­
drowienia od pocztowców.

W  imieniu milionowej masy człon 
ków Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza, wita kongres ob. Koftal.

Żywiołową owacji zgotowali ze­
brani Wchodzącej na salę 150-oso- 
bowej delegacji Związku Harcer­
stwa Polskiego.

chomiono 14.589 kursów; w aż- 
ilzierniku liczba kursów wzrosła do 
17.837.

Rząd przeznaczył na tę akcje 605 
I milionów zł w h. r., zaś na rok 

1950 przewiduje się W preliminarzu 
ponad 2 miliardy z! na ten cel.

Popołudniowe obrady kongresu, 
którym przewodniczył nrezes Józef 
Niecko, wypełniła dyskusja nad re­
feratami.

ŁÓDŹ PAP. W Łodzi odbyła się 
narada aktywu związków zawodo­
wych z  okręgu łódzkiego, poświę­
cona omówieniu uchwał III Ple­
num KC PZPR.

W czasie kilkugodzinnej dysku­
sji, w której udział wzięto około 
20 mówców: radcy zakładowi, prze 
wodniezący oddziałów związków

I jak i Powiatowych Rad związkówI Zawodowych oraz przodownicy 
pracy dali wyraz swojej pełnej so­
lidarności z tlchWałańii tli Ple­
num KC PZPR.

Na zakończenie konferencji 
zgromadzeni uchwalili jednomyśl­
nie rezolucję, w której stwierdza­
ją in. in.: „Całkowicie solidaryzu­
jemy się ze stanowiskiem KC 
PZPR i postanawiamy wzmóc 
czujność klasową i pogłębiać SWia 
domość ideologiczną szerokich 
mas związkowców“ .

Zgromadzeni zobowiązują się

Glos zabiera następnie pełnomoc­
nik rządu do walki z aiialabetyz- 
meiu Ob. Stefan Matuszewski. 
Mówca pódaie następujące wyniki 
H e'i zwalczania analfabetyzmu:

W miesiącach letnich b. r. prze­
prowadzono rejestrację ludzi nie- 
urńiejących czvtać i pisać. . Zare* 
jestrowano około półtora miliona 
osób, dla których we wrześniu uru-

1661 ton w ę g la  z a ła d o w a n o  w  c ią g u  4 g o d z in
Niezwykłe osiągnięcie trymerów gdańskich

Dwaj trymerzy — przodownicy pracy tow.low. Piór i Ko­
złowski mogą poszczycić śłę niezwykłymi osiągnięciami prze­
ładunkowymi,

"  dniu 25 bm. o godz. 3,45 Wszedł dó portu fiński statek 
„Nagu“, który natychmiast, bo w 15 minut później, rozpoczął 
załadunek. O godz. 8 ładowanie 1661 toń Węgla i 83 ton bunkra 
zostało zakończone. Pracę Wykonano w ciągu 4 godzin przy ob­
słudze DWÓCH TRYMERÓW, tzn, zużywając 8 robóozogodzin. 
Zarobek każdego z robotników- wyfiłósł 535 zł za godzinę.

Kiedy o godz. 8 rano pracownicy portowi zgłosili się do 
odprawy statku, kapitan nie chciał w-prost wierzyć w* możliwość 
takiego Osiągnięcia, Powiedział wówczas do robotników: „Lu- 
dzie, wy robicie cuda! Marynarze nie będą chcieli pływać na 
moim statku, gdyż nigdy nie znajdą czasu na odpoczynek“ .

Ciekawe, co powiedzą o tym osiągnięciu robotnicy „Pófto- 
robtt“? 1661 ton ładunku i 83 topy bunkra W ciągu 8 roboczo* 
godzin to niebywałe osiągnięcie. Załoga naszych portów rzuca 
w ten sposób wezwanie robotnikom „Portorobu", by Starali się 
dorównać trymerpm. (T. Z.).

wykonać uchwały III Plenum KC 
PZPR przez: Wzmocnienie czujno­
ści klasowej i pogłębienie świadom 
mości ideologicznej na kursach i 
Wieczorach dyskusyjnych, otocze­
nie należytą opieką rad zakłado­
wych, uaktywnienie grup związ­
kowych, przeprowadzenie intensy­
wnej kontroli składek członkow­
skich oraz Zorganizowanie j oto­
czenie opieką wszystkich pracują­
cych, którzy są jeszcze poza zwią­
zkami Zawodowymi.

naród mongolski, likwidując 
u poroży wa pracą wielowieko­
we zacofanie — spuściznę prze­
szłości — odniósł wielkie suk­
cesy w dziedzinie '/podniesienia 
stopy życiowej i pOzjOmu kul­
tury w swym kraju. Życzę za­
przyjaźnionemu narodhwi mon 
Solskiemu i jego rządów i dal­
szych sukcesów w 'Gnidow ni 
etwie gospodarczym i kultu­
ralnym”, (— ) STALIN

Przewodniczący PKPG
iouj. Hilary Minc

gratuluje naszym marynarzom
W związku z przedterminowym 

wykonaniem pmilu przewozów 
morskłch przewodniczący PKPG 
wicepremier tow. Hilary Minc 
przesłał, telegram gratulacyjny, 
do pracowników GAL, dz’ękując 
marynarzom w imieniu służby za 
wysiłek włożony w wykonanie 
pianu przewozów na statkach poi 
skiej floty handlowej.

Ol warcie kanału 
G o p ło  - W  a r  t a
ri„ „ WAR? Z.A W A - <UAP>- 27 bm, Od- uana została do Użytku Sztuczna dro­
ga wodna o długości ponad 30 km. 
łącząca jezioro Gopło z Wartą

Znaczenie gospodarcze kanału Go- 
pio Warta jest bardzo poważne, 
«»ozy on bowiem, goprzez górnonotec- 
ką sztuczną drogę wodna, bydgoski 
system kanałów 1 Wisłę z Wartą 1 o -  
urą. Dzięki przekopaniu kapału osu­
szone zostały przyległe do niego ba­
gniste nieużytki, które obecnie będu 
mogły być zamieniane na
pola i łąki, Urodzajne

PRZEWRÓT
iw

MEXICO CITY. p a p , w  Panamie 
dokonano przewrotu, w wyniku któ­
rego Afńulio Arias — usunięty ze sta­
nowiska. prezydenta w 1911 r. został 
ponownie proklamowany prezydentem 
republiki.

Po raz pierwszy Arias został prezv 
cteutem Panamy po wyborach 1910 ro­
ku. Ponieważ b)-t ort zwolennikiem 
polityki zbliżenia z, państwami osi, zo 
stał «sunięty że stanowiska prezyden­
ta W październiku 1941 roku.

Pogłębiać przyjaźń zZSRR
i demaskować titowskich zdrajców 
-postanawia Kongres Brytyjskiej Faitii Komunistycznej

1LONDYN (PAP). W  drugim dniu 
obrad Kongresu Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej przewodniczący Zw 
żaw. Górników Szkockich Moffat 
Wniósł rezolucję nadzwyczajną W 
sprawie Jugosławii.

Rezolucja głosi rli in. „Kongres 
iffyiyjskiei Patii! Komunistycznej 
nrzesyla braterskie pctedfóWiehta 
komunistom jugosłowiańskim; któ­
rzy pozostali wierni zasadom niark- 
sizmu-leniniztnu.

Klika Tito w swej kampanii pro­
wokacji Wojehhej w służbie swych 
imperialistycznych mocodawców 
powtarza najbardziej bezwstydną 
reakcyjną propagandę typu Goeb­
belsa przeciwko Związkowi Radziec 
kiełnu i przeciwko mlędzynarodo 
wertiU ruchowi konumiśtyfcznćmu. 
Tiloizm usiłuje siać niezgody w 
łonie klasy .Tętniczej i spowodo­
wać rozłam w ruchu robotniczym.

W  związku z fyin kongres za­
leca partii,

„Wyjaśnienie całej brytyjskiej 
klasie robotnicze ¡ istotnej roli, 

iakij odgrywa k lita Tito jáko agen 
tura agreśywn-ch planów imperia­
listów amerykańskich. Demás' a- 
nie kłamliwej propagandy titoizmu.

2 Wzmacnianie czujności przeciw 
ko penetracji wrogich agentów 
szeregi partii i ruchu robotńi-w

czego oraz zwalczanie Wszelkich 
prób dywersji titowskiej.

3 Rozpowszechnianie wiadomości 
o czołowej roli Związku Ra­

dzieckiego, jako potężnego bojo > - 
nika o pokój, demokrację i socja­
lizm.

4 Wzmacnianie wszelkimi sposo­
bami przyjaźni i jedności1 klasy 

robotniczej i narodów wszystk!ch 
krajów ze Związkiem Radzieckim, 
-ędacyąt ostoja W walce przeciwko 
podżegaczem wojennym o zwycię­
stwo pokoju i ióCjai'źmii“, 

Rezolucja powyższa została u- 
chwalona jednogłośnie.

1

<
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Warunki historyczne różnią się 
dziś w  sposób zasadniczy od wa­
runków, w których odbywały się 
przygotowania do drugiej wojny 
światowej. W obecnych warun­
kach międzynarodowych podżega­
czom wojennym jest bez porówna 
nia trudniej realizować swe krwa 
we plany. „ Z b y t  ż y w e  są w 
p a m i ę c i  n a r o d ó w  o k r o p  
n o ś c i  m i n i o n e j  w o j n y  
i z b y t  w i e l k i e  są s i ł y  
s p o ł e c z n e ,  s t o j ą c e  na 
s t r a ż y  p o k o j u ,  a b y  u c z ­
n i o w i e  C h u r c h i l l a  w 
d z i e d z i n i e  a g r e s j i  z d o ­
ł a l i  j e  p r z e z w y c i ę ż y ć  i 
s k i e r o w a ć  na  t o r y  n o - 
w e j  w o j n y", (Stalin).

Narody nie chcą wojny i niena­
widzą wojny. Uświadamiają one 
sobie coraz bardziej w jak stra­
szliwą otchłań usiłują je zepchnąć 
imperialiści. Nieustanna walka 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej oraz między­
narodowego robotniczego i demo­
kratycznego ruchu walki o pokój,
0 wolność i niezawisłość narodów, 
przeciw podżegaczom wojennym 
Z KAŻDYM DNIEM ZYSKUJE 
CORAZ POTĘŻNIEJSZE POP AR 
CIE NAJSZERSZYCH WARSTW 
LUDNOŚCI WSZYSTKICH KRA­
JÓW ŚWIAT AT

Stąd rozwój potężnego ruchu 
obrońców pokoju. Ruch ten, sku­
piający w swoich szeregach prze­
szło 600 miln. ludzi, szerzy się i 
rośnie, ogarniając wszystkie kra-- 
je świata i wciągając do swych 
szeregów coraz to nowych bojow­
ników przeciwko groźbie wojny. 
Ruch obrońców pokoju jest wymo 
wnym dowodem, że masy ludowe 
biorą sprawę obrony pokoju we 
własne ręce, demonstrując nie­
złomną wolę obrony pokoju, wolę 
niedopuszczenia do wojny.

Jednakże niedocenianie niebez­
pieczeństwa nowej wojny, przygo­
towywanej przez mocarstwa impe 
rialistyczne przez mocarstwa ze 
Stanami Zjednoczonymi i Anglią 
na czele, byłoby błędne i szkodli­
we dla spraw pokoju.

Ogromny wzrost sił obozu demo 
kracji i socjalizmu nie powinien 
wywoływać w szeregach prawdzi­
wych bojowników o pokój żad­
nych nastrojów samouspokojenia. 
Było by głębokim, niewybaczal­
nym błędem, gdyby się sądziło, że 
groźba wojny rzekomo się zmniej 
szyła. Doświadczenie historyczne 
uczy, że im bardziej beznadziej­
nie przedstawiają się sprawy reak 
cji imperialistycznej, tym bar­

ta1-wzmaga się niebezpieczensra’ 
wantur wojennych.

Tylko największa czujność na­
rodów, ich niezłomna wola pro­
wadzenia wszelkimi siłami i 
wszelkimi środkami aktywnej 
walki o pokój doprowadzi do 
bankructwa zbrodnicze zamysły 
podżegaczy do nowej wojny,
W warunkach wzmagającej się 

groźby nowej wojny, na partie 
komunistyczne. i robotnicze spada 
wielka historyczna odpowiedzial­
ność. Wałka o trwały pokój, o zor 
ganizowanie i zespolenie sił poko­
ju przeciwko siłom wojny powin­
na stać się dziś centralnym punk­
tem całokształtu działalności par­
li,- komunistycznych i organizacji 
demokratycznych

W celu realizacji wielkiego i 
szlachetnego zadania ocalenia 
ludzkości przed niebezpieczeń­
stwem nowej wojny, przedstawi­
ciele partii komunistycznych i ro 
botniczych 'stawiają przed sobą ja­
ko najważniejsze następujące za­
dania:
■4 Należy jeszcze bardziej upor-
1 czywie pracować nad organi­

zacyjnym umocnieniem i rozsze­
rzeniem ruchu obrońców pokoju, 
wciągając do tego ruchu coraz to 
nowe warstwy ludności, prze­
kształcając go w ruch ogólnona-

działów proletariatu na wspólnej 
platformie walki o pokój i nieza­
wisłość narodową swego kraju.
3 Jedność klasy robotniczej może 

być wywalczona jedynie w sta­
nowczej walee przeciwko prawieo- 
wo-socjalistycznym rozhijaczom i 
dezorganizatorom ruchu robotni­
czego.

Prawicowi socjaliści pokroju Be 
vina, Attlee, Bluma, Guy Molleta, 
Spaaka, Sehumachera, Retiñera, 
Saragata oraz reakcyjni prowo­
dyrzy związkowi pokroju Greena, 
Careya, Deakina, prowadzący roz- 
bijacką i antyludową politykę, są 
głównymi wrogami jedności klasy 
robotniczej, pachołkami podżega­
czy wojennych i sługusami impe­
rializmu, maskującymi swą zdra­
dę pseudosocjalistyczną, kosmopo 
lityczną frazeologią.

Walcząc nieustannie o pokój, 
partie komunistyczne i robotnicze 
powinny nieustannie demaskować 
prawicowa - socjalistycznych pro­
wodyrów, jako najbardziej zacie­
kłych wrogów pokoju. Należy ze 
wszech miar rozwijać i umacniać 
współpracę j jedność działania z 
dołowymi organizacjami i z sze­
regowymi członkami partii socja­
listycznych, popierać wszystkie 
prawdziwie uczciwe elementy w 
szeregach tych partii, wyjaśniać 
im zgubność polityki reakcyjnych 
prawicowych przywódców,

4 Partie komunistyczne i robot.
nicze powinny przeciwstawić 

ludożerczej propagandzie agreso­
rów, usiłujących przekształcić kra 
je Európy j Azji w krwawe pole 
wojny, — najszerszą propagandę 
ugruntowanego i długotrwałego 
pokoju między narodami, powin­
ny nieustannie demaskować agre- 
sywne bloki i sojusze wojskowo- 
polityczne (przede wszystkim u- 
nię zachodnią i blok północno­
atlantycki), szęroko wyjaśniać, że 
nowa wojna przyniosłaby naro­
dom najstraszliwsze nieszczęścia 
i olbrzymie zniszczenia oraz, że 
walka przeciwko wojnie i obrona 
pokoju jest Sprawą wszystkich 
narodów świata. Należy zmierzać

pełni wypróbowane formy maso­
wej walki o pokój, jak komite­
ty obrony pokoju w mieście i na 
wsi, jak układanie petycji i pro­
testów, jak plebiscyty przeprowa­
dzane wśród ludności, co było n;j 
szeroką skalę stosowane we Frań 
ćji i Włoszech. Wydawanie i roz­
powszechnianie literatury demas­
kującej przygotowania do wojny, 
zbiórki pieniężne na fundusz wal­
ki o pokój, organizowanie bojko­
tu filmów, gazet, książek, czaso­
pism, stacji radiowych instytucji 
i iteiałaczi, propagujących nową 
wojnę —• stanowi doniosłe zadanie 
partii komunistycznych i robotni­
czych.
6 Partie komunistyczne i robot: 

nicze w krajach kapitalistycz­
nych uważają, /u swój obowiązek 
i-enpolenię wątki.o niezawisłość na 
lodową i walki o pokój w jw n j 
o dość, nieustanni demaskowanie 
antynarodowego, zdradzieckiego 
charakteru polityki rządów bur 
żuazyjaych. kt ń* prrekszt.U iły 
sfę w zwykłych sługusów agresyw 
nego imperializmu amerykańskie­
go, jednoczenie i zespalanie wszy­
stkich demokratycznych i patrio­
tycznych sił kraju wokół haseł 
zniesienia haniebnego jarzma, któ 
re wyraża, się w niewolniczej za­
leżności od monopoli ąćńarykań- 
skich, wokół hasła nawrotu do sa 
modzielnej polityki zagranicznej i 
wewnętrznej odpowiadającej inte 
resom narodowym.

Należy jednoczyć najszersze ma 
sy ludowe krajów kapitalistycz­
nych dla obrony praw i swobód 
demokratycznych, wyjaśniając im 
nieustannie, że obrona pokoju jest 
nierozerwalnie sprzęgnięta z obro­
ną najżywotniejszych interesów 
klasy robotniczej i mas pracują­
cych, z obroną ich praw gospodar­
czych i politycznych.

Ważne zadania stoją przed par­
tiami komunistycznymi Francji, 
Włoch, Anglii, Niemiec zachod­
nich i innych krajów, których na­
rody imperialiści amerykańscy 
chcą wykorzystać w charakterze 
mięsa armatniego dla realizacji

dziej ona szaleje, tym j^rdziej I nov. czej odprawy ze strony ucgci-

do tego, aby propaganda wojny i 1 swych agresywnych planów. Obo- 
głoszone przez agentów imperialu I wiązkiem tych partii jest z je 
zmu anglo amerykańskiego niena­
wiść rasowa i wrogość między na 
rodami — napotykały na ostro po­
tępienie ze strony wszystkich sił 
demokratycznych w każdym ta 
ju. Należy zmierzać do tego, aby 
żadne wystąpienie propagatorów 
nowej wojny nie pozostało bez sta

wych zwolenników pokoju 
g  Należy na szeroką skal

sowac nowe. skuteczne 
i  !

sto- 
i w

szcze większą siłą rozwinąć wal­
kę o pokój, o udaremnienie zbrod­
niczych zamiarów' anglo - amery­
kańskich podżegaczy wojennych.
7 Przed partiami komunistycz­

nymi i robotniezjuni krajów 
demokracji ludowej i Związku Ra 
dzieckiegę . . s t a j ę ; wrąz z dema 
skowaniem imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych i ich pachoł- 
ków, zadanie dalszego umacnia­
nia obozu pokoju i socjalizmu w

imię obrony pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów.
8 W realizowaniu swych agre­

sywnych planów, zwłaszcza w 
Europie środkowej i południowo- 
wschodniej, imperialiści anglo-a- 
merykańscy poważną rolę wyzna­
czają nacjonalistycznej klice Tito, 
która pełni służbę szpiegowską u 
imperialistów. Obrona pokoju i 
walka z podżegaczami wojennymi 
wymaga dalszego demaskowania 
tej kliki, która zdeze iłowała do 
obozu najzaciekłejszych wrogów 
pokoju, demokracji i socjalizmu 
— do obozu imperializmu i fa­
szyzmu.

* * *Po raz pieiwszy w historii ludz­
kości powstał zorganizowany 
front pokoju, na któreg-o czele 
stoi Związek Radziecki — chorą­
ży i ostoja pokoju na całym świę­
cie.

Coraz szerszym echem rozlega 
się w masach ludowych krajów 
kapitalistycznych mężne wezwa­
nie partii komunistycznych, któro 
głosi, że narody nie będą nigdy 
wojować przeciwko pierwszemu 
na gwiecie państwu socjalistyczne 
mu— przeciw7 Związkowi Radziec­
kiemu.

W latach wojny przeciwko fa­
szyzmowi, partie komunistyczne 
były awangardą ogólnonarodowe, 
go oporu przeciwko zaborcom, w 
okresie powojennym partie komu­
nistyczne i robotnicze kroczą w 
pierwszych szeregach bojowników 
o najżywotniejsze interesy swych 
narodów, przeciwko nowej wojnie. 
Zespoleni pod kierownictwem kia 
sy robotniczej wszyscy przeciwni­
cy nowej wojny — ludzie pracy, 
nauki, kultury — tworzą potężny 
front pokoju, który potrafi uda­
remnić zbrodnicze zamiary impe­
rialistów.

Od energii i inicjatywy partii 
komunistycznych zależy w dużej 
mierze wynik rozpłomieniającej 
się potężnej walki o pokój; prze­
kształcenie możliwości udaremnię 
nia planów podżegaczy wojennych 
w rzeczywistość — zależy przede 
wszystkim od komunistów, jako 
przodujących bojowników.

Siły demokracji, siły zwolenni­
ków pokoju mają znaczną przewa 
gę nad silami reakcji. Sprawa 
dziś polega na tym, aby jeszcze 
hardziej zaostrzyć czujność naro­
dów w stosunku do podżegaczy 
wojennych, aby organizować i ze­
spalać szerokie masy ludowe do 
aktywnej obrony sprawy pokoju, 
w imię najżywotniejszych intere­
sów narodów, w imię ich życia 
i wolności.

JED N O Ś Ć  K L A S Y  R O B O T N IC Z E J
a zadania partii komunistycznych i robotniczych

rodowy. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na wciągnięcie do ruchu | (,jw
obrońców pokoju — związków za i tóWi w ceiu rozpętania nowej woj- 
wodowych. organizacji kobiecych, ,n. zdlawienia sif  demokracji i so-

1 .
Przygotowania do nowej wo;ny, 

trowadzone przez imperialistów 
anglo-amerykańskich, ofensywa re­
akcji burżuazyjnej przeciwko pra­
wom demokratycznym oraz intere­
som gospodarczym klasy robotni­
czej i mas ludowych —  wymami 
wzmożenia walki klasy robotniczej 
o utrzymanie i ugruntowanie poko­
tu o zorganizowanie zdecydowane­
go oporu wobec podżegaczy wojen­
nych oraz wobec nacisku reakcji 
imperialistycznej.

RĘKOJMIĄ SUKCESÓW W 
TEJ WALCF. JEST JEDNOŚĆ 
SZEREGÓW KEASY ROBOTNI­
CZEJ.
Doświadczenie okresu powojen­

nego dowodzi, że polityka rozbija­
nia ruchu robotniczego wysuwa się 
na jedno z czołowych miejsc w ar­
senale środków taktycznych i chwy 

stosowanych przez Ihiperialis

młodzieżowych, spółdzielczych, 
sportowych, kulturalno - oświato­
wych. religijnych i innych orga. 
nizacji jak również uczonych, pi­
sarzy, dziennikarzy, działaczy kul 
turalnych. działaczy parlamentar­
nych j. innych działaczy politycz­
nych i społecznych, występują­
cych w obronie pokoju przeciwko 
wojnie.

Że szczególną siłą staje dziś za­
danie zespolenia wszystkich ucz­
ciwych zwolenników pokoju, bez 
względu na ich przekonania re­
ligijne i poglądy polityczne oraz 
przynależność partyjną, na naj­
szerszej platformie walki o pokój, 
przeciwko niebezpieczeństwu no­
wej wojny, które zawisło nad 
ludzkością.

2 Decydujące znaczenie dla dal­
szego rozwijania ruchu obroń­

ców' pokoju, ma coraz aktywniej­
szy udział w tym ruchu klasy ro­
botniczej, jej zwartość i jedność 
jej szeregów. Dlatego też najważ­
niejszym zadaniem partii komunis 
tycznych i robotniczych jest sku­
pianie w szeregach bojowników o ! 
sprawę pokoju najszerszych ' 
warstw klasy robotniczej, budo­
wanie trwałej jedności klasy ro­
botniczej, organizowanie wspól­
nych wystąpień rozmaitych od­

•acji i
w celu gwałtownego ob- 

stopy życiowej mas ludo-
cjaiizmu, 
nłżenia 
wych.

Nigdy jeszcze w dziejach mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego jedność klasy robotniczej 
zarówno w poszczególnych kra­
jach, jak i w skali światowej nie 
miała tak decydującego znaczenia 
jak obecnie. Jedność szeregów 
klasy robotniczej konieczna jest 
po to, aby obronić pokój, zniwe­
czyć zbrodnicze zamiary podżega­
czy wojennych, udaremnić spisek 
imperialistów , przeciw demokracji 
i socjalizmowi, nie dopuścić do za 
prowadzenia faszystowskich metod 
rządzenia, odeprzeć w zdecydowa­
ny sposób ofensywę kapitału mo­
nopolistycznego, przeciwko najży­
wotniejszym interesom klasy ro­
botniczej i osiągnąć polepszenie 
sytupcji mas pracujących .

Zadania te mogą być zrealizo­
wane przede wszystkim przez ze­
spolenie szerokich mas klasy robot 
niczej, niezależnie od przynależ­
ności partyjnej, związkowej Oraz 
przekonań religijnych.
Jedność od doili — oto najbar­

dziej skuteciu» drogą zespoleni!

wszystkich robotników w imię o- 
broriy pokoju, niezawisłości naro­
dowej swego kraju, w imię obro­
ny interesów gospodarczych i nraw 
demokratycznych mas pracujących. 
Jedność klasy robotniczej jest cał­
kowicie osiągalna, mimo przeciw­
działania kierowniczych ośrodków 
tych związków zawodowych bądź 
też partii, którym przewodzą roz- 
bijacze i wrogowie jedności.

Okres powojenny cechowały wiel­
kie sukcesy w dziedzinie likwidacji 
rozbicia klasy robotniczej oraz ze­
spolenia wszystkich sit demokra­
tycznych: wyrazem tego było u- 
tworzenie Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Między­
narodowej Demokratycznej Federa- 
cj Kobiet i Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej oraz 
zwołanie Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Sukcesy jedno­
ści znajdują wyraz w umocnieniu 
CGT we Francji, w stworzeniu 
jednolitej centrali związków zawo­
dowych we Włoszech (włoska Pow­
szechna Konfederacja Pracy), w 
bojowych wystąpieniach proleta­
riatu francuskiego i włoskiego.

W  krajach demokracji ludowej 
osiągnięto historyczne zwycięstwa 
w dziedzinie jedności klasy robotni­
czej — stworzono zjednoczone par­
tie klasy robotniczej, jednolite 
związki zawodowe, jednolite orga­
nizacje spółdzielcze, młodzieżowe, 
kobiece i inne. Jedność klasy robot­
niczej odegrała decydującą rolę w 
sukcesach, odniesionych na polu 
rozwoju gospodarczego i kultural­
nego w krajach demokracji ludo­
wej, w zapewnieniu kierowniczej 
roli klasy robotniczej w państwie 
oraz w dzjedzinie radykalnego, po­
lepszenia sytuacji materialnej mas 
pracujących.

ŚWIADCZY TO O OGROM­
NYM DĄŻENIU MAS ROBOTNI­
CZYCH DO ZWARCIA SW.CH 
SZEREGÓW, O ISTNIENIU RE­
ALNYCH MOŻLIWOŚCI UTWO­
RZENIA JEDNOLITEGO FRON­
TU KLASY ROBOTNICZEJ 
PRZECIWKO ZJEDNOCZONYM 
SILOM REAKCJI — OD IMPE­
RIALISTÓW am eryk ań sk ich

DO PRAWICOWYCH SOCJALIS­
TÓW.

Imperialiści amerykańscy i an 
gielscy oraz ich satelici w kra:ach 
europejskich dążą do rozproszenia 
i dezorganizacji sil proletariackich 
i ogó!noludowych, wiążąc szcze­
gólne nadzieje z prawicowymi so­
cjalistami i reakcyjnymi działacza­
mi związkowymi. Na bezpośrednie 
zlecenie imperialistów amerykań­
skich i angielskich przywódcy pra­
wicy socjalistycznej oraz reakcyini 
działacze związków zawodowych 
dokonują od góry rozłamu w sze­
regach ruchu robotniczego, starają 
się zniszczyć utworzone w okresie 
powojennym jednolite organizacje 
klasy robotniczej. Usiłowali oni roz­
sadzić od wewnątrz Światową Fe­
deracje Związków Zawodowych, or­
ganizowali rozłamowe grupy „For­
ce Ouvrière“ we Francji i tak zwa­
ną „Federację Pracy“ we Wło­
szech, przygotowują zmontowanie 
rozłamowej Międzynarodowej Cen­
trali Związków Zawodowych. Po­
dobne rozbijackie próby podejmo­
wali również kierownicy organiza­
cji katolickich w poszczególnych 
krajach.

W pełni potwierdziła się ocena 
jaką pierwsza narada Biura infor­
macyjnego Partii Komunistycznych 
dala zdradzieckiej działalności przy 
wódców prawicy socjalistycznej, 
jako pachołków imperializmu i 
najbardziej zaciekłych wrogów 
jedności klasy robotniczej.

Prawicowi socjaliści występują 
obecnie nie tylko jako agenci bur- 
żtiazji swoich własnych krajów-, lecz 
również jako agenci imperializmu 
amerykańskiego, przekształcając 
partie soejaJ-demokratyczne krajów 
europejskich w partie amerykańskie, 
w bezpośrednie narzędzie agresji 
imperialistycznej Stanów Zjedno­
czonych.

W tyęb krajach', w których prą-

wicowi socjaliści wchodzą w skład 
rządów (Anglia, Francja, Austria, 
kraje skandynawskie), występują 
oni jako zażarci obrońcy „planu 
Marshalla“ , „unii zachodniej“, 
„paktu północno-atlantyckiego“ i 
wszelkich innych form ■ ekspansji 
amerykańskiej. Ci pseudo socjaliści 
spełniają najbardziej nikczemną 
role w prześladowaniu robotników 
i organizacji demokratycznych, bro­
niących interesów7 mas pracujących.

Staczając się coraz niżej na 
drodze zdrady interesów klasy ro­
botniczej, demokracji i socjalizmu 
odżegnywując się całkowicie od 
nauki marksizmu, prawicowi so­
cjaliści występują obecnie jako 
obrońcy i propagatorzy rozbójni­
czej ideologii imperializmu ame­
rykańskiego, Ich teorie „socjaliz­
mu demokratycznego“, „trzeciej 
siły“, jch kosmopolityczne brednie 
na temat konieczności wyrzecze­
nia się suwerenności narodowej 
są jedynie ideologiczną osłoną a- 
gresji amerykańskiej i imperiali­
zmu amerykańskiego.

Nędzny twór zgniłej za życia 
II Międzynarodówki — tak 
zwany Komitet Międzynarodowy 
Konferencji Socjalistycznych (Co- 
misco) przekształcił się w skupis­
ko najzaciekłejszych rozbijaczy . i. 
dezorganizatorów ruchu robotni­
czego. Organizacja ta stała Się cen 
trum szpiegowskim w służbie wy­
wiadu angielskiego i amerykań­
skiego.

JEDYNIE W STANOWCZEJ 
WALCE PRZECIWKO PRAWICO 
WO - SOCJALISTYCZNYM ROZ 
BIJACZOM I DEZORGANIZATO 
ROM RUCHU ROBOTNICZEGO 
MOŻNA OSIĄGNĄĆ JEDNOŚĆ 
KLASY ROBOTNICZEJ.

2 .
Biuro Informacyjne uważa za 

naczelne zadanie partii komunis­
tycznych nieustanną walkę o zjed 
noczenie i zorganizowanie wszyst­
kich sił klasy robotniczej, aby 
zdecydowanie odeprzeć bezczelne 
zakusy imperializmu anglo - amc. 
rykańskiego, aby udaremnić je­
go stawkę na nową wojnę świa­
tową, obronić i wzmocnić sprawę 
pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego, obrócić w niwecz o- 
fensywę kapitału monopolistycz­
nego na stopę życiową mas pra­
cujących.

W obecnej sytuacji międzynaro­
dowej bezpośrednim obowiąz­
kiem partii komunistycznych jest 
wyjaśnianie tego, że jeżeli klasa 
robotnicza nie zapewni jedności 
swoich szeregów, pozbawi się ona 
najważniejszej broni w walce 
przeciwko narastającej groźbie no 
wej wojny światowej oraz prze­
ciw ofensywie reakcji imperialis­
tycznej na stopę życiową mas pra 
cujących. ,

Prowadząc nieprzejednaną i 
konsekwentną walkę w dziedzinie 
teorii i działalności pral^Jycznej 
przeciwko prawicowym socjali­
stom i reakcyjnym działaczom 
związkowym, demaskując bezlito­
śnie i izolując ich od mas, komu­
niści powinni cierpliwie i wytrwa 
le wyjaśniać robotnikom — szere­
gowym członkom partii . socjal­
demokratycznych całą doniosłość 
sprawy jedności klasy robotniczej, 
powinni wciągać ich do czynnej 
walki o pokój, chleb i swobody 
demokratyczne i prowadzić polity 
kę wspólnych akcji dla osiągnię­
cia tych celów.

Wypróbowaną metodą urzeczy­
wistnienia jedności klasy robot­
niczej jest jedność działania posz­
czególnych jej oddziałów. Uzgod­
nione wspólne akcje w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach, w ca 
łych gałęziach produkcji, w skali 
miasta, obwodu, w skali ogólno- 
■państwowej i międzynarodowej 
mobilizują najszersze masy do 
walki o ich najbliższe i najbar­
dziej dla nich zrozumiałe potrze­
by i służą sprawie wykucia Irwa- 
łej jedności szeregów proletariac­
kich. Urzeczywistnienie .jedności 
działania klasy robotniczej od do. 
Tu może wyrażać się w  powoływa­
niu do żyeia w przedsiębiorstwach 
i instytucjach komitetów obrony 
pokoju, w organizowaniu maso­

wych demonstracji przeciw pod­
żegaczom wojennym, we wspól­
nych wystąpieniach robotników w 
celu obrony praw demokratycz­
nych i polepszenia swej sytuacji 
ekonomicznej.

Szczególną uwagę »w walce o 
jedność klasy robotniczej należy 
zwrócić na masy robotników i pra 
cowników katolickich oraz na ieh 
organizacje, mając na względzie, 
że przekonania religijne nie sta­
nowią przeszkody na drodze jed­
ności mas pracujących, zwłasz­
cza gdy jedność ta konieczna jest 
dla ocalenia pokoju. Konkretne 
wspólne akcje w zakresie postu­
latów ekonomicznych, koordyno­
wanie walki klasowych i katolic­
kich związków zawodowych itd. 
— wszystko to może stać się sku­
tecznym środkiem do wciągnięcia 
robotników katolickich do ogólne­
go frontu walki o pokój.

Doniosłym zadaniem partii ko­
munistycznych w każdym kraju 
kapitalistycznym jest uczynić 
wszystko, co w ich mocy, w7 celu 
zapew'nienia jedności ruchu związ 
kowego. Ogromnego znaczenia na 
biera obecnie sprawa wciągnięcia 
do związków zawodowych ł do ak 
tywnej walki robotników niezor- 
ganizowanych w7 związkach zawo­
dowych. W krajach kapitalistycz­
nych tacy robotnicy stanowią zna­
czną część proletariatu. Jeżeli 
partie komunistyczne rozwiną z 
całą energią działalność wśród nie 
zorganizowanych robotników, zdo 
łają oni osiągnąć poważne sukce­
sy w dziedzinie stworzenia jednoś 
ci klasy robotniczej.

Biuro Informacyjne uważa, że 
na gruncie jedności klasy robotni­
czej należy stworzyć jedność na- 
rodową wszystkich sił demokra­
tycznych w celu mobilizacji sze­
rokich mas ludowych do walki z 
imperializmem anglo-amcrykań. 
skim i rodzimą reakcją. Nadzwy­
czajnej wagi nabiera codzienna 
praca w rozmaitych masowych or 
ganizacjach: w organizacjach ko­
biecych, młodzieżowych, chłop­
skich, spółdzielczych i innych

Jedność mchu robotniczego i 
zespolenie wszystkich sił demo­
kratycznych niezbędne jest nie 
tylko dla rozwiązania codziennych 
i bieżących zadań klasy robotni­
czej i mas pracujących, jest ona 
nieodzowna również dla rozwiąza 
nia zasadniczych zagadnień stoją­
cych przed proletariatem, jako kia 
są kierującą walką o zlikwidowa­
nie władzy kapitału monopolis­
tycznego, o socjalistyczną przebu­
dowę społeczeństwa. Na gruncie 
osiągniętych sukcesów w dziele 
jedności ruchu robotniczego i zes ­
polenia wszystkich sił demokra­
tycznych, możliwe będzie prowa­
dzenie w krajach kapitalistycz­
nych walki o utworzenie rządów, 
które by skupiły wszystkie siły 
patriotyczne, przeciwstawiające 
się ujarzmieniu ieh krajów przez 
imperializm amerykański, rządów, 
które stanęły by na platformie 
trwałego pokoju między naroda­
mi, położyły kres wyścigowi zbro­
jeń i podniosły stopę życiową mas 
pracujących.

Zadaniem partii komunistycz­
nych i robotniczych w krajach de 
mokracji ludowej jest jeszcze bar­
dziej umacniać już osiągniętą jed 
ność klasy robotniczej, wzmacniać 
powstałe tam jednolite organiza­
cje związkowe, spółdzielcze, ko­
biece, młodzieżowe i inne.

* * *
Biuro Informacyjne uważa, że 

dalsze powodzenie walki o jed­
ność klasy robotniczej i zespole, 
nie sil demokratycznych zależy 
przede wszystkim od ulepszenia 
całej pracy organizacyjnej i ide­
ologicznej każdej partii komunis­
tycznej i robotniczej.

DLA PARTII KOMUNISTY«./ 
NYCU I ROBOTNICZYCH W Y­
BITNE ZNACZENIE MA IDEO­
LOGICZNE DEMASKOWANIE 
I NIEPRZEJEDNANA WALKA 
Z WSZELKIMI PRZEJAWAMI 
OPORTUNIZMU, SEKCIAR­
STWA NACJONALIZMU BUR- 
ŻUAZYJNEGO, WALKA Z 
PRZENIKANIEM WROGIEJ A- 
GENTURY DO ŚRODOWISKA 
PARTYJNEGO

( D o k o ń c z e n ie  n o  s t r o n i e  * ł
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Nauki wypływające ze zdemas- Lotniczych i ruchu robotniczego 
kowania szpiegowskiej kliki Tito- i i demokratycznego, w roli wyko 
Rankowicza, wysuwają przed par- " rr,1i imnorioiioMm
tiami komunistycznymi, i robotni­
czymi kategoryczny nakaz ma­
ksymalnego zaostrzenia czujności 
rewolucyjnej. Agenci kliki Tito 
występują dziś w roli najbardziej 
zajadłych rozbijaczy szeregów ro-

nawców woli imperialistów amery 
i kańskich. Dlatego też konieczna 
jest bezwzględna walka z knowa­
niami tej agentury imperializmu 
wszędzie tam, gdzie usiłuje ona 
działać na terenie organizacji ro­
botniczych j demokratycznych.

Organizacyjne i ideowo - poli­

tyczne wzmocnienie partii komu­
nistycznych i robotniczych na 
gruncie zasad marksizmu - leni- 
nizmu jest najważniejszym wa­
runkiem skutecznej walki klasy 
robotniczej o jedność swych sze­
regów, o sprawę pokoju, o nie­
zawisłość narodową swych kra­
jów, o demokrację i socjalizm.

KOMUNISTYCZNA PARTIA JUGOSŁAWII
we władzy morderców i szpiegów

B iuro In form acyjn e  w skła­
dzie przedstaw icieli: K o m u n is­
tycznej P a rtii B u łg arii. R u ­
m u ń skiej P a rtii Robotniczej, 
W ę g iersk ie j P a rtii P racu j ą- 
cych, P olskie j Zjednoczonej 
P a rtii R obotniczej, W szech - 
zw iązkow ej K om u n istyczn ej 
P a rtii (bolszew ików ). K o m u ­
nistyczn ej P a rtii F ran cji, K o ­
m u n istyczn ej P a rtii  ̂ Czecho­
słow acji i K om u n istyczn ej 
P a rtii W ło c h  po rozpatrzeniu  
k w estii: „ K o m u n i s t y c z- 
n a P a r t i a  J u g o s ł a w i i  
w e w ł a d z y m o r d e r c ó w  
i s z p i e g- ó w ” doszło jedno­
m yśln ie  do porozum ienia w  
tym . co następuje:

G dy w czerw cu 1948 roku na­
rada B iu ra  In form acyjn eg o  
P a rtii K o m u n istyczn ych  stw ier  
dżiła przejście k lik i T ito  —  
Iiankow icza od dem okracji i 
socjalizm u  do burźu azyjn ego  
nacjonalizm u, to w okresie, któ 
ry  u p łyn ą ł od tej n arady B iu ­
ra In form acyjn eg o , dokonało 
sic ostatecznie przejście tej 
kliki od nacjonalizmu burżua- 
zyjnego do faszyzmu i do bez­
pośredniej zdrady interesów 
narodowych Jugosławii.

W y d a rzen ia  ostatnich cza­
sów dow iodły, że rząd ju g o sło ­
w iański pozostaje w całkow itej 
zależności od obcych kół im ­
perialistyczn ych  i przekształ­
cił się w narzędzie ich agre­
syw n ej po lityk i, co doprow a­
dziło do likwidacji samodziel­
ności i niepodległości renubli- 
ki jugosłowiańskiej. K C  K o ­
m u n istyczn ej P a rtii J u go sła ­
w ii i rząd ju g osłow ia ń sk i sp.rzę 
g ły  się całkow icie z kołam i im ­
peria listyczn ym i przeciw ko ca­
łem u obozowi socjalizm u  i de­
m okracji, przeciw ko;' partiom  
kom u n istycznym  całego  św ia­
ta. przeciw ko krajom  dem okra­
c ji ludow ej i Z S R R .

K lik a  belgradzkich  n ajem ­
nych szpiegów  i m orderców  
jaw n ie weszła w zm ow ę z re­
ak cją  im perialistyczn ą  i prze­
szła na służbę do nie.p co od­
słon ił z całą  w yrazistością  bu­
dapeszteński proces R a jk a  —  
B rankow a.

Proces ten w ykazał, że obec­
ni w ładcy ju gosłow iań scy  zde; 
zertow ali z obozu dem okracji i 
socjalizm u  do obozu k apitaliz­
m u i reakcji, stali się bezpo­
średnim i pom ocn ikam i podże­
gaczy  do now ej w o jn y  i sw y­
m i zdradzieckim i czynam i sta­
ra ją  się zjednać sobie pochw a­
ły  im perialistów  i w ysłu giw ać  
się 'im .

P rzejście k lik i T ito  do fa ­
szyzm u nie jest przypadkow e, 
dokonane zostało ono na pole­
cenie je j m ocodaw co w -i pi per ia- 
listów  am erykańskich , których  
n ajm itam i, ja k  się to w y ja śn i­
ło obecnie, k lik a  ta jest już  
od dawna.

Zdrajcy 
wykonując 
tów, stawiali sobie za zadanie 
w krajach demokracji ludo­
wej utworzenie politycznych 
band spośród elementów re­
akcyjnych, nacjonalistycz­
nych. klerykalnych i faszys­
towskich, aby wr oparciu o nie

nego w* Organizacji Narodów" 
Zjednoczonych, gdzie Kardeie, 
Dżilasy i Beblery występują 
we wspólnym froncie z reak­
cjonistami amerykańskimi w 
najważniejszych zagadnie­
niach polityki międzynarodo­
wej.

W  dziedzinie po lityk i w e­
w nętrznej n ajbardziej istot­
n ym  w ynikiem  działalności 
zdradzieckiej k lik i T ito  —• Ran  
kow icza jest faktyczna likwi­
dacja ustroju ludowo-demokra­
tycznego w Jugosławii:

W  w yn iku  kon trrew olu cyj­
nej p o lityk i K lik i  T ito  —  R an - 
kowieza, która uzurpow ała  
w ładzę w partii i państw ie, w  
J u go sław ii u gruntow ał się an­
tyk om u n istyczn y, p o licy jn y  
reżim  państw ow y typ u  fa szy s­
tow skiego. B azą społeczną te­
go reżim u jest ku łactw o ,n a  w si 
i elenien)v kapitalistyczne w  
m ieście. Władza w Jugosławii 
znajduje się faktycznie w rę­
kach anty indowych, reakcyj­
nych elementów. W e  władzach  
centralnych i m iejscow ych  pa 
noszą się aktyw n i działacze  
starych partii burżu azyjn ych , 
kułackie i inne w rogie dem o­
k racji lu d ow ej elem enty: F a ­
szystow ska o ligarch ia  rządzą­
ca trzym a się na niepom iernie  
rozdętym  aparacie w ojskow o- 
p o licy jn y m , przy  pom ocy któ­
rego uciska ona n arody J u g o ­
sław ii, przekształciła  kraj w  
obóz w ojsk ow y, u n icestw iła  
praw a dem okratyczne m as pra  
eu jąeych i.depcze w szelki prze­
jaw  w olnej m yśli.

Władcy jugosłowiańscy de­
magogicznie i bezczelnie oszu­
kują naród głosząc, jakoby bu­
dowali oni socjalizm w Jugo­
sławii: W  rzeczywistości; jest 
jasne dla każdego marksisty, 
że o żadnym budowaniu,socja­
lizmu w Jugosławii nie może 
być nawet mowy w warun­
kach. kiedy klika Tito zerwała 
ze Związkiem Radzieckim, z 
eałym obozem socjalizmu i de­
mokracji, pozbawiając tym sa­
mym Jugosławię głównego o- 
parcia w budowaniu socjaliz­
mu i skoro podporządkowała 
ona kraj pod względem gospo­
darczym i politycznym impe­
rialistom anglo-amerykańskiin.

Sektor państwowy w ekonomice 
Jugosławii przestał być własno­
ścią narodu, ponieważ władza pań 
stwowa znajduje się w rękach 
wrogów ludu. Klika TitoRanko- 
wicza stworzyła szerokie możliwo 
ści penetracji kapitału zagranicz­
nego do gospodarki kraju, odda­
ła ją pod kontrolę monopoli kapi­
talistycznych.

Anglo-amerykańskie koła prze- 
mysłowofinansowe inwestując 
swe kapitały w gospodarkę jugo­
słowiańską, przekształcają Jugo­
sławię w rólniczo-surowcowy do­
datek dla kapitału zagranicznego, 

jugosłowiańscy, j Potęgująca się niewolnicza zależ- 
woh” imperialis- I n°ść Jugosławii od imperializmu 

' '• prowadzi do wzmożenia wyzysku 
klasy robotniczej, do gwałtowne- 

: go pogorszenia się jej sytuacji 
| materialnej.
I Polityka władców jugoslowiań- 
| skich na wsi ma kułacko kapita- 
i łistyczny charakter. Nasadzane 

dokonać w tych krajach j przemocą na wsi pseudo-spółdziei- 
kontrrewolueyjnego przew ro- ni<> znajdują się w rękach kułac-

W wyniku terroru faszystow­
skiego stosowanego przez bandę 
titowską przeciwko zdrowym si­
łom KPJ, kierownictwo komuni­
stycznej partii Jugosławii znalaz­
ło się niepodzielnie w rękach szpie 
gów i morderców, najemników im 
perializmu. Komunistyczną partię 
Jugosławii opanowały siły kontr­
rewolucyjne, które samozwańcze 
występują w imieniu partii. Wia­
domo, że burżuazja od dawna sto­
suje starą metodę werbowania 
szpiegów i prowokatorów w sze­
regach partii 'klasy robotniczej. 
W ten sposób imperialiści starają 
się rozsadzić, te partie od wew­
nątrz i podporządkować je sobie. 
W Jugosławii udało im się ten 
cel osiągnąć.

Faszystowska ideologia, faszy­
stowska polityka wewnętrzna, po­
dobnie jak i zdradziecka polityka 
zagraniczna kliki 'lito, podpo­
rządkowana całkowicie obcym ko­
łom imperialistycznym — wszyst 
ko to wykopało przepaść między 
szpiegowsko - faszystowską kliką

Tito-Kankowicza a życiowymi in­
teresami miłujących wolność na­
rodów Jugosławii. Dlatego też an- 
tyludowa, zdradziecka działalność 
kliki Tito napotyka na coraz więk 
szy opór zarówno ze strony Komuni 
stów, którzy dochowali wierności 
marksizmowi - leninizmowi, jak i 
wśród klasy robotniczej i pracu­
jącego chłopstwa Jugosławi.

*  *  *
Opierając się na bezsprzecz­

nych faktach, świadczących o o- 
statecznym przejściu kliki Tito do 
faszyzmu i jej dezercji do obozu 
imperializmu międzynarodowego, 
Biuro Informacyjne Partii Komu­
nistycznych i Robotniczych uwa­
ża, że:
1 Szpiegowska grupa Tito. Ran­

kowicza, Kardela, Dżilasa, Pia 
de, Goszniaka, Maslaricza, Beb­
iera, Mrazowieza, Wukmanowi- 
eza, Kocza Popowicza, Kidricza, 

Neszkowieża, Zlaticza, Welebita, 
Koliszewskiego i innych jest 
wrogiem klasy robotniczej i 
chłopstwa, wrogiem narodów Ju­
gosławii.
2 Ta szpiegowska grupa wyra­

ża wolę imperialistów anglo- 
amerykańskieh, nie zaś wolę na 
rodów Jugosławii, a zatem za­
przedała ona interesy kraju i 
zlikwidowała niezawisłość poli­
tyczną i samodzielność gospodar 
ezą Jugosławii.
O  „Komunistyczna Partia Jugo- 

slawii“ w jej obecnym skła­
dzie, dostawszy się do rąk wro­
gów ludu, morderców i szpie­
gów, utraciła prawo noszenia 
nazwy partii komunistycznej i 
jest jedynie aparatem wykonu­
jącym zadania szpiegowskie kli-

ki Tito-Kardela, R ankowicza - 
Dżilasa.
Biuro Informacyjne partii ko­

munistycznych i robotniczych u- 
waża przeto, że walka przeciwko 
klice Tito — najemnym szpie­
gom i mordercom jest między­
narodowym obowiązkiem wszyst­
kich partii komunistycznych i ro 
botniczych. Obowiązkiem partii 
komunistycznych i robotniczych 
jest okazywanie wszechstronnej 
pomocy jugosłowiańskiej klasie 
robotniczej i pracującemu chłop­
stwu, walczącym o powrót Jugo 
sławii do obozu demokracji i so­
cjalizmu.

Nieodzownym warunkiem po­
wrotu Jugosławii do obozu socja 
łistycznego jest czynna walka 
rewolucyjnych elementów, zaró­
wno w łonie KPJ, jak i poza jej 
obrębem, o odrodzenie rewolu­
cyjnej, prawdziwie komunistycz­
nej partii Jugosławii, wiernej 
marksizmowi-Ieninizmowi, zasa­
dom internacjonalizmu proleta­
riackiego i walczącej o niezależ­
ność Jugosławii od imperializmu.

Wierne komunizmowi siły Ju­
gosławii, n}e mając możności, w 
warunkach najokrutniejszego ter 
roru faszystowskiego, występowa 
nia otwarcie przeciwko klice Ti- 
to-Rankowicza, zmuszone były 
wkroczyć na tę samą drogę walki 
o sprawę komunizmu, którą kro­
czą komuniści krajów, gdzie 
zamknięta jest dla nich droga 
pracy legalnej.

BIURO INFORMACYJNE WY 
RAŻA NIEZACHWIANE PRZE­
KONANIE, ZE WŚRÓD ROBOT 
NIKÓW I CHŁOPÓW JUGO­

SŁAWII ZNAJDĄ SIĘ SIŁY, 
ZDOLNE DO ZAPEWNIENIA 
ZWYCIĘSTWA NAD PRZY­
WRACAJĄCĄ KAPITALIZM, 
BURŻUAZYJNĄ, SZPIEGOW­
SKĄ KLIKĄ TITO-RANKOWI­
CZA, ZE MASY PRACUJĄCE 
JUGOSŁAWII, POD KIEROW­
NICTWEM KLASY ROBOTNI­
CZEJ, POTRAFIĄ PRZYWRÓ­
CIĆ HISTORYCZNE ZDOBY­
CZE DEMOKRACJI LUDOWEJ 
OSIĄGNIĘTE ZA CENĘ CIĘŻ­
KICH OFIAR I BOHATER­
SKIEJ WALKI NARODÓW JU­
GOSŁAWII I POJDĄ DROGĄ 
BUDOWNICTWA SOCJALISTY 
CZNEGO.
Biuro Informacyjne uważa, że 

jednym z najważniejszych zadań 
partii komunistycznych i robotni­
czych jest maksymalne zaostrze­
nie rewolucyjnej czujności w 
swych szeregach, demaskowanie 
i wykarczowanie elementów bur- 
żuazyjno-nacjonalistycznych i a- 
gentów imperializmu, bez wzglę­
du na to, jakim sztandarem się 
osłaniają.

Biuro Informacyjne uważa za 
konieczne wzmożenie pracy ide­
ologicznej w partiach komunisty­
cznych i robotniczych, pracy nad 
wychowaniem komunistów w du­
chu wierności internacjonalizmo­
wi proletariackiemu, w duchu 
nieprzejednanego stosunku wobec 
wszelkich odstępstw od zasad 

■ marksizmu-leninizmu, w duchu 
j wierności wobec demokracji lu- 
1 dowej i socjalizmu.

W dniu święta narodowego „kraju białych gór'‘

A l b a ń s k a  R e p u b l i k a  L u d o i u a
na drodze wszechstronnego rozwoju

W dniu 29 listopada br. mija 
pięć lat cd wyzwolenia Albanii 
spod okupacji faszystowskiej. W 
ciągu tych pięciu lat naród albań­
ski kroczył drogą rozwoju gospo­
darczego i,kultusalr^ęgpj .. .

Albanią była i jest krajem, rol­
niczym. -75 proc. łudrtośći wynoszą 
cej ogółem 1.122 tys. osób zatrud­
nionych jest w rolnictwie. Obszar 
użytków rolnych stanowi około 
20 proc powierzchni kraju.

W okresie rządów kapitalistycz­
nych zaledwie 7 proc. ziemi upraw 
nej znajdowało się w rękach 
chłopskich, reszta pozostawała wc 
władaniu obszarników. Przepro­
wadzona po wyzwoleniu przez wla

ze 186 tys. ha w 1938 r, do 316 
tys. ha w r. 1848.

We współczesnej albańskiej go­
spodarce rolnej dużą rolę odgrywa 
ją również rolne spółdzielnie 
produkcyjne, . których jest obec­
nie około 60. Uprawiają one 
10.780 ha ziemi, a plony otrzy­
mane z tych gospodarstw prze­
wyższają o 25 do 30 pro/;, plony 
w gospodarstwach indywidual­
nych.

Rozwija się również intensyw­
nie hodowla, mająca doskonałe 
warunki w związku z dużą po­
wierzchnią pastwisk, zajmują­
cych 31 proc. powierzchni kraju. 
Liczba zwierząt hodowanych

tu, oderwać te kraje od Związ­
ku Radzieckiego i całego obo­
zu socjalistycznego i podpo­
rządkować je siłom imperia­
lizmu. Klika Tito przekształ­
ciła Belgrad w  amerykańskie 
centrum szpiegostwa i propa­
gandy antykomunistycznej.
Podczas g d y  w szyscy  praw ­

dziwa przy ja cie le  pokoju , de­
m ok racji. socjalizm u  w idzą w  
Z S R R  potężną tw ierdzę socja­
lizm u , niezaw odnego niezłom ­
nego obrońcę w olności i n ie­
podległości narodów , g łów n ą  
ostoję pokoju  —  klik a  T ito  —  
R ankow icza przedostaw szy się 
do w ładzy pod m aską p rzy ja ­
ciół Z S R R  poprow adziła na 
zlecenie im perialistów  anglo- 
am erykań skich  oszczerczą, pro­
w okacyjn ą  k a m p a n ię_ przeciw ­
ko Zw iązkow i R adzieckiem u, 
w y k o rzystu ją c  naj podlejsze  
kalum nio zapożyczone z arse­
nału hitlerow ców .

P rzekształcenie klik i T ito  —  
R ankow icza w zw yk łą  agentu­
rę im perializm u i pachołków

W Tiranie powstaje również 
dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego wielki kombinat włókienni 
czy. W budowie znajdują się za­
kłady przeróbki drewna, cemen­
townię, fabryki obuwia, oleju ja 
dąlnc-go, fabryki, wyrobów j tyto-, 
niowych, których produkcja w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego wzrośnie przeszło pięcio­
krotnie oraz wielka nowoczesna 
elektrownia wodna.

Plan dwuletni przewiduje także 
zwiększenie wydobycia i przerób­
ki bogactw naturalnych, w pier­
wszym rzędzie ropy naftowej, wo­
sku ziemnego, asfaltu, rud, chro­
mu i miedzi. Powstanie nowy ru­
rociąg naftowy oraz duża rafine­
ria.

Produkcja przemysłowa Albanii 
w 1945 r. wynosiła zaledwie 69 
proc. produkcji przedwojennej. 
Dzięki uspołecznieniu gospodarki 
narodowej wzrosła ona w roku 
1948 do 290 proc. poziomu przed­
wojennego, przy czym wzrost ten 
trwa nieprzerwanie.

W dziedzinie komunikacji, Lu­
dowa Republika Albańska ma rów 
nież do zanotowania poważna 
sukcesy. Przed wojną kraj ten nie 
posiadał ani jednego kilometra 
linii kolejowych. W roku 1948 wy 
budowMo pierwszą, linię łączącą 
port a^iński Durres ze źródłami 
naftowymi. W roku bieżącym za­
kończono budowę drugiej linii łą­
czącej stolicę kraju Tiranę z por­
tem Durres.

W odbudowie kraju dużą rolę 
odgrywa pomoc Związku Radziec­
kiego. Poważne znaczenie posiada 
również współpraca gospodarcza 
Albanii z krajami demokracji lu­
dowej, a z wlaszcza z Polską i 
Czechosłowacją, które to kraje o- 
bok towarów inwestycyjnych do­
starczają jej rófPnież towarów 
masowego zużycia.

Uwolniona z niewoli imperia­
lizmu włoskiego i wpływów titow 
skiej Jugosławii, Ludowa Repu­
blika Albańska szybko likwiduje 
wielowiekowe zaniedbania i zaco­
fanie. W. P.

twa i jego agentury i są narzę­
dziem wyzysku szerokich mas 
pracującego chłopstwa.

Jugosłowiańscy najmici imperia 
lizmu, zagarnąwszy w swe ręce 
kierownictwo w KPJ, prowadzą 
terrorystyczną ofensywę przeciw­
ko prawdziwym komunistom, wier 
nym zasadom marksizmu-leniniz- • dze ludowe reforma rolna pozwo- 
mu i walczącym o niezależność j lila na obdzielenie ziemią 70 tyś.

1T ramach planu dwuletniego podjęto w Albanii wiele wai- 
nych robót inwestycyjnych, które przyczyniają się do podnie­
sienia poziomu gospodarczego k raju.

Jedną z poważniejszych prac jest budowa kanału Maltą, 
który odwodni 9000 ha bagnistej ziemi. Prace szybko posuwają 

się, naprzód. Obecnie przekopano już 30 km kanału i wzniesiono 
1.300.000 m. sześć, wałów.

Zdjęcie przedstawia grupy robotników 
budowie kanału.

zatrudnionych 
(Folo —

przy
AR)

Jugosławii od imperialistów. Ty­
siące oddanych komunizmowi pa­
triotów jugosłowiańskich wyrzu­
cono z partii, wtrącono do wię­
zień, obozów koncentracyjnych, 
wielu z nich dręczono i zamordo­
wano w więzieniach lub zabito 
zza węgła, jak np. znanego komu­
nistę jugosłowiańskiego Arso Jo- 
wanowicza. Okrucieństwo, z ja­
kim tępi się w Jugosławiinieugię.

chłopów.
Głównymi roślinami uprawny­

mi, w czasach gospodarki kapita­
listycznej, była kukurydza i psze­
nica. Uprawy : roślin przemysło­
wych, z wyjątkiem tytoniu,prawie 
że nie prowadzono. Obecnie roz­
wija się na dużą Skalę uprawa ba­
wełny i oliwek oraz sadownictwo.

z 3,5 miliona sztuk w 
do 5 milionów sztuk w

tych bojowników o komunizm, mo I przedwojenna wydajność ąhekta- 
P° rÓWaaĆ jedynie z be3tIal-|ra wynosiła zaledwie 50 p/oc. prze

ciętnej wydajności osiąganej w 
Europie. Dziś, dzięki wprowadze­
niu nowych metod gospodarki roi 
nej, zastosowaniu maszyn rolni­
czych, przeprowadzeniu melioracji 
nie tylko że poważnie zwiększono

zna
stwem faszystów hitlerowskich, 
lub oprawców Tsaldarisa w Grecji 
i Franco w Hiszpanii.

Usuwając z szeregów partii ko­
munistów, wiernych internacjona­
lizmowi proletariackiemu, mordu-

podżegaczy wojennych zostało j « «  ich, faszyści jugoslowańscy 
ukoronowanę jawnym przy sta-1  równocześnie otwarli szeroko wro- 
pieniem  rządu Jugosłowian j ta partii dla elementów burżua-, wydajność rolnictwa, lecz zwięk- 
gjifegg do blokn imnerialistycz 1 zj jnych i kułackich. ----------  — r _

wzrosla 
1933 r.
194-8 r.

Przejęcie przez państwo ludo­
we gospodarki narodowej, pozwo 
lilo na szeroko zakrojoną reali­
zację planu odbudowy i rozbu­
dowy zarówno rolnictwa, handlu 
jak i przemysłu. W końcu 1848 
roku opracowano dwuletni plan 
gospodarczy na lata 1949/50, któ­
ry pozwoli na przekształcenie 
Albanii z kraju rolniczego w 
kraj rolniczo-przemysłowy.

W styczniu 1949 r. uruchomio­
no pierwszą w Albanii cukrownię 
a w ramach planu dwuletniego 
buduje się nową cukrownię w o- 
parciu o dostawy inwestycyjne

P O LSK IE  K O LEJN IC TW O
przechodzi na nowy sysiem
g o s p o d a r k i  f i n a n s o w e j

Gospodarka finansowa Polskich pracowników PKP w Siankach pod 
Kolei Państwowych ooierala się do- i Gdańskiem. Kurs ten ukończyło z 
tychczas na starvm systemie, któ- wynikiem pomyślnym 89 pracowni- 
ry nie odpowiada wymogom gospo- ków z działów prac usługowych i 
darki planowej, ze względu na to, produkcyjnych całej sieci PKP.
że uniemożliwia kontrolę przebiegu -------------
procesów usługowych i produkcyj-

i szono również obszar zasiewów ze Związku Radzieckiego,

nych.

Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego poleciła PKP przej­
ście z dotychczasowej gospodarki 
finansowej, na system nowy. prak­
tykowany w cale i rozciągłości w 
przemyśle, a polegający na jednoli­
tym planie kont. PKP przechodzą 
już z dniem li stycznia na system 
nowej gospodarki. Okres, jaki po­
zostawiono kolejnictwu na przygo­
towanie się do nowych zadań —  
przeszkolenie fachowców oraz ka­
dry instruktorskiej — był więc z 
konieczności krótki, bo zaledwie 
6-miesięczny, co przy olbrzymim 
aparacie, jakim są PKP, obejmu­
jące przeszło 300-tysięczną rzeszę 
pracowników .1 przepracowujące 
kilkaset miliardów złotych rocznie, 
było bardzo trudne. Biuro Finan­
sowe Dyrekcji Generalnej K. P. w 
Warszawie wywiązało się jednak z 
nałożonego zadania wzorowo.

W dniu 20 listopad., br. zakoń­
czono pierwszy kurs, w Central­
nym Ośrodku Szkoleniowym dla

W  uroczystości zakończenia kur­
su wzięli udział dyrektor naczelny 
—: Zabłocki z ramienia ministra 
komunikacji, dyrektor Biura Finan­
sowego Dyrekcji Generalnej mgr 
Łęcznarowicz, przedstawiciel KW  
PZPR z Gdańska ob. Gajewski, 
prezydium DOKP Gdańsk oraz 
przewodniczący Komitetu Okręgo­
wego Współzawodnictwa Pracy ob. 
Witkowski. O wysokim poziomie 
kursu świadczy fakt, że tylko 20 
proc. uczestników uzyskało noty 
dostateczne, natomiast 80 proc. —  
bardzo dobre i dobre. Wyróżniają­
cym się w nauce pracownikom 
ofiarowano cenne upominki w po­
staci teczek skórzanych, zegarków 
ręcznych i kuponów ubraniowych z 
fundacji Dyrekcji Generalnej KP 
craz DOKP Gdańsk. Nagrody uzy­
skali: ob. ob.: Achtanowski z 
DOKP Szczecin, Śliwka z DOKP 
Lublin, Zofia Sierek z DOKP War­
szawa, Jadwiga Cymbała z warszta­
tów w Oier'n'cy, Witczak z war­
sztatów w Poznaniu, Gawroński z 
warsztatów w Nowym Sączu, Błasz 
kowski z DOKP Gdańsk, Wierzba 
z DOKP Gdańsk,
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K r y t y k a  i  s a m o k r y t y k a
w z m a c n i a  c z u j n o ś ć  r e w o l u c y j n ą

Listopadow e P len u m  K G  
P Z P R  stw ierdziło, że jed n ym  
z g łów n ych  braków  w Stylu  
p racy  organ izacji p a rty jn ych  
jest niedostateczna k ry ty k a  i 
sam ok rytyk a. „Poważne niedo­
magania w życiu partii —  po­
w iedział tow arzysz B ieru t —  
są związane z niedostatecz­
nym rozwojem w partii kry­
tyki i samokrytyki, z odrywa­

nej oraz zaufanie bezpartyj­
nych do poczynań Komitetu 
Fabrycznego.

P len u m  listopadow e nie ty l­
ko zanalizow ało źródła niedos­
tatecznego rozw oju k ry ty k i i 
sam okrytyki, ale dało w ytycz­
ne dla usunięcia dotychczaso­
w ych . braków . Z n alazły  one 
w yraz w uchwałach B iu ra  O r­
gan izacyjn ego. które w skazało

niern się aktywu partyjnego , fo rm y  w alk i o w zm ożenie k ry -
od mas, z objawami a nawet 
z poszczególnymi faktami two­
rzenia się w niektórych ośrod­
kach klik czy mafii, wzajem­
nie popierających się kierow­
ników partyjnych i państwo­
wych, klik i mafii paraliżują^

tyk i i sa m o k ryty k i w  życiu  
organ izacji p a rty jn ej.

B iuro O rgan izacyjn e stw ier­
dziło ni. in.. że „zebrania, któ­
rych podstawową treścią są 
referaty czy nastawienie se­
kretarza lub instruktora, a na

eyeh wszelką samodzielność i i których dyskusja jest mini'
inicjatywę organizacji partyj­
nych”.

P raw icow e i n acjon alistycz­
ne odchylenie zostało na P le­
num  sierpn iow ym  P P R  roz-

itialna. lnb często nawet nie ma 
jej wcale, nie spełniają swego 
zadania, nie wciągają mas par­
tyjnych do aktywnego udziału 
w decydowaniu o sprawach

grom ione, pozostawiło jednak pracy partyjnej”, 
po sobie spuściznę liberalizmu j K on ieczn ym  w arunkiem  
i samouspokojenia wobec po- j w zm ożenia k ry ty k i i  sam okry- 
pełnionyeh
zw yciężony
odchylenia w pow ażnym  stop­
niu zaw ażył na sty lu  pracy  
części ogniw  p a rty jn ych , h a­
m ow ał rozw ój dem okracji w e­
w n ątrzp artyjn ej, zapew n iają ­
cej m asom  członkow skim  peł­
ną swobodę w ypow iadania  
sw ych m y śli i spostrzeżeń, n a­
w et wów czas, k iedy są k ry ty cz­
ne wobec kierow ników  danej 
organ izacji p a rty jn ej łub o -  
środka pracy . T y m  bardziej 
nie m óg ł on sprzyjać rozw o­
jo w i sam ok rytyk i, która  
w yższą  fo rm ą  k ry ty k i.

Jeżeli więc zdarzają się wy­
padki, że na zebraniach partyj­
nych duszone są krytyczne 
wypowiedzi członków partii,
jeżeli na skutek kumoterskich ___________ _____ __
stosunków paraliżowany jest go członka partii”.

błędów. N ie ó r z e -' tyk i -jest kontrola wykonania 
oportunizm  tego uchwał. P ow in n a ona obejm o­

w ać zarów no spraw dzanie w y ­
konania dyrektyw  instan cji 
w yżej stojących , ja k  i ' uchw ał 
p rzy jęty ch  przez niższe instan­
cje  i organ izacje podstaw ow e. 
B y  spełnić ten w arunek, nie­
zbędne je st krytyczn e om aw ia­
nie spraw ozdań, przy  czyni 
k rytyk a  pow inna u jaw n iać  za­
rów no dobre, ja k  i zł.e strony  
p racy  p a rty jn ej.

„Należy przełamać —  m ów i 
. uchw ała B iu ra  —  błędne i wą- 

jest | skie pojmowanie samokrytyki. 
polecające jedynie na uzna­
waniu swych błędów pod na­
ciskiem krytyki towarzyszy; 
samokrytyka winna być pod­
stawową metodą pracy każde­
go ogniwa partyjnego i każde-

cyjn ego  pom ogą naszej partii 
w codziennym  przezw ycięża­
n i ^  braków  w pracy, w  rozw i­
jan iu  k ry ty k i i sam okrytyki.

W ie lk a  kam pania spraw oz­
dawcza, która obejm u je ty ­
siączne rzesze party jn e, w ska­
zuje. że u ch w ały  P len u m  listo ­
padow ego spotkały  się z w ie l­
kim  uznaniem  i zdecydow aną  
w olą w prow adzenia ich w zje­
cie.

W y p o w ied zi krytyczn e i sa~ 
m ok rytyezn e setek tow arzyszy  
na zebraniach aktyw u  pow ia­
tow ego i na zebraniach pod­
staw ow ych organ izacji w ska­
zują , że partia przyjmuje uclr- 
waly Plenum z poczuciem siły. 
która pozwoli jej wykorzenić

wszelkie braki w pracy, odrzu­
cić precz wszystko, co wrogie 
i obce jest duchowi proletariac 
kiemu. Z poczuciem  ty m  set­
ki tysięcy  członków  partii 
nieść będą u ch w ały  P len u m  
listopadow ego w  szerokie m a­
sy.

P rzysw ojen ie  tych  uchw ał i 
w ypracow anie konkretnych  
form  realizacji w ytyczn ych  
B iu ra  O rgan izacyjn ego , coraz 
głębsze zaszczepianie rew olu­
c y jn e j zasady k ry ty k i i sam o­
k ry ty k i, to w ielkie zadania, ja ­
kie sto ją  przed organ izacjam i 
p a rty jn y m i w w alce o bojow ą  
czujność proletariacką, o boi- { 
szew icki sty l pracy.

(B.T.)

Odbudoica dachu Katedry M orskiej w Gdańsku dobiega końca. 
Roboty mają być zakończone, w początkach stycznia.

Na zdjęciu widzimy zakładanie rusztowań pod dachem

W  rocznicę wybuchu powstania listopadowego

Zdrada magnaterii i szlachty
zaprzepaściła bohaterski zryw  ludu polskiego

O dkąd „m iłościw ie p an u ją - ski i M oraczew ski. M łodzież ka carskiego ks. Lubeckiego, | w  pełni z narodami Wszechrosji, 
cym  królem  polsk im ” po śm ier i ta w alczyła  piórem  na ła m ach , rozpoczęła sw ą działalność od | tak samo jak Polacy dążącymi

głos szeregowych członków 
partii, jeżeli dyskusja na ze­
braniach jest przygotowana z 
góry, a kierownictwo partyj­
ne zamiast wychowywać i po­
budzać inicjatywę mas, komen­
deruje nimi, narzuca im swoją 
wolę, —  to rzecz jasna, że w 
organizacji takiej łamana jest 
zasada demokracji wewnątrz­
partyjnej. A  takie organizacje 
u nas istnieją.

W  zakładach w odociągow o- 
k an alizacyjn ych  we W ro cła ­
w iu up. ująwjąięno,, brak troski 
kierow nictw a o w arunki pra­
cy i b^tu ;.róhofńtkóy,."iia'':«ś- 
branic, zw ołane w 'te j spraw ie, 
n ie  p rzy b y li, —  w obaw ie kry ­
tyk i i sam ok rytyk i —  . sekre­
tarz - organ izacji p a rty jn ej i 
członkow ie rady zakładow ej. O 
stosunkach p an u jących  w  .za­
kładzie ukazała  się korespon­
dencja  jedn ego z robotników  
w gazecie, p a rty jn ej. M inio  
praw dziw ości podanych fak ­
tów. autor spotkał się z g ro ­
m am i ze stron y K o m itetu  P a r­
ty jn e g o  i d yrekcii za narusze­
nie „k u m oterskiej id y lli” . 
„M ożna b yło  w szystko załat­
w ić m iędzy nam i”  —  m ów ili. 
Co w ięcej, K o m ite t  D zieln ico ­
w y  nie w n iknąw szy w . istotę  
spraw y, nie zwoławrszy zebra­
nia ośw iadczył, że tp je st koni-, 
prom itow anie zakładu, organ i­
zacji p a rty j u ej\i rady zakła ­
dowej.

T ej szkodliw ej praktyce  
przeciw staw ić m ożna przykład  
słusznie rozum ianej k ry ty k i i 
sa m o k ryty k i. N a  je d n y m  z ze­
brań h u ty  ..Z y gm u n t” robotni­
cy sk ry ty k o w a li K o m itet P a r­
ty jn y . że nie_ in teresu je się 
spraw ą opóźnienia dostaw y  
siln ików  do w sadzarki i suw ­
nicy stalow ni. K o m itet się ..m e  
obraził” , za ją ł się n atych m iast  
spraw ą . silników . D zięki jego  
zabiegom , term in dostaw y zo­
stał skrócony. N a  in n ym  zebra­
niu robotnicy sk ry ty k o w a li eg­
zekutyw ę za to, że nie zatrosz­
czyła się o przebudow ę przed­
szkola. zb yt szczupłego dla po­
trzeb h u ty . K o m itet p a rty jn y  
pow ażnie ustosunkow ał się do 
tych  głosów . Obecnie przed­
szkole je st ju ż  przebudow ane.

Taki stosunek Komitetu Par­
tyjnego do krytyki podniósł 
autorytet organizacji partyj-

Chodzi o to, aby organizacje  
p a rty jn e  reagow ały  na w szel­
kie ob jaw y  kum oterstw a, w za­
jem n ego , popierania się i, co za  
tym  idzie —  na ¿zam ykanie  
oczu na błędy i przew inienia  
w śród członków  p a rtii”. Cho­
dzi o to, a by  zw alczały  nastro­
je  beztroski, samoupo.jcnia i
sam oźadow oleńia.

D la bezw zględnej w alki z 
w szelkim i i objaw am i bezdusz­
nej biurokracji, w  zaJałwianiu  
skarg  i zażaleń człow ieka p ra ­
cy, B iu^o O rgan izacyjn e zobo­
w iązu je  tow arzyszy na k iero w ­
niczych stanow iskach; d o ' spra­
w ow ania osobistej kontroli nad 
sposobem ,ich , załatw iania. . .

U ch w ały  B iu ra  O rg an iza cyj­
nego podkreślają  doniosłą ro­
lę : korespondentów, robotni­
czych i chłopskich w rozw ija ­
niu k ry ty k i i s.ainókry.tyki- T o­
też instancje partyjne muszą 
dbać o to. aby żaden głos kry­
tyki publikowanej w „rasie

ci A leksandra I. i ab d yk acji gazet. i adresów  hołdow niczych i z a - j do wydobycia s ię _ spod jarzma,
w. ks. K on stan tego został M i- j M iędzy  obiem a gru pam i s p i s ! pew uień o . lo ja ln ości wobec j W tym celu dnia 25 stycznia 
kołaj I. na terenie K rólestw a  1 kow ców -podchorążych i e y -  króla  i dynastii, R om anow yek. i Klub urządził manifestacyjny ob- 
K on gresow ego  przestały  o b o - , w ilów -literatów  doszło do rych - D yk tator C hłopicki uw ażał za chód żałobny ku czci rewolucjo- 
w iązyw ać naw et te strzępy lego porozum ienia. Obie g r u - ' cel sw ej działalności uśm ierzę- i nistów rosyjskich, zamordowa- 
kon stytu eji, które tolerow ał j p y  złą czy ły  się w  dążeniu do nie „ru ch aw ki”. W ie rzą c y  je - 
A lsk san d er. M ik oła j, ż e la z n y ' w yzw olenia P olsk i spod ja rz - dynie w soju sz z , caratem  ks. 
w ładca, n ienaw idził m onarchii jna R om anow ych, łącząc z h ą -j A d a m  C zartoryski dążył w y -  
k oiistytu cyjn ej, ja k ą  stanow i- słam i w oln ościow ym i rów nież i łącznie do naw iązania pertrak-
ło K rólestw o , g d y ż ' obow iązu­
ją ce  tu  ■ „w olności” podw ażały  
absolu tyzm  nieograniczonej 
w ładzy im peratora. N a  terenie  
K rólestw a  zaw iązyw ały  się w  
m iędzyczasie ta jn e zw iązki 
zm ierzające do obalenia despo­
tyczn ych  rządów , a straszliw y  
w yrok w ydan y  na przyw ódców  
jedn ej organ izacji —  Ł u k asiń ­
skiego i tow arzyszy  nie odstra­
szy ł m łodzieży  polskiej od tw o­
rzenia dalszych. Łu kasiń ski. 
D ob rogojsk i i D obrzycki stali 
się bohateram i narodow ym i, a 
fa la  c iąg ły ch  aresztow ań par­
ła  do nieuniknionego w ybuchu.

O statn im  w sieci ta jn ych  
zw iązków  b y ł spisek podchorą­
żych, pow stały  pod kierow nic­
tw em  ppor. gw ardii P iotra  
W y so c k ie g o  15 grudnia 1828 r. 
Spisek ' stw orzony źrazii „w  o- 
bronie .zgw ałconej ; ustaw y kon­
s ty tu c y jn e j” m iał, na celu za­
m ach na osobę cara M ik o ła ja  
podczas je g o  uroczystej koro­
nacji ha króla' polskiego w  
W arszaw ie. Zam ach się _ nie 
pow iódł; ale tym czasem  w iado­
m ości o spisku przen ik n ęły  do 
szerszej w iadom ości.

Obok' spisku podchorążych w  
W a rsza w ie  istn iało  drugie og­

nie pozostał bez odpowiedzi, ¡ n isk o ,_ sku piające rew olu cyjn ą  
A le  b y  . g łos ten n ie  p o z o sta ł' 
bez echa, n ależy bezw zględnie  
w y ja śn ić , ja k ie  podjęto stara­
nia dla usunięcia, -skrytyk ow a­
n ego niedoćiągniępia.- 

W sk a za n ia  B iu ra  O rganiza-

m łodzięż, ną czele której stał 
M a u ry c y  M ochnacki, a obok  
niego Zaleski, G oszczyński. 
N abielak , G osław ski. W itw ic -  
ki, P odcząszyń ski, _ B ron ikow ­
ski, W ó jc ik , Chopin, Żukow -

h asła  w alk i z szlacheckim  u- 
eiskiem  o uw olnienie ludu spod  
ja rzm a  pańszczyźnianego.

„Czas nareszcie przestać pi­
sać o sztuce —  ośw iadczył w ów  
czas M ochnacki. —  Zgiełk orę­
ża i huk dział — teu odtąd bę­
dzie nasz rytm i ta melodia”.

P ow stan ie rozgorzało  w no­
cy z 29 na 30 listopada.

„P ęk a ły  lody _ i . przesądy  
św iatło ć m ią c e .. .  ”

Obóz postępowy 
i obóz reakcji

tac ii pokojow ych. P óźn iejsi 
dow ódcy gen. Sk rzyn eck i -i 
K ru kow iecki paktow ali z D y -  
i liczeni i P askiew iczem  na  
w łasn ą rękę, bez porozum ienia  
z rządem .

P oprzez tę zatęchłą atm osfe­
rę, upodlenia i płaszczenia śię 
przed caratem , która panow a­
ła w śród m agn aterii i szlachty, 
p rzeb ija ją  się tym  płom ienniej 
i jaśn iej prom ienie działalnoś­
ci praw dziw ie rew olu cyjn ej, 
podjętej przez obóz postępow y.

Wobec ujawnionych przez Radę

spisku dekabrystów: Rylejewa, 
Pestla, Beztużewa, Murawiewa i 
Kachowskiego. W podniosłej ma­
nifestacji wzięła udział cała War­
szawa, a wymowa, tego faktu 
zmusiła Sejm do, podjęcia uchwa 
ły, że „naród polski na Sejm ze­
brany... jest ludem niepodległym 
i.,, ma prawo dowolnie rozporzą­
dzać koroną polską“.

Sprawa chłopska 
probierzem 
powstania

Niestety, za podejmowanymi 
nawet najwznioślejszymi uchwa­
łami, które musiały tylko coraz

Po stronie rewolucii onowia Administracyjną tendencji Pa!*to; , bardziej rozjątrzać gniew Miko- l o  stronie rewolucji ppottią - wania> które miały zaprzepaścić w  szł^zdecydowane dzia-
dzieło bohaterskiego zrywu miesz łanie. Sejm. przegadał powstanie, 
kańcew Warszawy, Mąuiycy M - a j Towarzystwo nie umiało w 
chnacki już dnia- -Rudnia, roz- ;iSwydi, słusznych żądaniach być 
począł intensywną agitację w a18 .konsekwentne do końca. Nie tyl- 
.runku stworzenia klubu, rewolu- j-,kp ogół społeczeństwa, ale i Klub 
eyjnego. Na wielkim zgromadzę- nie dorósł do wymagań rewolucii

d ały  się W szystkie pułki p o l­
skie, a na wiadom ość o w y b u ­
chu wszędzie na terenie całe­
go K rólestw a ludność rozbraja ­
ła wojska carskie i ch w ytała  
za broń. D o w alki stan ął lud  
—  patriotyczni żołnierze, bied­
ni chłopi i rzem ieślnicy  staw ali 
dó w alki, dokazując cudów  
odw agi i w aleczności. A le. nie­
szczęściem  pow stania b yło  to, 
że nie chcieli go  w łaśn ie ci lu-

cyjnego
r.iu w salach Katusza stworzono 
klub rewolucyjny, domagający 
się , „usunięcia od rządu ludzi nie­
udolnych, Zaprzedanych“ . W salaph
klubu już 2 grudnia,, po płomien- 

, . i nvm przemówieniu Mochnackiegodzie, którzy ujęli w swe ręce i p^wzi^to decyzj? natychmiastowe

nie dorósł do wymagań rewolucji. 
Za przykład tej połowiczności 
można'uważać postępowanie w 
sprawie chłopskiej.

W, marcu 1830 r. w Izbie Sej­
mowej przedstawiono projekt rzą 
dowy o zamianie pańszczyzny na

władzę. N ie chciała w alki m a g - , : czy.nsz w dobrach narodowych.
nateria i kierowana przez nią * mrPnfstracvinei DowoJ->nia R -a -L ̂ wym owniejszym  rzecznikiem - - * -  - Administracyjnej, powołania Kzą- interesów ludu hvi Janszlachta. Świadomie zaorze- 
paszćzała ona męstwo walczą­
cych. gdyż dla utrzymania 
swych przywilejów, dla utrzy­
mania w ryzach buntujących 
się mas chłopskich potrzebna 
jej była opieka cara. R ada A d ­
m in istracy jn a , inspirow ana  
przez u ltra lo ja listę  i pow ierni-

Najpiękniejsze wyrazy czc i dla Stalina

m . . . ■ . i interesów ludu był Jan Olrychdu. Tymczasowego, .rozbicia gwar- Szaniecki. Projektowaną zamianę 
dii carewicza i wzięcia jego. same- uważał niewystarczającą
go do niewoli. .Niechaj rząd nie „Idąc w ś!ady Sejmu 4. ,etnjego( 
gra komedii, która slę bardzo tra- cUznaC2my Sejm teraźniejszy — 
gicznie zakończyć może albo dla wołał — uchwałą nie mniej szla-

rodo- 
niszczącą o*

, , statni zabytek fecdalizmu: pańsz-
żając wolę ludu Warszawy. j czyznę. Milion rąk jyidniesiemy 

W parę dni później Mochnacki, ku obronie tej ziemi, milionem 
który rozumiał tragedię nomina- niepodległych obywateli wzmóc- 
cji Chlopickfsgo, miał odwagę o- nimy Reprezentację '' 'Narodową, 
świadczyć:' „Chłopicki zdradza re bo milionowi niezawisłych obywa 
wolucję. Dokończmy to cośmy za? teli nadajemy prawa polityczne.

gicznie zaaouczyc . u «  ^  wołał — uchwałą nie mniej 
powstania, albo dla jego wieprzy-! chętną, nie mniej sławy nar 
iaclół i wątpliwych stronników . wej godną, uchwałą „iszcząc 
wołał wówczas Mochnacki, wyra- , statni zabvtek fendalizm.i- na

Cala Polska/przygotowuje; się do ¡ wskazań wielkiego Stalina -na :na-
uroczystego obchodu 7'! rocznicy 
urodzin; wielkiego wodza, nauczy­
ciela i przewodnika międzynarodo­
wego ruchu robotniczego w walce
0 ustrój sprawiedliwości społeczne i,
Towarzysza Stalina. Ze wszystkich 
miast, miasteczek i wiosek, z o- 
środków przemysłowych, z zakła­
dów pracy, z organizacji młodzie­
żowych i społecznych, płyną mel­
dunki o zobowiązaniach przyjętych 
na cześć 70 rocznicy urodzin T.nva 
rzyszą Stalina. Z zobowiązań tych 
na (pian pierwszy wybijają się te, 
które mówią o zapoznaniu się. w 
kółkach samokształceniowych z ży­
ciem i nauką Towarzysza Stalina
1 te, których wykonanie przyśpiesza 
budowę fundamentów socjalizmu1 W 
Polsce.

Trudno wymienić je wszystkie. 
Znajdujemy w nich odbicie nauk

R a c jo n a li z a t o r z y  i p r z o d o w n ic y  g d a ń s k ie j
radzili nad usprawnieniem pracy

szym terenie, w Polsce Ludowej. 
Są wśród nich takie, które po-dkreś 
łają znaczenie współzawodnictwa 
pracy, racjonalizacji i oszczędności 
w budownictwie socjalistycznym. 
Oto np. Jan Michalski z fabryki Ce 
-gielskięgo' w Poznaniu zobowiązuje 
się szybciej wykończyć opracowa­
nie pomysłu racjonalizatorskiego, 
który usprawni pracę, przyśpieszy 
oroces produkcji i przyniesie fa­
bryce duże oszczędności. Załogi ko 
oalń, hut i innych zakładów y ze -  
mysłowych zobowiązuj - się prze­
kroczyć plany produkcyjne i udo­
skonalić swą pracę.

Inną formą uczczenia rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina są zo­
bowiązania przyjęte w celu pogłę­
bienia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go.

żyć biblioteczki marksistowskie i 
kółka samokształceniowe, zorgani­
zować zebrania popularyzujące na­
ukę marksizmu-lertinizinu, doświad­
czenia Związku Radzieckiego, a 
przede wszystkim ¡ypnajarńiające 
Z walką Stalina i z jego nauką.

Aby podkreślić, że socjalizm słu­
ży człowiekowi pracy, robotnicy 
budowlani osiedla „Muranów“ w 
Warszawie zobowiązali się do 
przedterminowego wybudowania do­
mów. Robotńcy huty „Stołczyn“ 
zaś postanowili zorganizować przed­
szkole dla dzieci robotniczych.

Piękną również forma uczczenia 
Towarzysza Stalina, wielkiego przy­
jaciela Polski, są jednomyślne de­
cyzje wstąpienia do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Przy­
kładem dla innych będzie z pew-

częli, idźmy znowu, idźmy wszy 
scy razem z bronią i postanówmy 
rząd rewolucyjny“ .

Słowa Mochnackiego były jed 
| nak . za słabe, by obalić dylttató- 
i t a. «

,,RcH«!iK'ja 
jest umiejęjncścią

Odsunięty od wpływu na prze

»

W  DOKP odbył się wczoraj 
zjazd racjonalizatorów i przodow­
ników pracy okręgu gdańskiego, 
zorganizowany przez Okręgowy, 
Komitet Współzawodnictwa Pracy. 
W  zjeździe wzięło udział kilkuset 
kolejarzy, którzy omawiali możliwo 
ści usprawnienia pracy w koiejnicy 
twie przy pomocy Klubów Racjo­
nalizatorów.

W  czasie obrad wygłoszone zo­
stały trzy referaty: tow. Witkow­
ski — przewodniczący Okręgowego 
Komitetu Współzawodnictwa mówił 
na temat racjonalizacji i wynalaz­
czości. inż. Uliński — przewodni­

czący Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Komunikacyjnych po­
ruszy! sprawy pomocy technicznej, 
a inż. Bąk —  wicedyrektor DOKP, 
referował zagadnienia Klubów Ra­
cjonalizatorów.

W  ożywionej dyskusji poruszono 
ni. jn. sprawę nadmiaru .fórnialno- 
ó.i przy oddawaniu pomysłów;do 
oceny, długie ich przetrzymywanie, 
brak opieki technicznej ze strony 
fachowców itp. ‘ Szczegółowe ,spra­
wozdanie z obrad zjazdu, podamy 
y jednym ; z .następnych numerów 
naszego pisma.

Na czele tych, którzy wybrali > nością zobowiązanie junaczek f ju­
naków, SP w Białymstoku do zwer­
bowania nowych członków do To: 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Budo wniczy Polski Ludowe i, i 
chłop Jan Mazur, zobowiązał się 
do posadzenia w sadzie 50 rirze'\v 
owocowych i wezwał chłopów z 
całej Polski do podobnego uczcze­
nia rocznicy urodzin Stalina, przy­
jaciela biednych i średnich chło- 

I nów.
Bogactwo i konkretność form 

; liczcżeńa .urodzin Wielkiego,Tóodza 
mas , pracujących jest" na ¡piękniej­

szy m  ; .wyrazem; tei czci i, miłości:; 
Świadczą one o gjębokini zrozu­
mieniu tych ć cyduiących warto'c', 
jakie międzynarodowemu ruchowi 
robotniczemu dala nauka Lenma i 
jego wielkiego kontynuaiora. Sta­
lina, Wielkiego Wodza Światowego

ten wyraz czci stoją uczniowie Li­
ceum Mechanicznego w Skiernie­
wicach, inicjatorzy zobowiązań 
wśród młodzieży. Uczniowie tego 
Liceum zobowiązali , się pracować 
nad ptzyśpieszeniem elektryfikacji 
dwóch wsi okolicznych oraz prze­
prowadzić remont maszyn rolni­
czych. ZMP-owcy z Bydgoszczy 
i uczniowie Liceum Mechamcznego 
z Oleśnicy, zobowiązali się do o- 
oieki technicznej nad ośrodkami 
maszynowymi. ZAMP-owcy organi­
zują ekipy medyczne i stomatolo­
giczne, które wyruszą na wieś.

Młodzież szkolna i. uniwersytecka- 
pragnie podkreślić znaczenie mark- 
sizmu-Ieninizmu w budownictwie 
socjalistycznym oraz znaczenie 
jirzykładu i, doświadczeń Iziec- 
kich w naszym marszu do socja­
lizmu, Toteż wiele zespołów mło-

W tym leży dobro kraju, w tym 
leży honor narodu“.

Ale Sejm, Który był reprezen­
tacją. szlachty, zignorował pło­
mienne słowa SżaniećKiego Nie 
doceniło' ich nawet Towarzystwo 
Patriotyczne j słuszna sprawa 
rozpłynęła się w -teku jałowych 
poiemik.
_ Tymczasem jednak w głąb Kró 
łestwa maszerowały już silne ar- 

bieg spraw publicznych Moćhnae-! mie carskie pod Dybiczem i Pas- 
| Ki piórem, służył sprawie. W koń ; kiewiczerń. Wojsko polskie, choć 
cu grudnia ukazała się jego bro- ; pod sztandarami, z przepięknym 

| szura pt.: „Co roząihiee- przez re- | przez Lelewela podanym ha- 
j wolucję w Polsce“ . I tu •ńów c-ą słeitt:, „Za waszą, wolność i na- 

pierwsży rzucił słowa: „Liliputy i Szą“. bez wodza, zwyciężało co 
pigmejczyćy polskiego powsta? ; prawda w drobnych potyczkach, 
nia... nie wiedzą, źe rewolucja , lecz przegrywało decydujące bit- 
jest umiejętnością“ . j wy. ;

Klub odżył po złożeniu dykta-1 W s z y ty  zaciągnęli'się wówczas 
-tury przez CWopiclaego. Cale d j szeregów -  nie zabrakło w  
, społeczeństwo ' zrozum. Ho słtąz- , nkh „• klubistów- ź- Machnśckim  

nor:c . poprzedniego, swnojy&ka „a  czele -  ale choć można bvło 
: Mochnackiego i -młody trybun l u j  chociaż calv naród chciał zwv- 
j dowy stanął ponownie na czele o, ; ciężąc, magnatena. szlachta i wv 
I bozu. rewolucyjnego. Ze szpalt sunięci przez nie wodzowie wo- 

zalożonego wówczas dziennika leR kapitulować. Po oddaniu War 
„Nowa Polska“  ̂ grzmiał on na szawy, po tarciach w obozie za- 
krótkowzroezność polityczną rzą i kroezymskim, złożenie broni przez 
du f Sejmu i za Mickiewiczem 50-fys!ęczną armie polską przv- 
glosił, że „w rewolucji' trzeba być pieczętowało upadek powstania 
rewolucjonistą“ . Wobec bierności 
i czczej gadaniny Sejmu i w po­
czuciu sBy klubu reprezentujące 
go prawdziwe dążenia narodu

Tak zakończyła się jedna z naj
: ______t , Większych , tragedii w naszych

Mochnacki wystąpił z projektem dziejach — tragedii, w której lud

llzieżowydł zobowiązują się zało- frontu postępu, pokoju i wolności.

„ażeby Sejm polski stargał it- 
cliwaią swoje 'wszystkie ogniwa 
i wszystkie zerwał stosunki po­
między narodem polskim j rzą­
dem rosyjskich władców“ . Pro 
jekt ten został z Mbr-iszm-ni n-d. 
jęty przez masy warszawskie.

Równocześnie. Towarzystwo P a - 
Biotyczne dążyło do zaakcendowa 
nia, że walkę wypowiedziało li i 
tylko caratowi, a solidaryzuje się)

okrył - s'ę chwałą, a reakcja pol­
ska niezmazaną hańbą. Ale hi­
storia wydała wyrok na zdrajców. 
Po wfiekowej-wal.ee lud polski, 
na którego czele stanęła klasa
rc>-„-n'-.va, prz^r-rd nH 7--v.... e
ms.„.lutów?, wydarł wiadaę klasom 
posiadającym i przyniósł masom 
pracującym wolność nie tylko po 
lityczną, lecz i społeczną.

Mgr HELENA CIESLINSKA,

/
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TRWAŁY SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOPSKI
źródłem rewolucyjnej siły ruchu ludowego

ff^olrończeiile re/eralu marsz. Kou/alslrlego)

1 1  m

Przeciwstawiając tej sytuaeji, 
jaka panowała wśród przywód 
ców ruchu ludowego, mówca kie 
śli obraz wzrastających radykal­
nych i rewolucyjnych tenedencji

w masach chłopskich. O sile nur­
tów rewolucyjnych vv masach 
chłopskich w latach 1935—26 
świadczy szybki rozwój rewolucyj 
nej, Niezależnej Partii Chłopskiej, 
która głosiła sojusz robotniczo- 
chłopski i idee walki z tnirżuazją 
o rząd robotniczo-chłopski.

Okres powstania NPCh, to ok­
res narastania sił rewolucji w 
miastach i na wsi. Aby to nara­
stanie sil rewolucyjnych zahamo­
wać, agenci sanacyjni i dwójka 
rze, którzy wcisnęli się do ruchu 
ludowego, zdołali zaagitować dużą 
grupę posłów z Wyzwolenia“ , 
podsuwając im jako nowe idee
-idee odrębności chłopskiej i idee 

solidaryzmu chłopów.
Ta metoda działania została za 

stosowana również i w okresie o- 
kupacji; wtedy również znaczna 
część przywódców ruchu ludowe­
go przystąpiła do ugody z ele­
mentami sanacyjno - endeckimi, 
współpracując z delegaturą ,,rzą- 
du londyńskiego“ , któremu patro­
nował Mikołajczyk.

Otrzeźwienie
„Trzeba było zwycięstwa Armii 

Czerwonej, — z naciskiem akcen 
tuje mówca — trzeba było zwy­
cięstwa lewicy | Milsk ¡ej, trzeba 
było rozgromienia burżuazyjnego 
obozu Mikołajczyka po wojnie, a~ 
by w tej zaplątanej w sidła bur- 
żuazyjne części uczciwych dzia­
łaczy ludowych nastąpiło otrzeź­
wienie“ .

Dokonując przeglądu walki, ru 
chu ludowego, marszałek Kowal­
ski stwierdza, że rueh ten osta­
tecznie zwyciężył dzięki sojusz­
niczce — klasie robotniczej, która 
nie tylko zwycięsko walczyła z I 
burżuazją, nie tylko stworzyła 
podstawy programowe nowego 
państwa, ale i uczyła tej walki 
masy chłopskie.

„Na dzisiejszy nasz kongres 
spada szczególny obowiązek za­
stanowienia się nad dalszym trwa 
łym zabezpieczeniem zwycięstwa 
mas pracujących. Wymaga tego 
od nas dobro mas pracujących, j 
dobro Polski, która dwakroć — , 
raz w końcu 18 wieku z powodu ' 
zdrady magnatów, zaś w 1939 r. ; 
na skutek zdrady burżuazji -— u- j 
traciła niepodległość. Musimy z 
tych faktów wyciągnąć naukę, 
aby już nigdy nie było w Polsce 
masakr policyjnych mas pracu­
jących, przeciwko ruchowi postę­
powemu tych mas, nigdy więcej: 
Krakowa. Lubartowa, Jadowa, 
Łapanowa, nigdy Berezy Kartus­
kiej i więzień“ .

Zwycięstwo
Po dokonaniu analizy przeszło­

ści ruchu ludowego, marszałek 
Kowalski przeszedł w dalszym 
ciągu swego referatu do omówie­
nia. spraw bieżących naszego ży. 
cia politycznego. Zwycięstwo mas 
pracujących i utworzenie w Pol­
sce rządu robotniczo - chłopskiego 
zmieniło do gruntu naszą polity­
kę zagraniczną i wewnętrzną.

Na początku tej części referatu 
marszałek przedstawił zasady na­
szej polityki zagranicznej, opar­
tej o sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji — 
sojusz, który wynika z braterstwa 
mas pracujących.

„Nasz sojusz, sojusz braterstwa 
1 pokoju — powiedział przewod­
niczący CKJRL — jest dziś po­
tężny i niezwyciężony".

„Chcemy — oświadcza marsza­
łek Kowalski —V oszczędzić cier­
pień wszystkim narodom, które 
musiałyby wziąć udział w wojnie, 
a więc i narodom krajów kapita ­
listycznych. Dlatego to, w imię rze 
tełnego humanitaryzmu, rzetelnej i 
przyjaźni ogólnoludzkiej nie chce­
my woiny. natomiast mobilizuje­
my masy ludzkie do walki prze­
ciwko wojnie, podnosimy glos 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym“.

Tę słuszną, odpowiadającą woli 
polskich mas pracujących, poko­
jową politykę zagraniczną nasze­
go ludowego rządu przeciwstawia 
mówca , knowaniom oodżeeacsy

wojennych, .do których przyłączył 
się również Watykan. Jednocześ­
nie mówca demaskuje na przy­
kładach metody propagandy wo­
jennej. jaką stara się wrogi obóz 
siać w naszym kraju, wskazując 
na procesy szpiegów i dywersan- 
tów. -

„Zadaniem Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego — stwierdza 
kończąc omawianie polityki zagra 
nicznej marszałek Kowalski — 
będzie spotęgowanie propagandy 
na rzecz pokoju, na rzecz sojuszu 
z krajami miłującymi pokój, ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Zadaniem ZSL będzie wzmożenie 
walki z agenturami krajowej i 
obcej burżuazji, ze szpiegostwem, 
szkodnictwem gospodarczym oraz 
rozsiewanymi przez agentury plot 
kami, kłamstwami i oszczerstwa­
mi, skierowanymi przeciwko wła­
dzy ludowej w Polsce“.

Dalszy fragment referatu po­
świecony jest polityce wewnętrz­
nej Polski Ludowej. Przewodni­
czący CK JRL charakteryzuje naj 
pierw stosunki w Polsce sanacyj­
nej, stwierdzając, że rząd}' obszar- 
nicze i burżuazyjne prowadziły 
politykę wrogą masom pracują­
cym, wyzyskując je i doprowa­
dzając do nędzy.

Polityka wewnętrzna Polski Lu­
dowej, służąc interesom mas pra­
cujących, przyniosła wspaniale 
osiągnięcia we wszystkich dziedzi­
nach życia.

„Ten wielki rozmach w odbu­
dowie i rozbudowie przemysłu.— 
konkluduje mówca — byłby nie 
do pomyślenia przy rządach bur­
żuazji. natomiast w naszym ludo­
wym ustroju stało jTią to możliwe 
dzięki usunięciu tych zapór, jaki­
mi byli rodzimi i obcy kapita­
liści“.

Wzmóc czujność
Aby zabezpieczyć zdobycze mas 

pracujących we wszystkich dzie­
dzinach życia, należy wzmóc czuj­
ność, by przeszkodzić przenikaniu 
elementów wrogich do samorzą­
du, spółdzielczości, do szkół śred­
nich, wyższych, wojskowych itd. 
Należy wzmóc czujność przeciwko 
agitacji reakcyjnej części kleru a 
zarazem o t o c z y ć  s z c z e r y m  
p o s z a n o w a n i e m  k s i ę ż y  
d e m o k r a t ó w ,  i d ą c y c h  z 
l ud e m .

„BUDUJEMY POLSKĘ SPRA­
WIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ —
Stwierdza marszałek Kowalski — 
i chcemy, aby na ziemi naszej ża­
den człowiek nie mógł wyzyski­
wać i poniżać drugiego człowieka. 
Chcemy podnieść i podniesiemy 
naszą wieś z ciemnoty, nędzy i za­
cofania, Nie chcemy widzieć na 
wsi bogaczy i ubogich. Chcemy 
natomiast wsi zamożnej i oświe­
conej dla wszystkich jej mieszkań 
ców. Nie możemy i nie pozosta­
wimy wsi w jej zaniedbaniu bu­
dowlany ni i technicznym. Elektry 
fikacja przyniesie ludziom na wsi 
również ulgę w pracy. Za nią mu­
si przyjść wygodne i zdrowe dla 
ludności wsi budownictwo miesz­
kaniowe. szkolne, budownictwo 
domów ludowych, gdzie będzie 
kino i teatr, biblioteka i czytelnia. 
Musimy dać i damy chłopom no­
woczesne maszyny rolnicze, trak­
tory, siewniki itd.“.

Jako bezpośrednio stojące przed 
zjednoczonym ruchem zadania, 
marszałek Kowalski wymienił 
uaktywnienie samorządu i pobu­
dzanie go do coraz energiczniejszej 
działalności, usprawnienie działal­
ności spółdzielni gminnych, roz­
budowę i rozszerzenie pracy spół­
dzielni mleczarsko - jajczarskich, 
owocowo -  warzywniczych oraz 
umasowienie i rozwinięcie jak naj 
szerszej pracy klasowej organi­
zacji chłopów — Związku Samo- 
jjpmocyęPhłopskiej.
Pogłębiać sojusz z klasą 

robotniczą
Olbrzymie osiągnięcia władzy 

ludowej w Polsce były możliwe 
przede wszystkim dzięki sojuszo­
wi chłopów i robotników'. Sojusz 
ten jest również gwarancją dal­
szego rozwoju dobrobytu i kultu­
ry ludu pracującego miast i wsi.

Rząd ludowy obalił wszelkie za­
pory pomiędzy wsią i miastem. 
Wielkie masy młodzieży chłops­
kiej wyemigrowały ze wsi do 
miast, gdzie ta młodzież znalazła 
pracę bądź naukę w szkołach śred 
nich, wyższych lub zawodowych. 
Nawiązała sie łączność miasta ze 
wsią przez wyjazdy ekip robotni­
czych do wsi i nawzajem chłopów 
do miast, gdzie chłopi zaznajamia­
ją się z robotnikami i icfc pracą 
w przemyśle,

Będziemy ezuwae nad poszerzą 
niein | pogłębianiem się tych 
wzajemnych kontaktów, będzie­
my strzec sojuszu robotniczo, 
chłopskiego jak oka w głowie, bo 
w tym sojuszu tkwi nasza twór­
cza siła, nasza lepsza przyszłość, 
przyszłość naszych dzieci oraz 
«wsrSflfj* ntaili niepędlfglOKi,

Sojusz ten jest również gwaran­
cją, że wróg nie zdota zepchnąć 
naszego stronnictwa na politycz­
ne manowce, jak to działo się 
przed w'ojną.

Czystość szeregów ZSL
W ostatniej części swego refe­

ratu mówca nakreślił obraz Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowe­
go. Stwierdzając, że dotychczasowe 
osiągnięcia i owocność dalszej 
pracy są nierozerwalnie związa­
ne z zagadnieniem wartości ruchu 
czyli z zagadnieniem wartości lu­
dzi w stronnictwie, a szczególnie 
kadr kierowniczych, mówca o- 
świadczył: Musimy oczyścić nasz 
ruch z elementów wrogich, ltarie- 
rowiczowskich, a więc bezideo- 
wych, elementów próżnych, war. 
cholskich, plotkarskich i innych 
szkodników.

W naszym lucjowym państwie 
zwalczamy pozostałości systemu 
kapitalistycznego, będziemy ludzi 
zdeprawowanych przez kapitalis­
tów oduczać nieuczciwości, oszust 
wa. kłamstwa itd. Ale żeby pppra 
wić innych, trzeba najpierw te 
wszelkie naleciałości ustroju, bur­
żuazyjnego zrzucić z siebie

Ostatni rok był bardzo poucza­
jący, jak trzeba być czujnym na 
podstępy wroga. Za przykład siu 
ży Jugosławia, w której władzę 
opanowała od dawna nasłana 
przez buriuazję do ruchu robot­
niczego, klika amerykańskich naj 
mitów z Tito na czełe.

Rzetelnie oddani sprawie ludu 
pracującego działacze Stronnictwa 
Ludowego, jak i odrodzonego Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego wło 
żyli wiele pracy w oczyszczenie 
szeregów ruchu ludowego z ele­
mentów wrogich sprawie ludo­
wej. Lecz nie możemy na tym 
poprzestać, musimy nadal czuwać 
i nadal usuwać z naszych szere­
gów elementy wrogie i szkodliwe.

Przychodzili i będą przychodzić 
do nas po legitymacje zwyczajni 
karierowicze, wydrwigrosze, któ­
rzy próbują nam mydlić oczy swo 
ją rzekomą ideowością po to tyl­
ko, aby wślizgnąć się na lepsze 
stanowisko. Przyjmowanie do 
stronnictwa, popieranie takich lu­
dzi jest niedopuszczalne i działa­
czy, którzy będą tego rodzaju lu­
dzi tolerować lub popierać, bę­
dziemy pociągać do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej.

Zadaniem naszym będzie dalsze 
oczyszczanie szeregów' ruchu ludo 
wego z elementów W'rogieli, ka-
rierowiczowsliich, oportunistów 
wszelkiego rodzaju, warchołów', 
nierobów itd.

Stronnictwo, które ma do speł­
nienia wielkie zadania, które po­
nosi współodpowiedzialność za 
kraj i za lud, nie może tolerować 
u siebie warcholstwa.

wieś na coraz wyższy stopień u- 
świadomienia politycznego, oświa­
towego, kulturalnego i gospodar­
czego.

STRONNICTWO NASZE PO­
WINNO BYĆ WIELKĄ SZKOŁĄ 
POLITYCZNEGO WYCHOWA­
NIA PRACUJĄCYCH CHŁO­
PÓW7. I NIE WĄTPIĘ, ŻE TA­
KIM ONO BĘDZIE.

Musimy pamiętać i będziemy 
pamiętać o tym, że im lepiej na­
sze Zjednoczone Stronnictwo bę­
dzie służyć pracującym masom 
chłopskim, tym lepiej będzie słu­
żyć naszej ojczyźnie, Polsce Ludo­
wej i całemu narodowi polskiemu. 
Wytężymy więc wszystkie nasze 
siły. aby jak najszybciej dopro­
wadzić Polskę do rozkwitu, aby 
za naszego jeszcze pokolenia za­
panował we wsi polskiej pełny 
dobrobyt, oświata i kultura.

W walce o czystość szeregów 
u' Zjednoczonym Stronnictwie 
Ludowym, w stronnictwie kar­
nym i zdyscyplinowanym, w tro 
scc o codzienne sprawy małorol­
nych i średniorolnych chłopów, 
wyrosną w naszym stronnictwie 
nowe, bojowe kadry ludowych 
działaczy, którzy w rzetelnym 
sojuszu z przodującą klasą ro­
botniczą i jej partią, Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą, 
poprowadzą naród polski, a więc 
i pracujące masy chłopskie, ku 
wspaniałej przyszłości — koń­
czy marszałek Kowalski swój 
referat ideologiczny.

m m im

Grupa kabiel-delegat'ek ntt Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw 
Ludowych zwiedza Warszawę. - Od lewej: Marta Lewianka. 
instruktorka TPD z Sieradza, Antonina Kłos, małorolna chłopka, 
ze wsi A lenice w wo j. lubelskim, Franciszka Kawecka, wójt 
cjm. Misie w paw. radzyńskirn, 7,ojia Kurowska, małorolna 
chłopka (t lin), przewodniczyła koła gospodyń Samopomocy 
ze. wsi Jcínica w poić. radzyńskirn i Genowefa ZAembaczewska,, 

instruktorka TPD zc wsi Punzóte w pow. opoczyńskim
(Foto  —  Ali)

Stacja ratownicza w  Tolkmicku
r o i p o c z ę i a

W Tolkmicku została urucho­
miona Stacja Ratownictwa Mor­
skiego. J Ak hi rdzo potrzebne są 
tego rodzafu jednostki w nu.łjch 
portach dowodzi fakt, ze przy­
stąpiła ona do pracy w 40 minut 
po uruchomieniu. Stację urucho­
miono o godz. 14, a już o godz. 
14,40 przydzielona jej jednostka 
pływająca wyruszyła na ratunek

p r a c ę
. motorówki „Tol 3“ , która znala­

zła się w niebezpieczeństwie na 
skutek sztormu, Na pokładzie mo­
torówki znajdowało się 6 ryba 
ków, udających się do. Piasków, 
na mierzeji, Wysoka fala zalewa­
jąca motorówkę zmusiła jej załogę 
do wezwania pomocy, ścigacz 

j przyholował motorówkę szezęśli- 
I wie do portu.

Przyspieszenie załadunku statków
dalszym osiągnięciem trymerów zespołu Gdańsk-Gdynia

Przykład PZPR
Marszałek Kowalski zwraca u- 

wagę na przykład PZPR, jako 
partii zdyscyplinowanej, wyma­
gającej od swycli członków stałe­
go podnoszenia poziomu ideowe­
go, rzetelności i uczciwości, kry­
tyki i samokrytyki i partię tę sta­
wia ludowcom za wzór.

„Za rzetelnego działacza ludo­
wego w Zjednoczonym Stronnic

Dzięki wysiłkowi załóg robotni­
czych naszych portów węglowych 
uzyskano w ostatnim okresie no- 
ważne rekordy załadunku statków. 
Osiągnięcia te pozwoliły w ostat­
nim kwartale br. na skrócenie cza­
su załadunku do 80 i 90 proc. cza­
su, przewidzianego normami, co 
spowodowało dalsze przesunięcie 
średniej osiąganego dotychczas 
despatchu. W  czwartym „kwartale ro­
ku ubiegłego CZW ładowała I sta­
tek przeciętnie w czasie 46 go­
dzin, podczas gdy obecnie wystar­
cza na tę samą prace 27 godzin: 
W stosunku do czasu, zagwaran­
towanego charterem, wykorzystuje 
się w porci'6 zaledwie 28 proc. 
czasu.

W\*!ajność pracy trymerów wzro­
sła z 4,2 ton na jedną roboezogo- 
dzinę w roku ubiegłym, do 6,7 ton 
we wrześniu br. Osiągnięcia te są 
wynikiem usprawnienia obsługi 
oraz znacznie lepszego stanu urzą­
dzeń przeładunkowych. Przyczyniło 
się do tego współzawodnictwo ’'ra­
ce. racjonalizacja i systematycznie 
realizowany System oszczędnościo­
wy: CZW prowadzi planową kon- 

| serwacje i remonty kapitalne urzą

godzinę, a niekiedy sięga 80 ton.
Zwrócono również uwagę na na­

leżyte przygotowanie obsługi urzą­
dzeń przeładunkowych, organizując 
pod kierownictwem inżynierów por­
towych kursy szkolenia zawodowe­
go. Dźwigowi podnieśli swoje kwa­
lifikacje, a we współzawodnictwie 
pracy zdołali uzyskać znaczne skró­
cenie cyklu obrotowego dźwigu, 
zmniejszyć ilość awarii i ńieps-mć 
metody konserwacji.

Na osiągnięcia CZW wpłynęła 
również znacznie lepsza koordyna- 
c ;a dopływu transportów węgla z 
wchodzącymi do portu jednostkami. 
Bozoośredni kontakt z ośrodkiem 
dyspozycyjnym w Katowicach ułat­
wia podstawianie wagonów do stat­

ków, oczekujących na transporty, 
W przyszłości, po zorganizowaniu 
ośrodka dyspozycyjnego w Tarnow­
skich Górach nastąpi daigze uspraw­
nienie wysyłki węgla dó portów.

W związku ze stałym wzrostem 
wymagań odbiorców co do ilości 
i , jakości asortymentów węgla i 
warunków przewozu, zdołano wpro­
wadzić znaczną specjalizacje pracy 
załóg’ i urządzeń przeładunkowych. 
Przy CZW powstała specjalna ko­
mórka, której zadaniem jest kon­
trola jakości eksportowanego wę­
gla według wymagań odbiorców. 
Osiągnięcia naszych trymerów i 
CZW przyczyniają się do podnie­
sienia konkurencyjności polskiego 
węgla na rynkach zagranicznych.

dzeń przeładunkowych we własnym 
twie Ludowym będziemy uważali , zakresie. Sprawna praca własnych 
teg-o, kto potrafi być czujnym wo- j warsztatów technicznych, rozporzą- 
bec wrogim* kto potrafi iść na 
wieś do chłopów i wylegitymować 
się ideowością i ofiarnością w pra , 
cy, kto potrafi zaopiekować się i urządzeń mechanicznych. Dzięki ! 
wszelkimi sprawami wsi. kto ra- i temu wydajność dźwigów wynosi 
zem z chłopami będzie dźwigał w praktyce przeciętnie 54 tony na j

dzających dobrymi [achów- „ni, 
daje gwarancję, ciągłości pracy

Y L K O  DO 5 GRUDNIA BR.

się prenumeratę 
1950 r.

przyjmujemy prenumeratę na czasopisma 
radzieckie na cały rok 1950.

Po 5 grudniu przyjmuje 
• z terminem wysyłki od 1. III.
Prenumeratę przyjmują:

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki. 
Warszawa, ul. Bagatela 14, PKO 1-8270, 
Oddziały Klubu we Wrocławiu, Katowicach, 
Łodzi, wszystkie Delegatury i Oddziały 
RSW „Prasa“ oraz Księgarnie „Książki 
i Wiedzy“. 3241/k

UWAGA! '
NAKŁADEM R. S. W . „PRASA“
DELEGAT! RA u K ATO W ICA CH

W Y S Z Ł A  Z  O  n  IJ H ĘJ

KSIĘGA ADRESOWA
(IN F O R M A T O R ) wojewódzlwaśląskiego p. I.

„ Ś  L 4  S K M
KSIĘGA TA FORMATU A 4. OBJĘTOŚCI 52S 
STRON, W TWARDEJ, PŁÓCIENNEJ OPRA­
WIE. OBOK BOGATEGO DZIAŁU REDAK­
CYJNEGO. ZAWIERA DZIAŁ INFORMACYJ­
NY. TJ. ADRESY WSZYSTKICH INSTYTUCJI 
I FIRM PAŃSTWOWYCH. SAMORZĄDOWYCH 
SPÓŁDZIELCZYCH I PRYWATNYCH NA TE­

RENIE w o j e w ó d z t w a  Śl ą s k ie g o .
CE iSA f E G Z E M P L A R Z A  2 .0 00  Mi

N A U Ł A D Ś C i S L E O t. R A N IC /, O \ Y 
Zamówienia kierować należy do Biura Reklam 
i Ogłoszeń RSW „Prasa“, Katowice, Rynek 6, 

tel. 361-06. Konto PKO Katowice III-6550. 
Przy wysyłkach pocztowych dolicza się koszty 

pobrania.
WYSYŁKĘ ZAMÓWIONYCH KSIĄŻEK W
PRZEDPŁACIE ROZPOCZYNAMY W NAJ­

BLIŻSZYCH DNIACH.

Wiąż: —  11/y da ja mi óią, że od kliku dni 
ąotujeóz Lepiej. U/^zyntko mi 
imakuje, a zu/laózcza tu/oje zu­
py, nony, óalatki..,

Zona: —  Sardzo ci dziąkuje za uznanie, 
aie Ło nie moja ZGfiłuya, tylko 
tej matej buteleczki. Po prostu 
od tyyodnia uźyuzam W kuchni

K W A S K U  M L E K O W E G O
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Przygotowania MZKGG do zim y
Komunikacja mimo gorszych warunków atmosferycznych będzie sprawna

Komunikacja międzymiastowa 
i śródmiejska naszego Wybrzeża 
stanowi jeden z najtrudniejszych 
problemów. Wielki odsetek Oby­
wateli, mieszkających W Gdyni, czy 
w Sopocie, pracuje w Gdańsku 
i odwrotnie. Stąd powstaje ko­
nieczność Utrzymania maksymal­
nej częstotliwości ruchu na li­
niach komunikacji autobusowej, 
tramwajowej i trołleybuśowej, 
szczególnie w godzinach winnych 
i po zakończeniu pracy w por­
tach, zakładach fabrycznych, in­
stytucjach i urzędach.

Przy największych nawet udo­
godnieniach że Strony MZKGG, 
stałe, nieodzowne przejazdy z do 
mu do pracy i z pracy do domu 
pochłaniają robotńikom i praco­
wnikom UtnysłOWym wiele czasu. 
Przeciętnie traci się na przejazdy 
między Gdańskiem, a Gdynią 
uk. 2 i pół godzin, zaś między 
Gdańskiem, a Sopotem i Sopo­
tem , ń Gdynią Ok. półtorej go­
dziny. Każde tżW. „zaburzenie 
na łteii“, czy awaria powoduje 
opóźnienie łudzi do pracy, co 
jęśt ze szkodą zarówno dla nich, 
jak i dla Instytucji.

Dotychczas pozostawiała naj­
więcej do życzenia komunikacja 
w  okresie zimowym. Trzeba 
stwierdzić, że w r, b. żkrówno dy­
rekcja jak i rada zakładowa MŻ 
KGG Zawczasu poczyniły przygo­
towania, ażeby sprostać zadaniom 
w  okresie zimy,
WOŻ POGOTOWIA TRAMWA­
JOWEGO NA FODWOŻIU SA­

MOCHODOWYM
Zacznijmy ód gdańskich linii 

tramwajowych, ha których tzW. 
„zaburzenie", czyli ,,zakorkowa­
nie“ ruchu jest, szczególnie w 
okreśłe zimowym, zjawiskiem 
częstym. Przyczyną Są tzw. 
awarie, którym załogi wargżtaió 
we MZKGG postanowiły położyć 
kres. Otóż' w ramach czynu na 
Dzień Pokoju zobowiązano się 
wybudować jeden, niezależny od 
linii napowietrznej Wóz ^pogoto­
wia tramwajowego“. Jest to wóz 
przerobiony z wraku tramwaju, 
który otrzymał podwozie samo­
chodowe. Budowa tego wozu jest 
już na ukończeniu i niebawem 
zostanie oddany do użytku. Znik­
nie Więc Zjawisko WfOlokwadran- 
sowyeh, a bywało, że i parogo­
dzinnych Zahamowań ruchu na 
liniach tramwajowych. Uszkodzo­
ne wozy będą natychmiast usu­
wane z linii, by nie hamować 
kursowania pozostałych.

PŁUGI ODŚNIEŻNE, WOZY- 
SOLARKI

Zawczasu odrestaurowano dwa 
„pług? odśnieżne“ oraz 5 Wozów-

zaópatrzónych również gnowała, na ekwipunek załóg po- | ści, a to ze względu na brak od-sołarek,
w  przyrządy do usuwania śniegu ważną, kwotę 28 milionów zło 
oraz oczyszczania szyn tramwa- tych. Zakupiono 265 kożuchów 
¡owych. Dyrekcja posiada już nie długich i krótkich, 300 par batów 
zbędne zapasy soli do Walki z ; filcowych, 300 par skórzanych, 
gołoledzią. i rękawic oraz odpowiednią ilość

We wszystkich tramwajach, materiałów na 1000 mundurów, 
które jeszcze w lecie zakwalifi- 800 płaszczy i tyleż czapek. Mun- 
kówańe zostały do remontu, na- [dury i płaszcze robione są na 
prawiono instalacje ogrzewnicze, i miarę dla poszczególnych praco- 
zabeżpiećżoho przed wilgocią i ¡'wałków w krawieckich zakładach

spółdzielczych w Oliwie. Wyko 
nanie czapek natrafia na trudno

7'o/r. Piotr Nawali. urodził 
dnia 28 sierpnia 1921 r. w n 
seowości Dębe po w. G Samb 
Glgika walka u buł,'jaka

uszczelniono wozy przed zimnem.,!
Podobne prace przeprowadzono 
W podniszczonych autobusach i 
trolleybusach.

Dużym udogodnieniem dla pu­
bliczności będą poczekalnie na 
przystankach tramwajowych i 
trolleybusowyćh na wszystkich 
liniach. W tym roku zbudowano 
ogółem 9 poczekalni, w  tym 6 ńa 
przystankach, tramwajowych w 
Gdańsku oraz jedną w Sopocie 
i dwie w Gdyni na, przystankach 
trolleybusowyćh. Przed zimą. wy 
kończone będą dwie poczekalnie.
Jest to Oczywiście zbyt mała je­
szcze ilość, ale jak na początek 
wysiłek ten godny jest podkre­
ślenia. Ponadto ustawiono wzdłuż 
linii kilkanaście zegarów.

STAN TABORU
Do utrzymania częstotliwości 

ruchu w okresie zimowym prży- 
łącżą śródmieście Gdańska ze 
wszystkimi dzielnicami, przy rząd
klej, niestety, częstotliwości ru- . siat toczyć syn. biednego rzcmic

ślnikn, zahartowała go i uksztai

powiedniego warsztatu spółdziel­
czego.

Jeśli do naszych uwag dodamy, 
że w roku bieżącym przeprowa­
dzone zostały kapitalne inwesty­
cje i remonty we wszystkich 
warsztatach i ośrodkach pracy 
załóg MZKGG to Widzimy, że 
władze i rada Zakładowa M ZK G G  
włożyły dużo starali w wykona­
nie Ich zadań.

B. W. ¡5.

Ï  t) w • P i o t r  N o w a k  
— prezydentem miasta Sopotu

Hej w Komitecie Wojewódzkim 
PPH w Gdańsku, gdzie pełni, od 
listopada 1946 roku funkcji! kie­
rownika Wpdzidhl Personalnego 
wchodząc, jednocześnie do składu 
K o rn U et u Woj e w 6 dz k i e go.

IV dniu 25 listopada rb, Miej­
ska Rada Narodowa Sopotu wy 
brała gó jednomyślnie prezyden­
tem miasta.

ü  -,
Tynkarze, członku W te ZMPP przodują na budowie osiedla, niu 
ranowskiego. Najlepszą samodzielną brygadą ZMP pracującą 
na Muranowie ll jest 14-osobowabrygada. Lzesł. U icchell. n. 
(Obecnie brygada pracuje przy tynkowania mieszkań, wyko 

iiując w ciągu 8 godzin pracy dó 300 m. ku:. tynku.
Na zdjęcia: członkowie .grupy Wiechetka przy pracy. Na pirr 
Inszym planie: Sowiński, i Głowacki, w głębi: maszynista be­
toniarki Marcicki. Grapa wykonuje samodzielnie cały cykl 
produk Ctijnit od przygotowania za /rraw g do I ynkowcuiiu 

’ ' ' włącznie (Foto —  AR)

chu.
Słaba częstotliwość ruchu na 

liniach autobusowych pomiędzy 
Gdynią, a jej przedmieściami sta 
nowi również bolączkę ludności. 
W ogóle zagadnienie wzmożenia 
i usprawnienia częstotliwości ru­
chu, aczkolwiek w dużym stop­
niu zostało w roku bieżącym raz 
wiązane, _ Wymaga dalszego Wy­
siłku zarówno ze strony władz 
MZKGG, jak i załogi przedsię­
biorstwa.
EKWIPUNEK ZIMOWY ZAŁÓG

W ¡związku z nadchodzącą zi­
mą dyrekcja i rada Zakładowa 
cżyni się stan ilościowy taboru, 
który przedstawia się jak nastę­
puje: 119 wozów tramwajowych, 
obsługujących 10 linii w  Gdań­
sku wraz z główną do Oliwy i 
Sopotu; 20 autobusów krytych, 
z których yio obsługuje linię głó­
wną Gdańsk—Gdynia, pozostałe 
10 — przedmieścia Gdańska i 
Gdyni oraz 24 tfólleybusy, kursu 
jące obecnie na 4 liniach Gdynia 
—Sopot, Gdynia—Kack, Gdynia— 
Chylonia i Gdynia—Oksywie. 
Tramwaje gdańskie, jak wiemy, 
MZKGG zajęły się sprawą wy- 
ekwipóWahia załóg roboczych-

W roku bieżącym dyrekcja asy

towałn jego światopogląd. Już 
we wczesnym dzieciństwie zara­
biał na swoje utrzymanie jako 
goniec.

Po ukończeniu 7-kiasowej 
szkoły powszechnej w Bydgosz­
czy w r. 1938 wyjechał do Łodzi, 
gdzie pracował jako robotnik- 
szlifierz do roku 1945.

Zazielenią sie place Starego Gdańska
Piertusze dośw iadczenia z zadrzew ieniem  
Serena«/ oifgruzoiwaagclv

Z aktualną obecnie budową Sta­
rego Gdańska wiąże się bardzo ści­
słe zagadnienie założenia terenów 
zielonych. Sprawę te poruszał w 
-Głosie Wybrzeża“ ob. Gruszczyń­
ski, pisząc o konieczności usuwa- 

i nia gruzów i fundamentów ,sdi> 
| czystej warstwy glebowej“ przed

Po wyzwoleniu, jaki) aktywi- j założeniem zieleni. Trżeba stwier- 
sta PPR powołany został na sta- j Gzić, że jest to niemożliwe i ab- 
nowisko U  sekretarza Komitetu I solutnie.- nierealne ze względu na 
Dzielnicowego śródmieście w Ło ; nadmierne koszty robocizny i tran*

Gdyńskie organizacje społeczne
i z w i ą z k i  z a w o d o w e
otoczą opieką kursy dla analfabetów

dii .Przeniesiony w maju 1943 
roku do Komitetu. Wojewódzkie­
go Polskiej Partii Robotniczej 
pracował początkowo, jako in­
struktor, a potem jako zastępca 
kierownika Wydziału Personal­
nego KW.

Od kwietnia 1946 roku prze­
niesiony został do pracy partyj-

sportu, przekraczające koszt wła­
ściwych inwestycji.

Każdy z nas, przechodząc ulicami 
Zniszczonego Gdańska, zaobserwo­
wać może rosnąco na rumowiskach 
liczne drzewa i krzewy, jak np. 
brzozy. Wierzby, topole, akacje, 
klony, rokitniki, śriiegtiliczki i in­
ne, wyrosłe z nasion naniesionych

Ulepszenia racjonalizatorskie w GUM
zgłoszone do o p a t e n t o w a n i a

Komitet Współzawodnictwa Pro Zgłoszony został nowy typ świcl-
cy przy Gdaiisłdm Urzędzie Mor­
skim skierował - do Ministerstwa 
żeglugi cztery pomysły racjonali. 
Zatorskie, nadające się do szersze­
go zastosowania w przemyśle.

Jłfa posiedzeniu Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego do 
Walki z Analfabetyzmem od­
bytym 25 bili. w biurze prezy­
dium MRN tv Gdyni, omówio­
ny został dotychczasowy prze­
bieg1 akcji.

Jak wynika zo sprawozda­
nia złożonego przez sekretarza 
Komitetu tow. Szymkowiaka 
zorganizowano naukę w dwóch 
turnusach.

W  kursach pierwszego tur­
nusu uczestniczyło 995 analfa­
betów. w drugim 162 osób (wy­
łącznie młodzieży).

Kursy drugiego turnusu o- 
siąąąęły dość wysoki poziom, 
obejm ując Zakresem naucza­
nia 4 klasy szkoły podstawo­
wej. Słuchacze poddani egza­
minów'! uzyskali przeciętne 
wyniki dostateczne, a pewien 
procent dobre i b. dobre, co 
chlubnie świadczy o wysiłkach 
włożonych przez nauczycieli i 
uczniów. Obecnie Kom itet picy 
wadzi dla 700 analfabetów 55 
kursów, spośród których na 33 
stwierdzone dobrą frekwencje 
i postępy w nauce. Uczestnicy 
22 kursów wykazują słabą frak 
wencję, a w ślad za tym słab­
sze ogólne wyniki.

W  toku obrad wytknięto 
szczególne zaniedbania w opie­
ce nad kursami ze strony sze­
regu związków zawodowych i 
rad zakładowych, gdzie akcja 
szkolenia analfabetów szwan­
kuje. Wskazano m. iii- mi nie­
dociągnięcia W akcji Szkolenia 
analfabetów W Stoczni Gdym- 
skiejt W Centrali Rybnej i „Ar- 

Niedostatecznie również 
prowadzona jest akcja na tero- j 
nic Z MU.

W wyniku ożywionej dysku- j 
sjj Komitet zdecydował za­
ostrzyć walkę z analfabetyz­
mem w Gdyni przez bezwzględ­
ne stosowanie ustawy Zarówno 
w1 stosunku do 
kursów, jak i słuchaczy wzgląd 
nie (W Wyphdjili. m ałoletnich1

wobec ich rodziców i opieku­
nów. Z kolei Komitet ustano­
wił odpowiedzialność za posz­
czególne kursy różnych orga­
nizacji, które zobowiązane zo­
stały do wyznaczenia opieku­
nów.

Podkreślić trzeba, że Liga 
Kobiet, ZMP, Zw. Prac. Spół­
dzielczych, Zw. Transportow­
ców 1 przyjęły samorzutnie 
odpowiedzialność za opiekę 
nad kursami.

Że g lu g a  m orska
w  październiku

przekroczyła plan przewozów
W  październiku Polska Flota 

Handlowa wykonała plan prze­
wozów pasażerskich w 145%, 
zaś przewozów towarowych w 
111%. Za okres 10 ubiegłych 
miesięcy plan przewozów pasa­
żerskich został wykonany w 
111%, a przewozów towarowych 
w 109%. Podobnie, .jak w po­
przednich miesiącach, również 
w październiku najlepsze wy­
niki zostały zanotowane na re­
gularnych liniach żeglugowych.

ra, opracowany przez FRANCI 
SZKA SZULCA, prowadnica A.
OSSOUIECKIEGO, węgielnica I\ 
CZARKOWA oraz przyrząd rege­
nerowania. papy M. PERZYN- 
SKIEGO.

Ministerstwo przekazało pomy­
sły racjonalizatorów do Wydzia­
łu Postępu Technicznego Urzędu 
Patentowego w Warszawie, w 
związku z czym należy oczekiwać, 
że znajdą one zastosowanie rów­
nież w innych zakładach pracy z 
korzyścią dla gospodarki narodo­
wej.

przez Wiatr i ptaki, a dorastające 
często do 3 j więcej metrów.

Z biegiem czasu materiały bu* 
dówluńe, będące składnikami gru­
zowisk, ulegają procesom wietrze­
nia» a popiół, kurz, zgnile liście i 
gałązki tworzą pewną ilość prćch- 
rticy. wystarczającą do wykielko- 
Wania nasion i wzrostu roślin.

Elementarne wiadomości z dzie­
dziny gleboznawstwa tnówią, że 
struktura gruzeikowatr gleby istnie­
je już w warstwie ziemi o gru­
bości circa 30 cm., bez względu na 
rodzaj podglebia. Zachodzą więc tu 
procesy krążenia, wody, którym za­
przecza ob. Gruszczyński. Przykry­
cie gruzowiska warstwą ziemi gru­
bości od 30 do GO cm. tworzy dla 
roślin odpowiednie warunki roz­
woju.

Potwierdzeniem iego są doświad­
czenia radzieckie, zdobyte przy od­
budowie Stalingradu i innych, znisz 
czonych działaniami Wojennymi 
¡miast ZSRR,v jak również“ praca 
prof. Szkoły Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warszawie- —  
dr Kobenzy, który zaleca obsiewa­
nie gruzowisk nasionami drzew i 
krzewów bez uprzedniego przykry­
wania warstwą ziemi. W  pracy tej 
prof. Kobenza podaje IM  gatun­
ków drzew i krzewów, doskonale 
bytujących na glebach wapiennych 
i wszelkiego rodzaju rumowiskach.

Następnymi przykładami w naj­
bliższej przyszłości będą zieleńce 
osiedla Muranowskiego w Warsza­
wie, założonego na 3-metrowej 
warstwie gruzu, jak również zie­
leńce Starego Gdańska w dzielni­
cach odbudowywanych przez ZOR.

ZOR, który w ramach 6-let-

M ożna otrzym ać bezpłatn ie  
materiały na naprawą dachów

Prace remontowe, prowadzone 
przez Zarząd Nieruchomości W So 
pocie z kredytów Rady Państwa i

GDAŃSKU-: ZAKŁADY MIĘSNE
Gdańsk, Angielska Grobla 19, \

przyjmą natychmiast:

2 WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH 
1 KSIĘGOWEGO KALKULATORA

Reflektujemy tylko na siły naprawdę wy­
kwalifikowane. 3242/

CENTRALA HANDLOWA P R ZEM YS ŁU  M ETAL8W EB0
Sklep detaliczny Nr 1 
w Gdyni, ul. Starowiejska 3

p o l e c a :
WYROBY ŻELAZNE I METALOWE 
P R Z E M Y S Ł U  PAŃSTWOWEGO 

3210 k W DUŻYM WYBORZE ____

TTTnTTnrrmrrn 111: 111 m  i nTITriTTTłmffl
Zakupimy

maszynę do pisania
z długim wałkiem 47 
cm firmy „Hałda“ , 
..Continental“, „Merce­
des", wzgl. „Union“ . 
Oferty proszę składać 
do Tymczasowego Za­
rządu Domów i Burs 
Studenckich Wybrzeża, 
WRZESZCZ, ul. Rokos­
sowskiego Nr 25.

3244 G

Ogłaszajcie się tu 
„Glosie W ybrzeża '1

OGŁCSZhKlfl PRÓBKĘ
ZGUBIONO zaświadczenie
rejestracji wojskowej, Ko­
misja Wojskowa Biała Pod­
laska 19« — Kazimiereżak 
Wacław. 323B/G
ZGUBIONO karlę R K l  
Biała Podlaska wrzesień 
1944 r. - -  Fedoruk Antoni, 
Weselno, pow, Gdańsk,

GIEWONT 33. prOBihiy o 
dodatkową informacją wzgl. 
o osobiste skomunikowanie 
się. ______
ZGUBIONO legitymację
służbowa nr. 370 na nazwi­
sko Czesława Dl-ywa.

3237
i --------------------------------------- 1---- -
■ ZGUBIONO legitymację
| zw. zaw. nr. 108478. Krzyża­

nowska Janina, Sopot. 3243.

Funduszu Gospodarki Mieszkanki 
wej, dobiegają końca. Z kredytów 
Rady Państwa, naprawiono kosz­
tem 6 i pót miliona złotych 24 
dachy, przeprowadzona kapitalne 
remonty 3 mieszkań, ułożono przy 
pętli tramwajowej sieć wodno-ka­
nalizacyjną oraz 741 mb, chodni­
ka od ul. Westerplatte do mostu,

Z Funduszu Gospodarki Miesz­
kaniowej, za sumę 16 i pół priiio 
na złotych zaplanowano remont 
126 budynków. Obecnie odremon­
towano już całkowicie 107 budyn­
ków, pozostałe zaś zostaną ukoń­
czone do dnia 5 grudniu.

W  roku bieżącym wykonano po 
nadto sposobem góspod u czylii re 
mont ok. 100 domów i ok. 200 drób 
nie Jazy cli napraw.

niego planu odbudowy przewidział 
założenie ok. 20 ha zieleni na te- 
tenie Starego Gdańska, przeprowa­
dzi przy udziale naczelnika Ogro­
dów i Plantacji Gdańska i Sopotu 
ob. Pawlina, doświddc enia z za­
zielenienia gruzowisk.

Doświadczenia te posłużą urba­
nistom i projektodawcom zieleni do 
racjonalnego opracowania projek­
tów. TOMASZ JAWORSKI

TLeairy
Państwowy Teatr „Wybrzeże'■

w Gdańsku — godzina 19,30 —* „Szczy­
gli zaułek“,

państwowy Teatr „Wybrzeże*
W Gdyni — godzina 16,00 — ..Młoda 
Gwardia“ (szkolne sprzedane).

Państwowy Teatr „Wybrzeże**
w Sopocie — godzina 19,30 ~  Premie­
ra „Ożenek“ .

‘K.inci
Wrzeszcz — Capitoł — „Śpiewak nie­

znany“. dozw. od lat 14. początek 
seansów: godz. 15,30,! 18, 20,30: w 
niedz. i święta: 13, 15,30, 18 i 20.30.

Wrzeszcz — Bajka — „Z lo ty  Bóg" 
Dozwol. od lat 14.

Sopot — Polonia — „Wilcze doły  
film prod. czeskiej, dozw. od lat 
14. Pocz. seansów: IB, 18,30 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Cezar i Kleopa­
tra", dozw. od lat 14, Godz. 16, 
18.30, 21.

Gdynia — Promień — „Ostatni Mohi- 
kaninc, film prod. czeskiej, do^w. 
od lat 14. Seanse: bodz. 18, 20,30. 
w- niedzielę 18, 16 i 20,30.

Gdynia — Atlantyk — „Arlka", kome­
dia muzyczna prod. radzieckiej. 
Dozwol. od lat 14, seanse w dni 
powsz. 16. 18 i 20, w niedzielę i 
święta: 14. 16, 18 i 20.

Gdynia — Warszawa — „Bitwa o Sta­
lingrad", pocz. seansów: 16, 18. 
20. Dozw. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Kod dachami
Paryża", dozw. od lat 16. Początek 
seansów: godz. 16,30, 18,30, 20.30.

T\adio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek, dnia 89 listopada br.
5,10 — Początek audycji. 5,13 — 

Sygnał czasu. 5,15 — StreszCz. wiad. 
porannych. 3.20 — Koncert. 6,00 — 
Śtreszcz. Wiad. 6,05 — Gimnastyka. 
6,15 — Muzyka rozrywk. 6,45 — Dzien­
nik poranny. 7,05 - -  Program dnia 
7,10 — Muzyka rozrywkowa. 7,50 - 
Zapowiedź audycji oraz imprez. 8,oo
— Muzyka rozrywkowa. 8,15 1— Wszech 
nica Radiowa. 8.35 — Przerwa. 11,37
— Sygnał czasu i hejnał. 12,04 — Dzień 
nik południowy oraz przegląd pra­
sy stołecznej. 12.25 — Przerwa — 
lok. 13.25 — Program dnia. 13,30 
—- Koncert małej ork, Rożgł, Krak.
54.00 — Z życia Węgier. 14,15 — Pra­
sa Wybrzeża pisze — lok. 14,20 — 
Wiad. miejscowe oraz muzyka z płyt
— lok. 14 30 — Rep, morski: pt. „Żeg­
luga ńa Odrze“ — Stań. Woliński — 
lok. 14,40 — Sławni soliści — Toscani­
ni — lok. 14,55 — AUd. PCK dla cho­
rych. 15,10 — Aud. dla szkół popo­
łudniowych „Początki proletariatu w .  
Polsce" słuch. 13 32 — „Karol, Dar­
win" — słuch, dla świetlic dziecię­
cych. , 15,52 — Muzyka rozrywkowa.
18.00 — Dżlen, popoł. 16.20 — Zagadki 

lok. 16,35 — Rep. ośw, ..Mc-

I 'A ft s m v o w E  b r o w a r y  w  El b l ą g u

ii, 3-go Maja 71, ogłaszają

p r z e t a r g
na kupno 8-miU sztuk koni - - wałaćhy Ciężkie 

(persfcerony) w wieku do łat 6-c:iu, maści kasztany j 
i 4 platformy kofane, ogumowane na łożyskach J 
kulkowych.

Oferty należy Składać w Dyrekcji Nakładli 
W ElłTąyu co cń'a 3 X I I 49 h ctwar ie ofert 
nastąpi w dniu 3 grudnia, <9 r. o godz, 10, rano 
w ,Biurzą Dyrekcji Zakładu. Zakład 2 sIrce"u 

kieTówńłórea* go^ie prawo dowolnego wyboru oferent'', względ­
nie unieważnienio przetargu — bez podania pó-

KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ |
vv Gdańsku

muz, -----  ----Po zakończeniu zaplanowanych , dycyna orężem pokoju" — St. ster- 
już remontów pozostanie jeszcze j A u d .  dtekobm* n^.w
W Sopocie ok: 300 budynków, wy i świetlicy Ligi K obiet", 2ł „Wiejska 

. , " ,  , rewia inedy“ . 17,00 — Koncert rozryw-mftgających naprawy, w  związku | kowy wyk. ork. p . R. z Bydgosz
i z  wyczerpaniem kredytu, Zal-ząd ’ c*y. 17 45 — „Nasza świetlica"“ _aml.

izba Skarbowa knmunikuje, żc w myśl arl. 28 j Nieruch6m0ści nie jest w stanic “ mwamm' u  £  -  ^citai’ Imion- 
Ust. .1 d6klefU O pociotku obłoto\Vyrtl 2. dniu J rmlmw Kazimierza Wiłkomirskiemu.
25. X. 1948 r. {Oz. U. R. P. Nr. 52, pcz. 418), opłaty ; ! przeprowadzić we własnym za- c*elow> KaE,m,ei“
za karty rejestracyjne- uiszcza się za każdy rok } I kresie dalszych remontów. Ekipa
podatkowy w miesiącu grudniu roku poprzed- ‘ 

Jiiego. * |
Urzędy Skarbowe, (Rewizyjne) w okręgu Izby , 

Skarbowej w Gdańsku będą wydawały karty re- ] 
jestracyjne na rok 1880 W miesiącu grudniu roku 
bieżącego, opłaty za karty rejestracyjne, usta­
lone na rok 1949. pozostają bez zmiany. Niedo­
pełnienie obowiązku uzyskania karty rejesWaeyj-

remontowm składa się z 15 robo', 
ników, którzy mogą naprawić od 
2 do 3 budynków  ̂ tygodniowo.

W składnicy Zarządu Nierucho­
mości znajdują się jeszcze mate­
riały, jak papa, smolą i lepik, ktfl

nej, lub nabycie korty za cenę r lis  ą cd pręę- i T® n4D» ;ł otrzymać bezp*ethle mle 
pisanej, pedłegą karze grzywny W wysokość} sZkąĄey ¡Sopotu, ^hęący pr.-.epró- 
1 do 20-krótrtej uszczuplonej kwoty. » wadzić naprawę dachu \vo wlas
3221/k DYREKTOR IZBY SKARBOWEJ. I nvm zakresie.

16.40 — Wszechnica Radiowa. 18,00 - 
pog. z Cyklu „Chiny k ra j starci kultu 
ry". 19,15 — W rytmie tanecziiym. so.oo
— Dziennik wieczorny, 20,30 - -  Muzyka
— płyty. 20.40 — Pr. Poulenc (instr. Zb. 
Turski) Pieśni z czasów Powstania Li­
stopadowego — nagrane. 21,00 — Kon­
cert symf. w wyk. wlrdtc. ork. symf. 
P. R. pód dyr. Q, Fitelberga. 21,40 — 
Codz. przegląd wydarzeń — lok. 21,55
— d. c. koncertu symf. 22 30 — ..Kor­
dian i cham -, fragm. powieści Leona 
Kruczkowskiego. 22.50 — Muzyka roz­
rywkowa. 23 00 — G-m-nie w ademości

to — Program ńa dz'eń następny. 
23,15 — Muzyka h - te! wa Aa przestrze 
ni wieków, 24,00 ~  Hymp i koniec 
audycji,



u
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S  F  O  H  F  €$ W W, . .  — Orzech ziem ny w  Tanganice
<J.rZy lL OCZ lePSZU od Kasperczaka Czpłi „kolonialny socjalizm“ labourzystóm

K o lc zyń ski u trzy m u je  p ry m a t w  w a d ze  średniej
F i n a ł y  turn ie ju  k a d r y  p i ę ś c i a r s k i e j

łLÓDZ. Drugri dzień turnieju reprezen skiego,
(acyjnej kadry pięściarzy w Łodzi, po- -------
twierdzi}, że poziom czołówki polskiej 
jest słaby. Zaledwie trzy walki stały na 
niezłym poziomie. W niedzielę nie do 
puszczono do walk Brzóski i Fiotrow-

fVa horyzoncie

Rozrywki w „Capitolu“
Po całym tygodniu pracy wy­

brałem sic w niedzielę do kina. 
Rozrywka tania, i przyjemna — • 
no i można się czegoś nauczyć. 
Wybrałem się. d,o kina „Capital" 
we Wrzeszczu. Rzeczywiście ro­
zerwałem, się., przyjemnie było, 
tanio i wiele się nauczyłem.
. Kierownik „ Capitolu“ zorgani­
zował sprzedaż biletów wzoro­
wo. Stałem w kolejce od godz. 
15,26 ( słowami: piętnasta dwa­
dzieścia,) do 20,35 ( słowami:
dwudziesta trzydzieści pięć), tj. 
3 godzin i 15 minut ( słowami: 
PIĘ Ć  GODZI* PIĘTNAŚCIE 
MINUT).

lWá É  KINO

i àà ®
Po tych S godzinach i 15 mi­

nutach wyszedł, ogrom,nie z sie­
bie zadowolony, pracownik kina 
i uprzejmie oświadczył: ,.po co 
państwo stoicie, bilety już sprze 
dane".

W  momencie, kiedy stanąłem \ 
w kolejce, było przede mną, ok. 
100 osób i drugie tyle po bilety , 
ulgowe. Kasa sprzedaje tylko I 
po 2 bilety na osobę. Uwzględ- j

z powodu kontuzji, odniesio­
nych w sobotę. Aby wypełnić pro­
gram, organizatorzy zastąpili kontu­
zjowanych Olczykiem i Jędrze jeży­
kiem z Łodzi, którzy rozegrali spot­
kania towarzyskie.

Na wyróżnienie zasługują spotka­
nia: Grzywocz — Kasperczak i Kol­
czyński —■ Cebulak. Również dobrą 
walkę stoczył Faliński ze Sznajdreim 
Na specjalne wyróżnienie zasłużył Kol 

: ezyński, który wysoko zwyciężył Ce- 
| bułaka. Kolczyński dobrze wyczuwał 
| dystans, trafiał dużo i wyprzedzał w 

ciosach Pomorzanina. Kolczyński za­
tracił wprawdzie nokautujący cios, wy 
kazał jednak, że jest w obecnej chwi­
li najlepszy w wadze średniej. Cebu­
lak walczył ospale i nie umiał wypro­
wadzić swego silnego ciosu.

Oczekiwane z wielkim zaintereso­
waniem spotkanie w wadze koguciej 
Kasperczak — Grzywocz zakończyło 
się zwycięstwem ślązaka. Grzywocz 
był szybszy, miał lepsze zwarcia i do­
brze blokował. Kasperczak, który sta­
rał się rozwiązać walkę w półdystan- 
sie, nie umiał sobie poradzić z szyb­
szym przeciwnikiem. Grzywocz zade­
monstrował udane uniki.

Niezwykle zaciętą walkę stoczyli 
w wadze średniej Paliński ze Sznaj- 
drem. Paliński wykazał dobrą kondy­
cję, był szybszy i szedł za* ciosem. 
Sznajder, mimo silnego ciosu, nie po­
trafił go wykorzystać, a jego akcjom 
brak było wykończenia. Przyznanie 
zwycięstwa Sznajdrowi krzywdzi Pa- 
lińskiego.

Dębisz w  wadze lekkiej zdobył 
pierwsze miejsce bez trudu, zwycięża­
jąc, nieczysto walczącego Żurawskie­
go. Łodzianin bił jednak zbyt szero­
ko, ataki jego były chaotyczne. W  wa 
dze ciężkiej poza Szymurą reszta za­
wodników wypadła bardzo słabo. Z 
przebiegu walk należy sądzić, że dru­
gie miejsce należałoby sie Niewadzi- 
łowi.

Wyniki techniczne: w walce nad­
programowej, w wadze koguciej —

Czarnecki (Łódź; i Olczyk. już w 
pierwszym starciu zderzyli się głowa­
mi, rozcinając sobie łuki brwiowe.
Walkę przerwano, uznając ja za nie- 
odbytą.

W drugiej walce nadprogramowej, 
w wadze lekkiej — Komuda (Warsza­
wa) zwyciężył wysoko na punkty 
Jędrzejczyka (Łódź).

W w. koguciej (o T miejsce) — 
Grzywocz (Śląsk) wypunktował Kas­
perczaka (Wrocław). W I rundzie nie­
znaczną przewagę zdobył Kasperczyk, 
dwie następne należały do Grzywo- 
cza.

W w. lekkiej (o I miejsce) - -  Dę­
bisz (Łódź) zwyciężył zdecydowanie 
na punkty Żurawskiego (Warszawa), 
mając przewagę przez wszystkie run­
dy. Żurawski walczył nieczysto i o- 
trzymał dwa napomnienia.

W w. średniej (o I miejsce) — Kol 
ezyński (Warszawa) zwyciężył na pun­
kty Cebulaka (Pomorze). Kolczyński 
miał przez cały czas wałki przewagę i 
n: d polującym na cios przeciwnikiem j

W w. średniej (o 3 i 4 miejsce: 
— Sznajder (Śląsk) niezasłużenie wy- i 
erał na punkty z Pajińskim (Pomorze). 
Walka przez trzy rundy obfitowała j 
w zażartą wymianę ciosów. Paliński 
był szybszy i wyprzedzał akcje Sznaj - 
dra.

W w. ciężkiej (o E miejsce) — Szy­
mura (Warszawa) zwyciężył przez dys­
kwalifikację Jaskóły (Łódź) w II run­
dzie. Łodzianin od początku walki dą­
żył do zwarć, w których przetrzymy­
wał Szymurę, za co został zdyskwali­
fikowany.

W w. ciężkiej (o 3 i 4 miejsce) — 
Niewadził (Łódź) zwyciężył przez t.k.o. 
w II rundzie Rutkowskiego (Szczecin).

W Poznaniu wyniki były następu­
jące:

W  muszej zwyciężył Woźniak, w y-

W ślad za Trumanem, który, w stycz­
niu br. ogłosił swój program ..po­
mocy terenom zacofanym“, rząd 

labourzystowski zaczął również rekla­
mować „plan rewolucji społecznej i 
gospodarczej“ w Afryce Wschodniej. 
„Rewolucji“ miał dokonać — orzech 
ziemny, który władze angielskie po­
stanowiły uprawiać w olbrzymich ilo­
ściach rzekomo dla zapewnienia, lud­
ności Anglii dostatecznej ilości tłusz^ 
czu.

Jednakże mihio optymistycznych 
zapewnień tygodnika „Picture Post“ 
(z którego zdjęcie publikujemy), plan
ten zakończył się fiaskiem. Z zamie-

ziemnego, uczyni odpowiednie tereny 
Afryki Wschodniej zupełnie bezbron­
ne, jeśli chodzi o suche pustynne wia­
try wiejące z Sahary, uczyni z nich 
pustynię i przyniesie olbrzymie szko­
dy całej gospodarce Afryki.

Ale nietylko gospodarcza eksploa­
tacja jest celem imperialistów. Weźmy 
jeszcze raz jako przykład „plan upra­
wy orzecha ziemnego“. Na całą tę 
akcję, przeznaczono 25 milionów fun­
tów szterlingów. Według opublikowa­
nych niedawno danych korporacji, któ 
ra zajmuje się realizacją tego planu, 
deficyt wyniósł 23 miliony funtów. 
Gdzież podziały się te pieniądze?

Charaktery styczny rys kolonialne go „socjalizmu41 labourzystÓLC. 
^ąd nad murzynami, którym za kradzież kilograma orzechów 

grozi do 5 lat wiezienia
rzonego oczyszczenia z lasów 500 tysię- 

j cy ha ziemi pod uprawę orzecha ziem 
! nego, oczyszczonych zostanie, według

grywając na punkty z Kargelem. W . danych oficjalnych, tylko 10 tysięcy 
piórkowej Antkiewicz zdobył I miej- tzn. 2 proc. planu. Urodzajność zie 
sce, zwyciężając Pankego. W półśred- rai okazała się półtora raza mniejsza, 
niej — Chychła wypunktował Kaźmier niż przypuszczano, a wydatki wielo-
czaka. W  półciężkiej Grzelak wypunk­
tował Franka.

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą

Tramwaje linii nr 8 powinny mieć więcej przyezepek
„Codziennie jeżdżą do pra 

cy tramwajem Nr. 8 j mam 
niestety możność zaobserwo­
wania, jakich sztuk muszą do 
konywać pasażerowie, żeby 
dostać sie do przepełnionego 
wozn. Podczas g'dy w tram ­
waju Nr. 8 rozgrywają się 
prawdziwe batalie, tramwaje i

Czy nie dałoby sie miedzy 
godzina i—8 rano i następnie
miedzy 15— 16̂  doczepić kilka, _____________r__
WOZÓW więcej do tra m w a ju  Wie nowych angielskich planów kolo 
N.1% 8?”  nialnych podkreśla się, iż u podstaw ich

leży wzrost produkcji surowców i ar-

krotnie większe. Jednym słowem 
„plan** okazał się jeszcze jednym bluf 
fem propagandy labourzystowskiej.

Nie oznacza to, że rząd labourzys- 
towskj. zrażony tym niepowodzeniem, 
przestanie rozszerzać swą ekspansję 
kolonialną w Afryce. Wręcz przeciw­
nie. Monopole angielskie przejawiają 
ostatnio w koloniach afrykańskich wy 
.łątkową aktywność.

Oczywiście, nie ma (u mowy o ja­
kimkolwiek uprzemysłowieniu. Nawet 
w oficjalnych komentarzach w spra-

Natychmiast po opublikowaniu tych 
danych, władze angielskie wyjaś­
niły pospiesznie, że obszary» na 

których prowadzi się uprawę orze­
chów, są bardzo „niebezpieczne“ ... i 
trzeba je zabezpieczyć. I tu władzom 
angielskim przyszło natychmiast z  po­
mocą amerykańskie „towarzystwo 
współpracy gospodarczej“ . Okazuje

się, że w ciągu bieżącego roku An­
glicy i Amerykanie wybudowali w A 
fryce Wschodniej bazy wojskowTe, lot 
niska, porty i linie kolejowe — a 
wszystko to dla ochrony uprawy orze ­
cha ziemnego. Obecnie buduje się no­
wy port w Mikindani (Tanganika), roz 
budowuje się porty w Dase-a-Salaro* 
(Tanganika) i w Mombassie (Kenia).

W pobliżu Maccinon -  Road woj­
ska angielskie niwelują teren o po­
wierzchni 150 mil kwadratowych. Po­
wstanie tu arsenał, który ma być ba 
zą zaopatrzeniową dla wszystkich od­
działów wojskowych w Afryce Wschód 
niej. W Kenii odbudowuje się amery­
kańskie hangary dla ciężkich bom 

; bowców. Przedtem było tu tylko jed ­
no poselstwo amerykańskie w Nayro 

j tu. Obecnie powstały dwa nowe — w 
! Mómbasie i Dar-es-Salamie. Niedawno 

Wschodnią Afrykę odwiedziła amen  
kańska misja wojskowa.

W ten. sposób przeprowadza się u- 
prawe orzecha ziemnego.

» mperializm anglosaski szuka wyj- 
ścia z kryzysu drogą wzmożema 
eKsploatacji kolonialnej .1 wyścigu 

zbrojeń. Chce on zastąpić osiaoiemc 
swych pozycji w Azji stworzeniem „im 
perium kolonialnego“ w Afryce. Ale 
wszystko to są zamki budowane na 
piasitu. WieKOwe panowanie i grabież­
cza gospodarka imperialistów aoprown 
dziiy Afrykę do skrajnej nędzy i za­
cofania. Kozwoj krajów afrykańskich 
możliwy jest jedynie po zlikwidowa­
niu systemu kolonialnego i panowania 
imperializmu.

Nadzieje kolonizatorów na biei- 
.nęść narodow afrykańskich tez skoń­
czyły się. „Wszystko wskazuje na to, 
że w Afryce wzmaga się coraz bat. 
dziej ruch narodowy i świadomość na­
rodowa. Ale narazić panuje jeszcze 
względny spokój, który można wyko 
rzystać“, — tak pisze organ koloniza­
torów angielskich „Crown Colonist“

Ale historia nie daje „spokoju“ o- 
bozowi imperialistycznemu. Fakty z 
życia gospodarczego i politycznego ko­
lonii afrykańskich świadczą o narasta­
jącym kryzysie panowania imperia­
listycznego w Afryce, któremu \ nie 
pomaga żadne „plany uprawy órz •- 
cha ziemnego**. JóMo.

Stała czytelniczka
(Nazwisko znane redakcji.)

• ... i . w ”  n ̂  ufl lam", tiaiunajr ■ ot/ /uju/iai
jjf ^ e d z y e u m c  odby- Ma innych liniach, np. do S o -! rekcja MZKGG ty się dwa seanse, a „Capitol“ ' • - ■ -

rozporządza 800 miejscami, nie­
trudno obliczyć, że ok. 1200 o- 
pb dostało się, do, kina omija­

jąc kolejkę, a zatem NIELE­
GALNIE. korzystając., albo 3 
protekcji p. kierownika i jego 
personelu, albo używając meto­
dy łokci i pięści.

Jestem zdania, że za taki sto­
sunek do ludzi pracy szanują­
cych przepisy, za tal, wzorowe 
zorganizowanie służby porząd­
kowej, inicjatywę i chęć wywią­
zania się ze swoich obowiązków 
powinien Film Polski p. kierow­
nika kina. „ Capitol“ i jego per­
sonel czym ‘prędzej awansować. 
Przed tym jednak, aby przyjem­
ność była pełna,, należy ich usta 
wić w kolejkę i niech lak stoją 
5 godzin! Listopad jest, może 
się, nie przeziębią! (g).

OD REDAKCJI: Sąd zimy, ¿c Dy- 
weźmie tą sprawą

pod uwagą.potu, kursują prawie puste.

Karygodne niedbalstwo
OD REDAKCJI„Zwróciłyśmy się do Komendy 

Powiatowej SP z Malborka z 
prośbą o skierowanie do prze­
mysłowej szkoły włókiennictwa. 
Podanie nasze złożyłyśmy wraz 
ze wszystkimi potrzebnymi do­
kumentami, świadectwami itp. 
już we wrześniu br. Jedyną od­
powiedzią komendanta powiato­
wego SP, do którego w listopa­
dzie zwróciłyśmy się z prośbą 
o poinformowanie o wyniku, by 
ia rada, żeby „czekać cierpliwie 
Pół roku na odpowiedź — to 
może sie doczekamy“'.

GENOWEFA MICHAŁEK.
HELENA KULAWIAK 

Lichnowy pow. Malbork 
Rolnicza Spółdz. Produkcyjna.

Komenda W o 
jewódzka SP powinna pouczyć 
Komendę Powiatową w Malbor­
ku. że postępowanie jej nie jest 
zgodne z zasadami pracy ..Służ­
by Po l s c e . i  z dobrą‘opinią, ja­
ką organizacja cieszy się wśród 
młodzieży w naszym wojewódz­
twie. Nie wolno odnosić się w 
sposób lekceważący do prośby 
pragnącej uczyć się młodzieży i 
narażać ją na zmarnowanie cen­
nego roku nauki.

tykułów żywnościowych. Jeśli chodzi 
o przemysł, to może on posiadać jedy- 

j nie podrzędny charakter.

T ak na przykład buduje się drogi 
niezbędne dla dostaw surowców, 
wznosi się niewielkie elektrownie 

dla obsługi portów i urządzeń iryga­
cyjnych, projektowana jest budowa ma 
tych przedsiębiorstw, które przerabia­
łyby na miejscu -surowce łatwo psu­
jące się itd. Wszystko to ma na celu 
wyciągnięcie z kolonii, jak najwięk­
szej ilości surowca i żywności dla 
zbiedniałej Anglii.

W ten sposób u podstaw labourzys- 
towskieh projektów kolonialnych leżą 
nie interesy gospodarczego rozwoju 
Afryki, nie racjonalny wzrost jej pro­
dukcji, a zadośćuczynienie potrzebom 
metropolii i chęć wzmocnienia eksplo­
atacji narodów kolonialnych.

W  Afryce Wschodniej uprawia się 
orzech ziemny, na Złotym Wybrzeżu 
— kakao; kraj Niassa (Niassaland) 
przekształca się w plantację tytoniową.

M onopole angielskie troszczą się je­
dynie o zwiększenie grabieży su­
rowców krajów kolonialnych. Ja­

skrawym przykładem tego może być 
właśnie wyżej wspomniany plan upra­
wy orzecha ziemnego. Nawet na ła­
mach prasy angielskiej specjaliści - 

\ leśnicy, podkreślają, że wyrąb lasów 
j związany z realizacją uprawy orzecha

PORTY PRACUJĄ
„ZODIAK« PRACUJE 

NA ZACHODNIM 
WYBRZEŻU

Statek hydrauliczny 
„Zodiak“ przebywał o- 
statnio w ,Ustce i innych 
małych portach Pomorza 
Zachodniego, badając po 
łożenie i stan znaków 
wodnych. Obecnie „Zo­
diak“ udał się do Szcze­
cina i na .wody Zalewu 
Szczecińskiego.
PIERWSZY TRANZYT  

DO BUŁGARII 
Przez Szczecin prze­

chodzą duże ładunki to­
warów czechosłowackich 
i węgierskich. Nowym 
klientem-portu jest Buł­
garska Republika Ludo­
wa. W  dniu 2 grudnia 
odejdzie ze Szczecina do 
Burgas pierwszy ładu-

stały skrzynki pomy- i zgłaszania projektów u 
słów. Ma to na celu u- j sprawnienia eksploatacji 
łatwienie pracownikom jednostek pływających.

POSTÓJ STATKÓW
w diłtu 28 XI 49

GDAŃSK
Wolna Strefa: „Opole“ 

poi.
Kanał Portowy: „Han- 

neskou“ dun.
Dworzec Wiślany: „ a - 

skeląden** nor w., „Pu­
łaski“ poi., ..Kentu­
cky“ dun., „Kutno** 
poi.

Pomosty Wiślane: . Maić 
Tersb“ wł;, „Martę- 
sia“  norw., „Jakob j 
Maersk“ dun.

Leniwka: „Joannis Frań 
cos“ gr.

8 ^  lr,a” f rT 7  8011 kr  i Basen Górniczy: ..Jakob licynowej, ktoiy nad.- K jobe‘- norw., „Ital-
szedł z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. 
Podobny ładunek zabie­
rze również z Gdyni ra­
dziecki statek „Tungus“ 
z przeznaczeniem do Buł 
garii.

norw.,
valle“ wł„ „Janinę“ 
dun., „Pilhalm“ szw., 
„Tergnier“ fr. „Edith*; 
szw., „Stadt, Arnheim** 
hol., „Petrozawodsk“ 
radz , „Karwulla“ fin. 
„Aine Nurminen“ fin. 

SKRZYNKI POMYSŁÓW Kanał Kaszubski: „Hel- 
NA STATKACH i ge“ szw., „Solbritt“ 

ŻEGLUGI j dun.
PRZYBRZEŻNEJ » Paged: „Ritter‘; norw.

W  wyniku ostatniej na Motlawa: „Kemphaa“
iady racjonalizatorów, i hol. 
która odbyła się w Że- [ GDYNIA
gludze Przybrzeżnej na Nabrz Angielskie: „Jo- 
statkach przedsiębior- j wisz“ poi., „Neptunio** 
stwa wprowadzone zo* » poi., „Ławica“ poi..

„Cezar“ poi., „Kasto- 
ria“ pol., „Urania“ 
pól., „Merkury“ poi. 

Nabrz. Śląskie: „Turni:: 
poi.

Nabrz. Szwedzkie: „Joe 
van den Ouden4-- hol.. 
„Range“ norw., „Kas- 
pe“  dun., * „JtortelŁa“ 
fin., .Kronsig“- szw. 

Nabrz. Duńskie: „Arkia - 
dia‘‘ dun., „Erro“ fin . 
/,Aárabórg‘4 „O-
ńega“ radz., „Mars<; 
radz.

Nabrz. Holenderskie:
„Greth“ szw., „Aska- 
Ion“ dun., ..Promete!** 
radz.

Nabrz. Francuskie: „Ven
ta“ radz.

Nabrz. Pilotowe: „Na- 
rocz“ poi,

Nabrz. Polskie: „Falken' 
dun.. „Falken“ szw. 
„Ritta H.“ fin.

Nabrz. Rotterdamskie:
„.Poseidon“ fin.

Nabrz. Indyjskie: „M a­
rieborg“ fin., „T o­
bruk“ pol., „Phoebe“ 
fr.

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza“ pol., „Be 
niowski“  pol., „Ka­
stor*4 pol.,

T W f f c  I  I

A  więc inżynier jest jednak w willi! Lecz Zoja przecież 
przed chwilą przekonała się naocznie, że nie ma tam nikogo 
oprócz niej.

ZN OW U ZIELONA LIM UZYNA
Minęło pięć lub dziesięć minut. Samochód stał przed 

gankiem willi, ale w dalszym ciągu nikt się nie zjawiał.
Zoja gubiła się w domys­

łach. Myśl o tym, że samo­
chód przysłano specjalnie po 
nią, odpadła od razu. Gdyby 
inżynier, który z jakiegoś po 
wodu nie mógł zjawić się 
sam, był na tyle uprzejmy,! 
by przysłać po nią auto, to 
przecież drzwiczki samocho­
du otworzyłyby się sarnę 
i głos aparatu, schowanego 
gdzieś za obiciem, zaprosiłby 
ją do środka.

A  jednak Zoja postanowiła pojechać tym samocho­
dem. Dokąd? Na poszukiwanie inżyniera Bobrowa. Nie 
chciało jej się pozostawać dłużej w willi, wrócić zaś do 
domu oznaczałoby, jak czuła to sama, ucieczkę przed 
wątpliwościami, które zaczynały ją niepokoić. Cóż się 
bowiem stało z właścicielem willi? Jeśli jest tak uprzej­
my, jak jego samorozmawiające i —  poruszające się 
rzeczy, powinien był się zjawić na określoną przez niego 
samego godzinę. Zapomnieć nie mógł —  dokładny sekre­
tarz przypomniał mu zapewne na czas o umówionej wi­
zycie. A  potem ten samochód, kapelusz, teczka... Prze­
zwyciężając wzruszenie, Zoja nacisnęła klamkę i otwo­
rzywszy drzwiczki samochodu, usiadła za kierownicą. 
Zdawało jej się przez chwilę, że samochód zaraz sam ru­
szy z miejsca i zawiezie ją do Bobrowa.

Lecz auto stało nieruchomo, tak jakby to był naj­
zwyklejszy samochód. Zoja postanowiła więc obchodzić 
się z nim, jak ze zwykłym samochodem. Włączyła motor,
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nacisnęła pedał, zręcznie skręciła sprzed ganku i skiero­
wała auto ku bramie. Trąbka. Brama się otwiera, jakby 
na to tylko czekła i Zoja znalazła się na asfaltowej dróż­
ce, która prowadziła od szosy ku willi inżyniera.

Dokąd jechać? Oczywiście do elektrowni, gdzie cze- 
kają na inżyniera. Zoja wiedziała, gdzie znajduje się 
basen Bystryński.

Samochód mknął lekko, posłusznie poddając się kie­
rowcy. Zoja ujrzała białe gaje brzozowe, pełne słonecz­
nego światła i szelestu liści, pola, zasiane kwitnącą koni- 
ezyną, ciemny bór, z którego dochodził zapach pachnące­
go, żywicznego powietrza.

Szybka jazda poprawiła nastrój dziewczyny, lecz ja ­
kaś uporczywa myśl tkwiła w jej podświadomości i Zoja 
męczyła się, nie mogąc sobie przypomnieć o co chodzi. 
Nagle przypomniała sobie! Oczywiście: gdy wyjeżdżała 
z willi —  brama się otworzyła na dźwięk trąbki samo­
chodu. Lecz któż dał sygnał? Sama Zoja nie dotknęła 
trąbki. Ten nagły sygnał zdziwił ją wtedy przez chwilę, 
lecz zaprzątnięta innymi myślami, nie zwróciła nań spe­
cjalnej uwagi. Tyle było innych dziwów, że jeszcze jeden 
wydawał się całkiem naturalny.

Tak, więc to jednak było „żywe“ auto, posiadało głos, 
który wydaje samo, zgodnie z własnym życzeniem.

Zoja tak zamyśliła się, że nie zauważyła jak niebez­
piecznie szybko zmniejszała się odległość między limuzy­
ną a ciężarówką, jadącą przed nią. Może by zresztą w o- 
góle nie zauważyła niebezpieczeństwa, gdyby nie to, że

samochód, który Zoja prowadziła, wydał nagle głośny 
sygnał ostrzegawczy.

Zielona limuzyna uporczywie trąbiła, uprzedzając idą­
cy przodem, samochód a może i samą Zoję.

Dziewczyna podniosła głowę i zaskoczona spoglądała 
na ciężarówkę, która się zatrzymała. Dwaj robotnicy stali 
na wozie i żywo gestykulując, krzyczeli coś do Zoji. Jesz­
cze chwila —  i zmieszanie Zoji. kosztowałoby ją bardzo 
drogo, lecz nagle dziewczyna poczuła, jak kierownica 
obraca się razem z jej rękami, spoczywającymi na niej i 
maszyna sama skręca w lewo —  zgodnie z prawidłami 
mijania na szosie. Zoja oprzytomniała i już sama dokoń­
czyła manewr, prawidłowo rozpoczęty przez samochód. 
Zdawało jej się przez chwilę, że czyjeś niewidzialne ręce, 
znacznie silniejsze od jej własnych, zabrały się do kiero­
wania samochodu. Zgrzytnęły hamulce, choć Zoja nie 
zdążyła ruszyć pedału, dźwignia pociągnęła jej rękę i 
przełączyła się na małą szybkość.

Ej, zawadiako!
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krzyknął jeden z robotników, 
wychylając się, —  Oślepłeś, 
czy co? —  Widząc jednak 
dziewczynę przy kierownicy 
limuzyny, zawołał głosem 
pełnym szacunku i zdumie­
nia: —  Zgrabnie się wykrę­
ciła! Zuch dziewczyna!

Zoja nie zwróciła na to 
najmniejszej uwagi. Jechała 
na mniejszej szybkości, którą 
ustanowił sam samochód i 
usiłowała wytłumaczyć sobie 
to, co się stało.

No —  sygnał —  to głupstwo! —  uspakajała siebie. Nie 
tak trudno urządzić, żeby samochód trąbił, jeśli zjawia 
się przeszkoda. Obecnie produkuje się nawet takie za­
bawki dla siebie. Lecz ta „orientacja“ auta, skręcającego 
w lewo, żeby uniknąć ■ zderzenia —  jak to wytłumaczyć?

(Ć. d. n.)


